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P a rtii Robotniczej

CENA 15 gr.

Coraz więcej pociągów wysyłanych  
z lisleni gwarancyjnym  

Przodujące załogi realizują zobowiązania lipcowe
(f) Córa* liczn ie jsze załogi zakładów  pracy, b rygady  i  po

szczególni robo tn icy  m e ldu ją  o c a łko w ite j re a liza c ji posta
now ień  pod ję tych  dla uczczenia św ięta 22 L ipca. M . in . ro 
b o tn icy  Je len iogórskich Zak ładów  P rzem ysłu  Farm aceutycz
nego, gdzie w  w ie lu  działach ukończono ju ż  rea lizację  zobo
w iązań, w y p ro d u ko w a li ponad p ian  leka rs tw a  i  inne  a r ty 
k u ły  fa rm aceutyczne w artośc i 3 m iln . zł.

G D Y N IA . Załoga stoczni r y 
back ie j w  G dyn i, k tó ra  podję ła 
Zobowiązania w artości ponad 
813 tys. zł, do dn ia 5 lipca br. 
zrea lizow ała je  w  BO procentach. 
Na czoło wysunęła się brygada 
e le k try k ó w  M ie lew czyka. k tó 
ra  pracując na s ta tku  „M orska 
W ola “ , zaoszczędziła 1.200 ro - 
boczogodzin. W  dn iu  7 lipca 
br. o w ykonan iu  podjętych zo
bowiązań zam eldowały w  stocz
n i ryba ck ie j brygada spawa
czy Franciszka Czaji, brygada 
Fularczaka i  brygada Grzegor- 
ka.

Realizując swój Czyn L ipcb - 
w y , robo tn icy  po rto w i podno
szą wydajność pracy: Załoga 
W ydzia łu  P rze ładunków  ma
sowych w  porcie gdańskim, 
k tó ra  zobowiązała się zaoszczę
dzić ponad 32 tys. złotych, 
«realizowała swoje zobowią - 
«ania w  71,5 proc. B rygada t r y .  
m erów  na zm ianie C ichońskie- 
go zameldowała o załadunku 289 
ton  tow aru  ponad plan.

Kolejarze meldują 
o przedterminowej 

realizacji zobowiązań
W A R S ZA W A . Do Zarządu 

G łównego Z Z K  nap ły w  a coraz 
w ięce j m eldunków  o c a łko w i
te j rea lizac ji zobowiązań. O - 
gólna wartość Czynu L ipcow e
go ko le ja rzy  sięga 37 m ilion ów  
zł.

W  ramach Czynu Lipcowego 
ro z w ija ją  się i pogłębia ją no
we fo rm y  współzawodnictwa. 
Rozszerza się w  coraz w ięk  - 
Rzym stopniu w spółzawodnic
tw o  w  w ysy łan iu  pociągów z 
lis tem  gw arancyjnym . W spół
zaw odnictwem  tego typu ob ję

tych  jest 58 węzłów  ko le jo  - 
wych, 30 sortow n i i ekspedycji 
tow arow ych  oraz 71 p a ro w o - 

j zowni. Przeciętna w yko rzy - 
j stania ładowności wagonów 
] zbiorowych z lis ta m i gwaran - 

cy jn y m i wzrosła o 10 do 15 
procent.

Usprawniana jest coraz ba r
dziej jażda na odcinku Trze
b in ia  — K ra kó w  Płaszów — 

j T arnów  oraz na l in i i  S trze
mieszyce — Sędziszów — S kar
żysko, dzięki czemu moż
na by ło  zw iększyć" 'przebieg 
parowozów w  ciągu doby, ob
służyć m niejsza ilością paro
wozów większą ilość pociągów i 
zapewnić lepsze w a ru n k i p ra
cy drużynom  m aszynistów  i 
kondukto rów .

Z nadw yżką w y k o n a li zo
bowiązania pracow nicy Nasy - 
ca ln i M a te ria łó w  D rzewnych w 
Czechowicach M iasto, którzy 
dzięki przedterm inow em u o- 
czyszczeniu ko tła  nasyc ili do
datkowo 1000 m  sześć, drzewa.

P onad 118 tys . ro b o tn ik ó w  
K ie le c c z y z n y  re a liz u je  

C zyn  L ip c o w y

K IE LC E , Do Czynu L ipco
wego stanęło ponad 118 tys. 
robo tn ików  z 1140 zakładów 
pracy w o j. kie leckiego. Wartość 
zobowiązań przekroczyła 45 
m iln . zło tych. W edług na p ły 
w ających m e ldunków  — zobo
w iązania lipcow e zrea lizowa
no ju ż  w  przeszło 50 procentach. 
Na czoło załóg w ysunę ły się 
Zak łady P rzem ysłu M eta lo
wego. k tó re  da ły  ju ż , ponad - 
p la i.ow a produkc ję  wartości 
ok. 9 m iln . złotych.

Ponad tysiąc dzieci polskich z Belgii 
i Francji przybyło na wakacje do kraju

(f) Dzięki s taran iom  rządu 
polskiego 1.015 dzieci po lskich z 
F ra n c ji i  B e lg ii p rzyby ło  13 l ip -  
ca br. na pokładzie M /S  „B a to 
r y “  do Polski, aby w n a jp ię k 
niejszych m iejscowościach u - 
zdrow iskow ych i wczasowych 
ojczystego k ra ju , pod trosk liw ą  
onieką wychowawców i op ieku
nów, spędzić tegoroczne' w aka
cje.

Już we wczesnych godzinach 
porannych całe nabrzeże przy 
Dw orcu M orsk im  zaległy tłum y 
m ieszkańców G dyni. P rzyby ły  
tysiące dzieci, spędzających 
wczasy na po lsk im  Wybrzeżu, 
aby powitać drogich gości, cór
k i i synów górn ików , rob o tn i
ków  fabrycznych i  ro lnych  ze 
wszystkich okręgów F ranc ji.

Dzieci w  serdecznych słowach 
p o w ita ł w iceprzewodniczący

Prezydium  G dańskie j W oje
wódzkie j Rady Narodowej — 
pos. Bigus, k tó ry  pow iedział:

„P rzybyw acie , drogie dzieci, 
do ojczyzny inne j, aniżeli ta. z 
k tó re j Wasi rodzice m usie li e- 
m igrowąć za Chlebem, ponieważ 
we w łasnym  k ra ju  nie starczyło 
dia nich miejsca. P rzybywacie 
do Polski, w  k tó re j dzisia j spra
w u je  władzę lud pracujący — 
taką Polskę poznacie i pow ie
ziecie do F ra n c ji prawdę o na
szym pięknym  i szczęśliwym 
k ra ju  ojczystym ".

W im ien iu  m łodzieży W ybrze
ża w ita ła  przybyw ające dzieci 
uczennica z Gdańska W ładysła
wa F ilek : „O tw a rty m i sercami 
w ita m y  Was drogie koleżanki i 
drodzy koledzy na naszej o jczy
stej ziem i, w  k ra ju , w  k tó rym  
każde dziecko ma szczęśliwe 
dzieciństwo i jasna przyszłość“ .

C h ło p i g rom ady Słoszewo 
zespo łow o prze pro wadzą

sprzęt
(f) 12 bm. chiop i gromady 

Słoszewo, gm. Sarbiewo w pow. 
P łońskim  rozpoczęli sprzęt ży
ta. w  ceiu u ła tw ien ia  sobie 
Pracy j przyspieszenia zbiorów, 
podorywek, siewu poplonów i 
ornłotów , ch łop i słoszewscy po
s tanow ili przeprowadzić sprzęt 
żyta w spólnym i siłam i — ze
społowo.

W przeddzień rozpoczęcia żn iw  
chłop i u s ta lili, że gromada sk ła 
dająca się z 22 gospodarstw 
Podzieli się na dw ie rów ne g ru 
py,' a potem ko le jno  będzie 
zoierać u poszczególnych gospo
darzy. Ch łop i zbiorą rów nież 
zboże z 10 ha zagospodarowa
nych odłogów.

„Zespołowo przeprowadzim y 
zo io iy  wcześniej o jakieś 4— 5 

‘ 1 m ów i jeden z chłopów

z b o ż a
grom ady Słoszewo, Tomasz
Grzybowski.

Sprawne i szybkie w ykp ny- 
wanie żniw. i om łotów  jest je 
dnocześnie realizacją części zo
bowiązań. k tó re  ch łop i grom a
dy Słoszewo podję li dla uczcze
nia święta 22 Lipca. Inne zo
bowiązania lipcowe grom ady 
w ykonyw ane są również po
m yślnie. Np. konserwacje u rzą
dzeń w odno-m elio racyjnych 
chłopi słoszewscy w yko n a li na 
5 dni przed term inem . S praw 
nie przebiega realizacja zobo
w iązań odstawienia m leka. T o
masz G rzybow ski, k tó ry  m ia ł 
odstawić 900 litró w  m leka, obo
wiązek swój w ykona ł już  w 
m aju b r „  a do końca roku od
staw i jeszcze 4.100 litró w  m le 
ka. Takich ja k  G rzybow ski jest 
w  grom adzie w ie lu .

Wycieczka chłopów z Kieleckiego 
zwiedziła spółdzielnie produkcyjne

r

Dolnego Słgska
tJ /in h ,V^ dZla?em w a ru n k i w 

--¡ku? . 'P r a c u ją  członko- 
■ J P2  P rodukcyjnych

: :  Ofeyiadczył uczestnik wyciecz. 
k i chłopow k ie leck ich Jan 
M ente l z grom ady W odzisław 
(pow. Jędrzejów), k tó ry  zw ie
dz ił spółdzielnie p rodukcyjne 
na Do lnym  Śląsku. — p raw ie 
wszystkie prace są tam  zme
chanizowane. W oborach aż 
przy jem n ie  spojrzeć — k ro w y  
dają do 4.000 li tró w  m leka rocz
nie. Byłem  w w ie lu  obejściach 
Spółdzielcy pokazyw ali m i swo
je św inie, k ro w y , k tó re  trz y 
m a ją  na dzia łkach przyzagro
dowych.

P rzekonaliśm y się, że ok ła 
m y w a li nas różn i ku łacy, opo

wiada jąc w ie ru tne  bzdury o 
spółdzielniach i o Ziem iach Za
chodnich. P rzekonaliśm y się 
naocznie ja k  dobrze i szczęśli
w ie ży ją  ch łop i na, wspólnych 
gospodarstwach“ .

Podczas trzydniow ego pobytu 
na D o lnym  Śląsku chłop i k ie 
leccy zw iedz ili liczne spółdziel
nie produkcyjne , P O M -y i za
k ła dy  pracy. M. in. uczestnicy 
w yc ieczk i zapoznali się z pracą 
i osiągnięciam i spółdzielców z 
M arszowic i  Dzikowa w  pow. 
Środa Śląska, Lu tom ia  i  M od- 
lęcin w pow. Św idnica, Struga 
i  Chwaliszewo w  pow. W a ł
brzych oraz B ie lany  i  Raczko- 
wo w  pow. Legnica,

Za piąć f in i Z lot Młodych Przodowników

Tysiące m łodych ro b o tn ikó w  w całym  k ra ju  
zaciągnęły „w a rty  zlotowe“

W dniach Ziołu we wszystkich miaslach i wsiach odbędg się 
liczne imprezy artystyczne i sportowe

(f) Za pięć dn i 200 tysięcy m łodych p rzodow n ików  p ra 
cy, nauk i i sportu  spotka się na Z loc ie  w  W arszaw ie. Już 
teraz m łodzież w  w ie lu  zakładach pracy zaciąga w a rty  p ro 
dukcyjne, zobow iązując się w  czasie ich pe łn ien ia  zw ię k 
szyć w ydajność pracy. M łodzież w e w szystk ich  w o jew ódz
twach p rzygo tow u je  w ie le  im prez a rtys tycznych  i sporto 
w y c h ,  któ re  będą odbyw a ły  się w  ca łym  k ra ju  w  dniach 
trw an ia  Z lo tu  w  W arszaw ie. Do s to licy  p rzyb yw a ją  już  
p ie rw si goście zagran iczn i. W  W arszaw ie przebyw a już  
grupa studen tów  koreańskich  s tud iu jących  w  M oskw ie. 
P rzyb y li także do P o lsk i delegaci P o lon ii B e lg ijs k ie j, k tó - 
t'Tv wezmą udz ia ł w  obchodzie Św ię ta  Odrodzenia oraz Z lo -

I statnie próby, aby ja k  na jlep ie j 
J w ypad ły ich występy na festy- 
i nach, k tóre odbywać się bę- 
! da. w 5 parkach. R ozgryw ki 
j sportowe odbędą się praw ie na 
! wszystkich boiskach miSsta. 
j  Szczególnie in tensyw nie przygo. 
| tow uje się sekcja p i łk i nożnej 
I łódzkiego „W łókn ia rza “ , która 
; 20 lipca rozegrać ma mecz ze

cie M łodych P rzodow n ików .
Na tysiącach stanow isk ro 

boczych obsługiw anych przez 
młodzież w idn ie ją  proporczyki 
ZM P-owskie — oznaka zaciąg
niętych „w a r t z lo tow ych“ . "Wy
n ik i p rodukcy jne  osiągane przez 
młodzież w  czasie „w a r t“  og ła
szane są przez rad iow ęzły za
kładowe i „b łyskaw ice “ .

„B łyska w ica “  Dolnośląskich 
Zakładów W ytw órczych U rzą
dzeń R adiowych donosi: „D e le 
gaci na Z lo t Z o fia  Nowak, H en
ryk  Flis, Irena  S ikora, M aria  
Łajewska, Helena M arecka 1 
in n i w ykonu ją  do 250 proc. n o r
m y“ . Podobne w y n ik i uzysku
je b lisko  700 m łodych robotn ic 
i robo tn ików  Dolnośląskich Za
kładów  W ytw órczych Urządzeń 
Radiowych, k tó rzy  stanęli na 
„w a rtach  z lo tow ych“ .

Jako jedna z p ierwszych na 
terenie W ybrzeża zameldowała o 
zaciągnięciu „w a r ty  z lo tow e j“ 
brygada im. J. M archlewskiego 
w G dańskim  Przem ysłowym  
Zjednoczeniu Budow nictwa. 
Członkowie te j brygady zobo
w iązali się w ykonyw ać 300 p ro 
cent norm y.

Już następnego dnia znacz
nie przekroczyli oni zobowiąza
nie i obecnie w yko nu ją  około 
400 procent norm y. W osiąg
nięciach tych na w yróżnienie 
zasłużyli delegaci na Z lo t: B rze
ziński i T ry jan ow sk i. Brygada 
Ślusarska z warszta tów  mecha
nicznych podczas pełn ienia 
„w a r t“  zobowiązała się w y k o 
nywać 200 proc. norm y.

D o d a tk o w a  p ro d u k c ja  
w  o k re s ie  Z lo tu

Brygada Oddziału W3 Z a k ła 
dów Przem ysłu M etalowego im  

S talina w Poznaniu postano
w iła  zastąpić delegatów na Z lo t

i w  czasie ich nieobecności, pe ł
nić „w a rty  zlo towe“ . Równocze
śnie m łodzi robotn icy postano
w il i  zw iększyć swoją dotychcza
sową wydajność pracy o da l
szych 10 procent.

D la u trzym an ia  poziomu p ro 
d u k c ji podczas nieobecności k o 
legów — delegatów, p ra cow n i
ca G rudziądzkich Zakładów  
Przem ysłu Gumowe&o — Szy
mańska zaciągnęła „w a rtę  z lo
tow ą“ , k tó rą  pe łn ić będzie do 
22 lipca. W ykonu jąc dziennie 
dodatkowo 21 par cholewek, za
stąpi ona 3 delegatów, na Z lo t 
w czasie ich nieobecności.

M asow e im p re z y
a r ty s ty c z n e  i  sp o rto w e  

w  c a ły m  k r a ju

W  całym  k ra ju , w  m iastach i 
wsiach m łodzież czyni ostatnie 
przygotowania do obchodu Z lo 
tu M łodych P rzodow ników  i 8 
rocznicy ogłoszenia M an ifestu  
PKW N.

W  c h w ili, gdy w W arszawie 
zbierze się 200-tysięczna rzesza 
przodujących m łodych ro b o tn i
ków, chłopów, uczniów , stu
dentów, najlepszych spo rtow 
ców oraz 200 najlepszych zespo
łów  artystycznych, w  całej P o l- 
sce odbędą się liczne festyny, 
wesołe zabawy ludowe, w ystę 
py zespołów artystycznych i  im 
prezy sportowe. Z am an ifes tu
je na nich młodzież swą m iłość | 
do O jczyzny i wolę służenis ic i j 
ze w szystkich sił, swoją so lida r
ność, p rzy jaźń i b ra te rs tw o z 
młodzieżą całego świata, w a l
czącą o pokój.

M łodzież przygotow uje b a r
dzo bogaty program  obchodu 
„D n i Z lo tow ych “ .

M łodzieżowe zespoły a rtys ty 
czne w  Łodzi czynią obecnie o-

śląskim „G ó rn ik ie m “ .

W ie lk a  sz ta fe ta  m ło d z ie ży  
K ie le c c z y z n y

We w szystkich zakładach 
pracy, gromadach. PGR-ach 
i spółdzielniach p rodukcy jnych  
woj. kieleckiego m łodzi ro b o tn i
cy i chłop i starannie przygoto
w u ją  się do w ie lk ie j sztafety 
sportowej. 18 lipca w yruszy ona 
z m eldunkam i o rea lizac ji zobo
wiązań zlo towych i lipcowych. 
Sztafeta ta zam elduje 20 lipca 
Zarządow i W ojewódzkiem u 
ZM P o czynie m łodzieży K ie 
lecczyzny. Nowopow sta ły w 
czasie przygotow ań do Z lo tu  
zespół a rtys tvcznv m łodzieży 
pracującej w  D y re k c ji Poczt i 
Telegrafów  stale odbywa próby 
do występów na w ie lk ie j zaba
wie, k tó ra  odbędzie się 22 lip 
ca.

Dzieci i młodzież, p rzebyw a ją 
ce na koloniach le tn ich , p rzy 
stąp iły do porządkowania i de
korowania pomieszczeń k o lo n ij
nych. W w ie lu  kolon iach dzie
ci urządzają w ystaw y, k tó re  zo
brazują ich ko lo n ijn y  dorobek.

S Zespoły artystyczne i m łodzież 
i przebywająca na koloniach 
j  przygotow uje się do zabaw, im 

prez, zawodów sportowych i 
„ogn isk“ , na k tó rych  spotkają 
sie z m iejscową ludnością i 
wspólnie obchodzić będą w ie l
k i Z lo t m łodzieży w  Warszawie.

P rze d z lo to w e  m arsze 
u lic a m i W a rsza w y

ZM P -ow cy sto licy organ izu ją  
p izedzlotowe przemarsze u lica 
m i W arszawy. 11 lipca w m a r
szu zorganizowanym  przez Za
rząd D zie ln icow y ZM P — Stare 
M iasto udzia ł wzię ła 700-oso- 
bowa grupa młodzieży, k tó ra  ze 
śpiewem przemaszerowała u l i 
cami swojej dzieln icy rozpow
szechniając hasła zlotowe. Marsz 
zakończyła masowa nauka śpie

wu i tańce w Ogrodzie Saskim : 
M łodzież Stabówki zorganizo- : 

wała capstrzyk w k tó rym  u- j 
dział wzięło około 2000 osób 
Capstrzyk zakończv!a wesoła 
zabawa na placu Dzierżyńskie- ■ 
go.

W przedzlotowych marszach 
wzięła udzia ł także młodzież, i 
Woliborza, W ilanowa, G rocho- i 
wa, Pragi. Śródmieścia i M oko
towa. Marsze trw ać  będą aż do i 
dnia rozpoczęcia Z lotu.

(kw)

P rz y ja z d  g ru p y  s tuden tów  
k o re a ń s k ic h  i P o la k ó w  

z B e lg ii

13 bm. przybyła  do Warsza- 
w y na zaproszenie Zrzeszenia | 
S tudentów  Polskich 15-osobowa 
grupa m łodzieży koreańskie j i 
s tud iu jące j na wyższych uczel- | 
niach w  M oskw ie. Ńa dworcu I 
w W arszawie gości koreańskich 
w ita li przedstaw icie le Rady N a- i 
czelnej Zrzeszenia S tudentów 
Polskich, Zarządu Głównego 
Zw iązku M łodzieży Polskie j 
oraz grupa m łodzieży koreań
skie j s tud iu jące j na wyższych 
uczelniach w  Warszawie. Na 
dworcu obecny b y ł I I  sekre
tarz ambasady K oreańskie j Re 
p u b lik i Ludow ej — L i Se Jen 

M łodzi Koreańczycy przybył, 
do Polski na miesięczny pobyt 

I Wezmą oni rów nież udzia ł w 
Zlocie M łodych Przodow ników.

❖
(f) Na pokładzie M/S „B a to ry “ 

przybyła do G dyni 4-osobowa 
delegacja Polon ii B e lg ijsk ie j, 
k tóra na zaproszenie naszego 
rządu weźmie udzia ł w  uroczy
stym  obchodzie 8 rocznicy og ło
szenia M an ifestu Lipcowego oraz 
w  Zlocie M łodych Przodow ników  
— budowniczych P o lsk i L u do 
wej.

Delegacja, w  skład k tó re j 
wchodzą dw a j górn icy oraz dw ie 
gospodynie domowe, do 17 lipca 
br. przebywać będzie na W ybrze 
ż.u, zw iedzi nasze porty 1 zapn 
zna się z osiągnięciami naszej 
gospodarki m orskiej. Po zakoń
czeniu uroczystości związanych 
ze Zlotem M łodych P rzodow ni
ków 1 8-mą rocznicą M anifestu 
Lipcowego, delegaci Polonii Bel
g ijsk ie j wezmą udział w w y 
cieczce po kra ju .

Szybko i starannie przeprowadzić 
kampanię żniwno-omlotową

S iew y w iosenne bieżącego ro ku  prze
szły pod znakiem  poważnej m o b iliza c ji 
s il i środków  do w a lk i o podniesienie 
p lonów  i zw iększenie bazy paszowej. 
W spółzaw odnictw o o szybkie i staranne 
przeprowadzenie s iew ów  oraz zagospo
darow anie odłogów —  szerokim  fro n te m  
obję ło  zarówno gospodarstwa uspołecz
nione ja k  i indyw idua lne . Ta p a tr io 
tyczna postawa mas pracującego ch łop
stwa, o fia rn y  w ys iłek  załóg PG R -ów , 
PO M -ów, członków  spó łdz ie lń  p ro d u k 
cy jnych  sp raw iła , że m im o spóźnionej 
w iosny, s iew y przeprowadzone zostały 
szybciej i lep ie j pod względem  agrotech
n icznym  niż w  latach ub iegłych. D z ięk i 
tem u, ja k  rów n ież dzięk i sp rzy ja jącym  
w arunkom  atm osferycznym , w  całym  
k ra ju  p lony zbóż zapow iadają  się do
brze.

Obecnie ro ln ic tw o  nasze w chodzi w  
okres kam pan ii żn iw no-om ło tow e j, kam 
pan ii o na jw iększym , n a jba rdz ie j zasa
dn iczym  znaczeniu d la ro ln ic tw a . Szyb
kie, staranne, p rzy  ja k  na jm n ie jszych  
stra tach przeprowadzenie tegorocznej 
kam pan ii żn iw no-om ło tow e j stanie się 
uw ieńczeniem  całorocznego, żmudnego 
w ys iłku , ja k i w łoży ła  pracu jąca wieś 
w  w a lkę  o podniesienie p ro d u k c ji ro l
n iczej. Spraw ne i  szybkie żniw a, to 
k ro k  naprzód na drodze re a liza c ji za
dań w ytyczonych przez V I I  P lenum  
KC naszej p a r t ii —  w  um acn ian iu  spó j
n i m iędzy m iastem  a wsią, w  łagodze
n iu  naszych trudności, w  lepszym  za
opatrzeniu k lasy robotn icze j, w  um ac
n ian iu  w ie lk iego  dzieła budow n ic tw a  
socjalistycznego.

„N ie  w o lno  nam szczędzić s ił —  m ó
w ił  tow arzysz B ie ru t na V I I  P lenum  — 
aby dziś, w  granicach naszych m o ż li
wości, zmniejszać nadm ierną dyspro 
porc ję  m iędzy p rodukc ją  przem ysłow ą, 
a p rodukc ją  ro lną  poprzez w a lkę  o n ie 
ustanny w zrost p ro d u kc ji ro ln e j, za
rów no w  sektorze socja lis tycznym , ja k  
w  sektorze d robno tow arow ym .“

W ładza ludow a czyni wszystko, aby 
wieś mogła ja k  na jszybcie j i na js ta ran 
n ie j przeprow adzić żn iw a i  om ło ty . 
Państwo ludow e co roku  przeznacza po
ważne środk i finansow e na pomoc m a ło - 
i ś redn io ro lnym  chłopom , zw iększa 
ilość P O M -ów  dysponujących nowocze
snym i m aszynam i ro ln iczym i, zwiększa 
pa rk  m aszynow y w  PGR-ach.

Jest rzeczą niezbędną, aby w parz.e 
z pomocą państwa szła oddolna in ic ja 
tyw a  mas pracującego chłopstw a, ich 
wzm ożony w ys iłe k  dla szybkiego 
i sprawnego przeprow adzenia  kam pan ii 
żn iw no-om ło tow e j, Ich a k tyw na  posta
wa w  walce przeciw elementom kulac-

k im  i  w rog im , us iłu jącym  przeciw sta
w iać się po lityce  w ładzy  ludow e j, usi
łu ją cym  podważać sojusz robotn iczo- 
ch łopski, z ryw ać spó jn ię  gospodarczą 
m iędzy klasą robotn iczą a pracu jącym  
chłopstw em .

Bardzo poważne i odpow iedzia lne za
dania w  p rzygo tow an iu  i  w  przebiegu 
kam pan ii żn iw ne j s to ją  przed radam i 
na rodow ym i, ins tanc jam i i  organizacja
m i p a rty jn y m i.

M im o, iż w  n ie k tó rych  okolicach 
k ra ju  przystąp iono już  do sprzętu zbóż 
— na n ie k tó rych  terenach jeszcze w y 
s tępu ją  b ra k i i  n iedom agania, mogące 
w p łyn ą ć  ham ująco na spraw ny przebieg 
kam pan ii żn iw no-om ło tow e j. Np. w  n ie 
k tó ry c h  PO M -ach i  G O M -ach w o j. w a r
szawskiego, w  POM -ach i  GOM-ach 
w o j. k ie leckiego (pow. Pińczów) nie 
w szystk ie  maszyny żn iw ne są w yrem on
tow ane, zdarzają się w yp a d k i n iedo
k ładnych  rem ontów . N iezby t dokładnie 
p rzyg o to w a ły  się do kam pan ii żn iw no- 
om ło tow e j n iek tó re  zespoły PGR w  w oj. 
kosza lińsk im , ka to w ick im , o lsztyńskim .

W ie le  jest w ypadków  niedbałego 
opracow ania p lanów  pomocy sąsiedzkiej 
przez prezyd ia  rad narodow ych —  jak  
w  pow iecie ośw ięcim skim . Są naw et 
w yp a d k i wypaczania dekre tu  o pomocy 
sąsiedzkiej. Np. P rezyd ium  GRN w  
O bryc ie  (pow. P u łtusk, w o j. w arszaw 
skie) zobow iązało czterech m a ło ro lnych  
ch łopów  do sprzętu zbóż u ku łaczki.

Taka sytuacja  pow stała w  w y n ik u  
niedostatecznej k o n tro li stanu przygo
tow ań do żn iw  i om ło tów  przez p rezy
dia rad  narodowych. Stąd p ilne  zadanie, 
aby ja k  najszybcie j w szystkie  b ra k i 
i n iedom agania w przygotow aniach do 
ż n iw ' usunąć. N iezbędne jest należyte 
w yko rzys tan ie  każdej maszyny, narzę
dzia p racy, s iły  pociągowej, w y k o rz y 
stania każdej c h w ili sp rzy ja jące j 
pogody, niezważania na ustalone go
dz iny  p racy i  jeś li zachodzi tego ko
nieczność, kon tynuow an ie  pracy w  n ie 
dziele i  dn i świąteczne. N ie w olno do
puścić do tego, by gdz ieko lw iek  zm ar
now ało  się zboże.

W ym aga to od rad  narodow ych 
I s łużby ro lne j, od k ie ro w n ic tw a  
P O M -ów  i  PG R -ów  system atycznej 
i  ope ra tyw ne j k o n tro li nad przebiegiem  
ca łokszta łtu  prac kam pan ii żn iw no- 
om ło tow e j, reagowania w  porę na 
w szelk ie  b ra k i i niedom agania u ja w 
n ia jące się w  toku  akc ji.

Konieczne staje się w ięc mocniejszy 
pow iązanie aparatu s łużby ro lne j rad 
narodow ych z ch łopam i p racu jącym i 
w  grom adach, pogłębienie w spó łpracy 
w tym zakresie z aparatem ŻSCh.

W iększa m usi być gospodarność i  po- j 
czucie odpowiedzia lności k ie ro w n ic tw a  
PG R-ów za spraw ny przebieg kam pa
n ii żn iw no-om ło tow e j, ich codzienna 
troska o w a ru n k i życia załóg ro b o tn i
czych. B ardzie j sprafvna pow inna być 
obsługa spółdzie lń p ro d u kcy jn ych  przez 
PO M -y, oraz gospodarstw  in d y w id u a l
nych, a w  szczególności n ie posiadają
cych sprzężaju, przez P O M -y i  G O M -y

Konieczna rów n ież jest m aksym alna 
m ob ilizac ja  kob ie t do prac żn iw nych 
w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych  
a szczególnie PGR-ach, gdzie odczuwa 
się b ra k  rą k  do pracy.

Spraw ne przeprowadzenie sprzętu 
zbóż, dokonanie podoryw ek, zasianie 
poplonów , w ym łócen ie  m aksym alne j 
ilośdi zboża tuż po zbiorach w każdej 
grom adzie, gospodarstw ie PGR, spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  poważnej m ie 
rze zależy od dobre j p racy p a rku  m a
szynowego, od pracy ludz i k ie ru jących  
maszynam i. W ym aga to od naszej w ie l
k ie j a rm ii tra k to rzys tó w  i  kom bajne- 
rów , od ich pom ocników  pełnego w y 
korzystan ia  zdolności eksp loatacyjne j 
maszyn.

Zadanie to będzie w ykonane ty lk o  
w tedy, k iedy  nasza kadra  mechaniza- 
to rów  ro ln ic tw a  w  PGR-ach, POM -ach 
i GO M -ach walczyć będzie z p rze ja 
w am i m arno traw stw a, p rze jaw iać  g łę 
boką troskę o pow ierzone je j opiece 
drogocenne m ienie państw owe, ja k im  
są tra k to ry  i  maszyny towarzyszące 
jeże li będzie przestrzegać przepisów
0 bezpieczeństwie przeciw pożarow ym .

Doświadczenia siewów wiosennych
w skazują na to, ja k  w ie lką  ro lę  w  mo
b iliz a c ji wsi może odegrać w spółzaw od
n ic tw o  pracy. Zobow iązania, mające 
na celu szybkie i staranne przeprow a
dzenie żn iw , m aksym alne dokonanie 
podoryw ek, zasiewu poplonów  i om ło
tów  pod ję ło  już  w ie le  grom ad, spół
dzie lń p rodukcy jnych , załóg PGR, POM
1 GOM. Ins tanc je  i organizacje p a r
ty jn e  w spó ln ie  z ZSL-em , w oparciu 
o organizacje masowe, p o w inny  pogłę
biać i  rozw ijać  tę in ic ja tyw ę .

M o b ilizu ją c  masy pracujące wsi do 
w ie lk ie j kam pan ii żn iw no  - om ło tow ej 
należy w yjaśn iać istotę p o lity k i w ładzy 
ludow e j, w y jaśn iać znaczenie spójni 
m iędzy m iastem  a wsią. Od uśw iado
m ien ia  mas chłopskich, od św iadom o
ści załóg PG R -ow skich, PO M -ow skich. 
członków  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
zależeć będzie nie ty lk o  powodzenie 
obecnej kam pan ii, ale dalszy rozw ój 
w a lk i o w zrost p ro d u k c ji io ln icze j, 
o dalsze um ocnienie spó jn i m iędzy m ia 
stem i wsią.

Młodzież „Ursusa“ przed /Autem

Młodzież Zak ładów Mechanicznych „Ursus“  w yb ra ła  105 de
legatów na Zlot. Dla uczczenia Z lo tu  podjęto w  Ursusie ponad 
2 tysiące zobowiązań produkcyjnych. Na zdjęciu: Młodzi ro b o t
n icy przy t raktorze w ykonanym  ponad plan, w ramach zobo- 

, wiązań zlotowych
Foto CAF -  Wdowiftskl

Społeczeństwo polskie omawia  
uchwały nadzwyczajnej sesji

r

Światowej Rady Pokoju
(f) W całym  k ra ju  odbyw ają 

się konferencje i masowe zebra
nia, których uczestnicy zapozna
ją  się z uchw ałam i Nadzwyczaj
nej Sesji Ś w iatow ej Rady Po
koju. Uczestnicy zebrań wyraża
ją  pełne poparcie dla tych u- 
chwał, m anifestu jąc swą soli
darność ze wszystkim i narodami 
walczącym i o pokój oraz goto
wość pracy dla dobra Ludowej 
O jczyzny — pomnożenia sil 
obozu pokoju, dem okracji i so
cja lizm u.

Zebrani na zgromadzeniach, 
reprezentujący różne w ars tw y 
społeczne, ludzi o różnych po
glądach politycznych i re l ig i j
nych — w yrażają swą nienawiść 
do am erykańskich zbrodniarzy 
wojennych, stosujących broń 
bakterio logiczną w Kore i, potę
p ia ją  wojenne układy, podpisa
ne przez zachodnich im p e ria li
stów i odwetowców Adenauera.

Na konferencji obrońców po
koju dzieln icy Górna - Lewa w 
Lodzi referat poświęcony omó
w ieniu uchwal -esji be rlińsk ie j 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju w yg łos ił 
w iceprzewodniczący * Łódzkiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju i 
przewodniczący Zarządu G łów 
nego Zw. Zaw. W łókn ia rzy  — 
Zygm unt K rzyw ański.

„W  całej Polsce — stw ierdzi! 
mówca — potężną falą wznoszą 
się gniew i oburzenie przeciw
ko w ojennym  planom amery

kańskich im peria lis tów  i ich 
neohitlerowskich sprzym ierzeń
ców. W yrażamy głęboką soli
darność z w a lką pa trio tów  nie
m ieckich, widząc w rea lizacji 
pokojowych dążeń Niemców 
gwarancje naszego bezpieczeń
stwa i pokoju w Europie“ .

D ługo trw a łym i ( klaskam i przy
jęte zostało wystąpienie przo
downika pracy z łódzkie j fab ry 
ki maszyn — Stefana Tom a
szewskiego, k tó ry  powiedział: 
„Nasze potężne pokojowe bu
dow nictw o w planie 6-le tn im  
jest najlepszym  dowodem, że je
steśmy przeciwko wojnie. Chce
m y ro zkw itu  naszej Ludow ej 
O jczyzny i szczęścia wszystkich 
prostych ludzi na świecie“ .

Ućzestnicy konferencji uchwa
l i l i  jednom yśln ie rezolucję, w 
k tó re j stw ierdzają m. in.: „S o li
daryzujem y się z uchwałam i 
be rliń sk ie j sesji Ś w iatow ej Ba
dy Pokoju, Postanawiamy spo
tęgować nasze w ys iłk i w walce 
o przedterm inow ą rea lizację za
dań planu 6-letniego. Zobowią- 
zujem y.się do dalszego umacnia
nia sojuszu przyjaźn i i bra te r
stwa z potężnym Zw iązkiem  R a. 
dzieckim , ostoją naszej niepod
ległości I bezpieczeństwa na
szych granic, ostoją pokoju 
św iatowego“ .

Podobne konferencje odbyły 
się ostatnio w Szczecinie, Sopo
cie i Puławach.

Narada aktywu parlyjno-gospodarczego 
w przemyśle energetycznym

(f) W W arszawie odbyła się 
kra jow a  narada ak tyw u  p a rty j
no - gospodarczego przemysłu 
energetycznego. W naradzie u- 
dzial w z ię li: m in. Energetyki inż 
Bolesław Jaszczuk, przedstaw i
ciel KC PZPR Stanisław  Rosiak, 
sekretarz CRZZ Kow alczyk 
przewodniczący Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Energetyki — W ierz
b ick i oraz paiacze, technicy, in 
żynierow ie i dyrekto rzy elek-

trow n i, którzy p rzyby li z terenu 
całej Polski.

Referat o zadaniach stojących 
przed energetyką w oparciu o 
wytyczne V I I  P lenum KC PZPR 
w j'g łos ił min. Jaszczuk.

Ożywiona dyskusja skoncen
trowana była na zagadnieniach 
ściśle związanych z usunięciem 
niedociągnięć istniejących jesz
cze w  pracy energetyki.

O szersze stosow anie n o w ych  
m etod p racy  w  przem yśle

m aszynow ym
(f) Dn. L2 bm. odbyła się w  Za

kładach im. 1 M aja w Pruszko
w ie  kra jow a narada przodowni
ków  pracy, racjonalizatorów , 
k ie row n ikó w  zakładów przem y
słu maszynowego i naukowców. 
Została ona zorganizowana z in i
c ja tyw y  Zw iązku Zawodowego 
M etalowców i redakcji „G łosu 
P racy“  przy współudziale M in. 
Przem. Maszynowego.

Uczestnicy narady — ponad 
300 przedstaw icie li wszystkich 
poważniejszych zakładów prze
m ysłu  maszynowego oraz przed
s taw ic ie le  M in . Przem ysłu M a
szynowego, CRZZ, ZG Zw. 
Zaw. M etalowców i in s ty tu tów  
naukowych — w ysłucha li refe
ra tów  fachowych, om awiających 
problem y techniczne, ekonom i
czne i organizacyjne "Związane ze 
stosowaniem nowych metod 
technicznych i technologicznych, 
po czym podzie lili się w dysku
sji doświadczeniami uzyskanymi 
w swych zakładach oraz w y
ciągnęli w n ioski, zmierzające do 
un ikn ięc ia  błędów, popełnianych 
dotychczas przy wprowadzaniu 
nowych metod, oraz szerszego 
rozpowszechniania tych metod.

Przedstawiciele w ie lu  zakła
dów pracy, a m. in. Pafawagu i 
„U rsusa“ , podkreślali na nara
dzie, że nowe metody organiza
cyjne i techniczne są czynn i
kiem  um ożliw ia jącym  przełama
nie trudności produkcyjnych 
likw id ow a n ie  „w ąskich  gardeł“

Przedstaw iciel Zakładów „U r 
sus“  przytoczył przykład ze swe
go zakładu, gdzie zastosowanie 
metody elektro iskrowego ulep
szania narzędzi, a wiec nowej

metody technicznej z likw id ow a
ło „w ąsk ie  gardło“  p rodukcyjne 
i u ra tow ało zagrożony plan ca
łego w ydzia łu  produkcyjnego.

W ypow iedzi w ie lu  robo tn i
ków. racjonalizatorów  i przo
dow n ików  wykazały, że przy 
wprowadzeniu wszelkiego rodza
ju  nowych metod zacieśniła się 
i rozszerzyła współpraca pomię
dzy ins ty tu tam i naukowym i a 
załogami fabryk. Przedstawiciele 
„U rsusa“ , Starachowic i innych 
zakładów pracy podawali w iele 
konkretnych przykładów  pomocy 
uzyskanej ze strony Ins ty tu tu  
O bróbki M eta li. Ins ty tu tu  Meta
loznawstwa i innych. Pomoc 
ta polegająca na opracowaniu 
in s tru k c ji stosowania nowych 
metod technicznych, przeszkole
niu robotn ików , zainstalowaniu 
potrzebnej aparatury itp  u ła tw i
ła rozpowszechnienie nowych 
metod i przyczyniła sie przez to 
do pełniejszej rea lizacji planów.

Narada wykazała także, lak 
ogromny w p ływ  na wzrost za
robków robotników  ma stosowa
nie nowych metod pracy.

DZI Ś W N U ME R Z E :
L O U IS  D A Q U IN : Film  fra n 

cuski walczy o niepodległość 
i pokoi

B. z . Kastylia runęła . Kasty
lie  runa

KAPO ?. M A ł I  I Z Y Ń S K I:  Jak 
(lla własnego domu 

ST. Z A G O R S K I: Sprzeczali
się. a żn iw a nie czekały  

JE R Z Y  R A W IC Z : Od prawa  
do nędzy do prawa do 
szczęścia
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Nowa prowokacja 
lotnictwa USA  

wobec Chin Ludowych
(f) P E K IN  (PAP). Prasa ch iń

ska podała kom un ika t A gencji 
Nowych Chin o ostrzelaniu przez 
8 samolotów am erykańskich 
chińskiego m iasta Antungu, w  
w yn iku  czego dw ie osoby zosta
ły  zabite, a 47 — rannych. W 
zw iązku z tą prowokacją m in i
ster spraw zagranicznych Chiń
skie j R epub lik i Ludow ej, Czou 
E n-la i złożył kategoryczny pro
test,

W alk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u

n ikacie  ogłoszonym 12 bm. w  
Phenjanie, dowództwo naczel
ne Koreańskie j A rm ii Ludo
we) podało, że oddzia ły a rm ii 
ludow ej i  oddzia ły ochotników 
ch ińskich odpierały nadal za
ciekłe a tak i podejmowane na 
k ilk u  odcinkach fro n tu  przez in 
te rw entów  am erykańsko -  an
gielskich i  wojska lisynm anow - 
skie. N ieprzy jac ie l poniósł przy 
tym  s tra ty  w  ludziach i  sprzę
cie.

11 bm. oddziały a r ty le r ii prze
c iw lo tn icze j i  oddzia ły strze l
ców —  niszczycieli samolotów 
zestrzeliły  10 samolotów nie
przy jac ie lsk ich, k tó re  b ra ły  u - 
dz ia ł w  barbarzyńskim  bom bar
dowaniu Phenjanu i  jego okolic.

(f) P E K IN  (PAP). W  kom u
n ikacie  ogłoszonym dnia 13 bm. 
w  Phenjanie/ dowództwo na
czelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej podaje, że oddzia ły a r 
m ii ludow ej i  oddziały ochot
n ikó w  ch ińskich prowadzą na
da l w a lk i z nacierającym  n ie 
przyjacie lem  na poprzednich 
pozycjach.

Na froncie  wschodnim  na po
łudn ie  od Kosonu n ieprzy jac ie l 
podejm ow ał k ilk a k ro tn ie  przy 
poparciu a r ty le r ii zaciekłe ata
k i. W szystkie a ta k i zostały od
parte. N ieprzy jac ie l poniósł 
s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie.

Na pozostałych odcinkach 
fro n tu  n ie  zaszły żadne zm ia 
ny. O dbyw ały się dz ia łan ia  w y 
wiadowcze.

12 i  13 bm. a rty le r ia  przeciw 
lo tn icza a rm ii ludow ej strąciła 
4 sam oloty n ieprzyjacie lskie, 
k tó re  b ra ły  udzia ł w  nalotach 
na osiedla m ieszkalne na w y 
brzeżach wschodnim  i  zachod
nim .

Apel brazylijskich 
działaczy społecznych 
o zakończenie wojny 

w Korei
(f) NO W Y JO R K (PAP). — 

D zienn ik „Im prensa P opu lar“  
opub likow a ł apel w yb itnych  
działaczy społecznych i  przed
staw ic ie li życia ku ltu ra lnego 
B ra zy lii, domagający się pokojo
wego rozw iązania k o n flik tu  ko
reańskiego.

A pe l podpisało 67 osób, w  te j 
liczb ie  deputowani do pa rla 
m entu, profesorow ie wyższych 
uczelni, artyści, pisarze, du 
chowni i  inn i.

Strajki we Włoszech

Budowa socjalizmu podstawowy
zadaniem w NRD

(f) BERLIN (PAP). Dnia 12 
I I  Konferencji Niemieckiej S 
(SED).

W  ostatn im  dn iu  obrad na 
posiedzeniu dziennym  przewod
n iczy ł p rem ier O tto  G rotewohl. 
Przed rozpoczęciem dyskusji 
G rotew ohl ud z ie lił głosu obec
nemu na K on fe renc ji w  charak
terze gościa, przedstaw icie low i 
Kom unistycznej P a r t ii Chin, 
Czi P yn-fan, k tó ry  przekazał 
delegatom K on fe renc ji b ra te r
skie pozdrow ienia w  im ien iu  
narodu chińskiego i  jego wodza 
M ao Tse-tunga. W śród b u rz li
wych ow acji zebranych Czi Pyn- 
fan  zapeWnił uczestników kon
ferencji, że naród ch ińsk i w  pe ł
n i popiera propozycje Zw iązku 
Radzieckiego w  sprawie poko
jowego rozw iązania problem u 
niemieckiego. Propozycje te m a
ją  na celu utworzen ie zjedno
czonych, niezawisłych, dem okra
tycznych, m iłu jących  pokój N ie 
miec.

Końcowe słowa mówcy, k tó ry  
w zniósł okrzyk na cześć SED

Rezolucja II
W przy ję te j jednom yśln ie re 

zo luc ji I I  K on fe renc ji SED czy
tam y m. in .:

Zw ycięstw o W ie lk ie j Paź
dziern ikow ej R ew o luc ji S ocja li
stycznej o tw orzy ło  przed ludz
kością perspektywę trw ałego po
ko ju . Perspektywa ta będzie u- 
rz°czyw istn iona, gdy narody 
wezmą w  swe ręce sprawę po
ko ju . Jeśli chodzi o N iemcy, to 
centra lnym  zagadnieniem jest 
w a lka  o tra k ta t poko jow y i  o 
przyw rócenie jedności k ra ju . 
Pokój jest zagrożony i  naród 
niem iecki znajduje się w  o b li
czu niebezpieczeństwa z powodu 
wskrzeszania m ilita ryzm u  i  im 
peria lizm u niem ieckiego przy 
pomocy am erykańskich, b ry ty j
skich i  francuskich  s ił okupa
cyjnych, z powodu zawarcia se-

Zakończenie obrad
bm. zakończyły się obrady 

ocjalistycznej Partii Jedności

i  je j przywódćów oraz na cześć 
wodza i  nauczyciela mas p ra 
cujących całego świata, w ie lk ie 
go Stalina, b y ły  przy ję te  przez 
delegatów i  gości b u rz liw ym i, 
d ługo n iem ilknącym i oklaska
mi.

Na ostatn im  posiedzeniu sło
wo końcowe w yg łos ił sekre
tarz generalny K C  SED, W a l
te r U lb rich t. Pośw ięcił on swe 
przem ówienie sprawom budow
n ictw a państwowego, k u ltu ra l
nego i party jnego poruszonym 
już w  toku dyskusji.

Po zatw ierdzeniu sprawozda
nia kom is ji m andatowej i  uzu
pe łn ia jących w yborów  człon
ków  K om ite tu  Centralnego i 
Centra lne j K o m is ji Rew izyjne j 
SED, delegaci u c h w a lili „Rezo
luc ję  I I  K on fe renc ji N iem iec
k ie j Socjalistycznej P a r t ii Jed
ności o obecnej sy tuac ji i zada
niach w  walce o pokój, jedność, 
dem okrację i  socjalizm “ .

Konferencji
paratystycznego układu. Im pe
ria liśc i anglo - amerykańscy 
pragną opanować zasoby ma
te ria lne  i  rezerw y ludzk ie  N ie
m iec zachodnich oraz Europy 
zachodniej w  celu przygotow a
nia i rozpętania nowej w o jny  
św iatowej. Odm aw iając naro
dow i n iem ieckiem u przyw róce
nia jedności k ra ju  i  tra k ta tu  po
kojowego, us iłu ją  oni odebrać 
m u na d ług ie  la ta  perspektywę 
zjednoczenia. Z pomocą mono
po lis tów  i  w ie lk ich  obszarników 
zachodnio - n iem ieckich u tw o 
rz y li oni reżim  n iew o li narodo
w e j, ucisku społecznego i  eks
p loa tac ji mas pracujących.

U jarzm ien ie  i grabież N ie
m iec zachodnich przez im peria 
lizm  am erykański m ożliw e są 
dziękj tem u jedynie, że w a s a l- .

II Konferencji SED
ny rząd boński i  stojący za n im  
monopoliści zachodnio - n ie 
m ieccy — zw iąza li się z na jn ie 
bezpieczniejszymi w rogam i na
rodu niem ieckiego. Obalenie re 
żim u bońskiego jest w ięc wstęp
nym  w arunk iem  przyw rócenia 
jedności Niemiec.

W alka o tra k ta t pokojowy, 
w a lka  z podpisanym  przez w a 
salny rząd boński w o jennym  
„uk ładem  ogólnym “ , wymaga, 
by naród niem iecki pod k ie 
row nictw em  klasy robotniczej 
w z ią ł w  swe własne ręce spra
wę zachowania pokoju i  p rzy 
wrócenia jedności Niemiec, 
sorawę utworzen ia zjednoczone
go, demokratycznego, pokojowe
go i niezawisłego państwa nie
mieckiego.

P rzy ję ta  uchwała w  dalszym 
ciągu precyzuje zadania, ja k ie  
w  zw iązku z powyższym  speł
n ić ma naród niem iecki:

Obowiązkiem  w szystkich s ił 
pa trio tycznych N iem iec jest 
w a lka  narodowo -  wyzwoleńcza 
z am erykańskim i, angie lsk im i i 
francusk im i okupantam i w  
Niemczech zachodnich, w a lka  o 
obalenie wasalnego rządu boń
skiego.

Należy doprowadzić do je d 
ności dzia łania rob o tn ików  ko
m unistycznych, socjal -  demo
kratycznych, rob o tn ików  nale
żących do chrześcijańskich o r
ganizacji oraz bezparty jnych. 
Sojusz k lasy robotniczej z p ra 
cującym  chłopstwem  i  zespole
nie wszystkich n iem ieckich s ił 
pa trio tycznych w  ram ach ruchu 
pokojowego i  F ron tu  Narodowe
go Niem iec Dem okratycznych — 
jest na jp iln ie jszym  zadaniem. Na 
leży równocześnie prowadzić 
zdecydowaną w a lkę  z p raw ico
w ym ; przyw ódcam i socjal -  de
m okra tycznym ; i  k ie row n ika m i 
zw iązków  zawodowych, k tó rzy  
służą wrogom  narodu, n iem iec
kiego.

Obowiązkiem  wszystk ich s ił

dem okratycznych w  NRD jest 
pogłębienie b ra te rsk ie j so lida r
ności z Kom unistyczną P artią  
N iem iec (KPD), k tó ra  wzm acnia 
swe szeregi i  podejm uje wszel
k ie  w y s iłk i, by spełnić swe h i
storyczne zadanie i stanąć na 
czele ruchu  narodowo-wyzwo
leńczego w  Niemczech zachod
nich.

Sprawa zabezpieczenia poko
ju , postępu demokratycznego i  
budowy socja lizm u w  N iem ie
ck ie j Republice Dem okratycz
ne j i  w  B e rlin ie  —  przed akta
m i agresji z Zachodu —  w y 
maga um ocnienia i  obrony gra
nic NRD, um ocnienia ludow ej 
w ładzy dem okratycznej, us tro 
ju  demokratycznego oraz zor
ganizowania s ił zbro jnych, w y 
posażonych w  na jbardz ie j no
woczesny sprzęt techniczny, by 
m ogły one chronić zdobycze 
mas pracujących przed atakiem  
im peria listycznym .

Należy zacieśnić przy jaźń ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  —  osto
ją  pokoju, dem okracji i  socja
lizm u na całym  świecie. Na le
ży zacieśniać przym ierze z 
Chińską R epubliką Ludową i  z 
k ra ja m i dem okrac ji ludow ej w  
Europie i  w  A z ji.

Rezolucja stw ierdza następ
nie: W arun k i po lityczne i  eko
nomiczne, ja k  rów nież św ia
domość k lasy  robotniczej i  
większości mas pracujących 
rozw inę ły  się w  ta k im  stopniu, 
że budowa socjalizm u stała 
się podstaw owym  zadaniem w  
N iem ieckie j Republice Demo
kratyczne j.

Dalsze ustępy rezo luc ji po
święcone są zadaniom organiza
c ji p a rty jn y c h  i  w ładzy  pań
stwowej na odcinku przem ysłu, 
ro ln ic tw a , rozw o ju  ośw iaty i  
k u ltu ry . Końcowa część rezo
lu c ji poświęcona jest organiza
cy jne j i  ideologicznej p racy 
N iem ieckie j Socjalistycznej P a r
t i i  Jedności, ja ko  p a r t i i nowe
go typu.

Przemówienie tow. Otto Grotewohla
(f) B E R L IN  (PAP). Na I I  

K on fe ren c ji N iem ieckie j Socja
lis tyczne j P a r t ii Jedności (SED) 
w yg łos ił przem ówienie prem ier 
rządu NRD, O tto G rotewohl. W  
przem ówieniu swym  prem ier 
po łożył na jw iększy nacisk na 
zagadnienia budow nictw a go
spodarczego.

Odbudowa zniszczonej przez 
w o jnę gospodarki —  podkreś lił 
p rem ier —  została zakończona. 
W eszliśmy w  okres rozbudowy 
i  szybkiego rozw o ju  naszej 
tech n ik i gospodarczej i  k u ltu ry .

P a rtia  i  rząd — stw ie rdz ił 
p rem ier —  stoją na czele na
rodow ej w a lk i wszystkich 
Niemców. P a rtia  i  rząd stoją 
w  pierwszych szeregach w  w a l
ce o zachowanie i  u trw a len ie  
poko ju  w  Europie, w  walce o 
zawarcie tra k ta tu  pokojowego z

Niem cam i. T ym  samym N ie 
m iecka R epublika Dem okra
tyczna stała się potężną ostoją 
w a lk i o pokój i  zjednoczenie 
Niemiec.

Podstawowe gałęzie naszego 
przem ysłu —  górniczego, me
ta lurgicznego i  chemicznego 
oraz transport —  kon tynuow a ł 
p rem ie r G rotew ohl — stanowią 
g łówną bazę naszej gospodar
k i uspołecznionej, bazę naszej 
nowej gospodarki socjalistycz
nej.

D zięk i pomocy, k tó rą  okazuje 
nam  potężny k ra j zwycięskiego 
socjalizm u —  Związek Radziec
k i, przystępujem y do budowy 
gospodarki socjalistycznej.
Rzecz jasna —  podkreś lił p re 
m ie r —  że rea lizu jąc w  p rzy 
szłości nasze zadania, nie chce

m y rezygnować ze ścisłej 
współpracy z naszym i postępo
w ym i p rzy jac ió łm i skup iony
m i w  pa rtiach  bloku. W  ob
liczu w ie lu  now ych i  poważ
nych zadań rząd nasz nie m o
że rezygnować ze ścisłej w spó ł
pracy z b lok iem  p a r ti i a n ty fa 
szystowskich, dem okratycznych.

Prezydent W ilh e lm  P ieck — 
kon tynuow a ł p rem ier G ro te
w oh l — uzasadnił w  dn iu  wczo

ra js z y m  konieczność u tw orzen ia 
narodowych s ił zbro jnych. W  
zw iązku z tym  w yrasta  przed 
nam i także nowe zadanie, a 
m ianow icie wzm ocnienie obron
ności naszego k ra ju  drogą roz
budzenia w o li obrony o jczy
zny i  drogą w yp len ien ia  n ie 
frasobliwości, k tó ra  n iestety 
nie została jeszcze przezwycię
żona. Zadanie polega na tym ,

by um ocnić nasze zaplecze 1 o- 
czyścić je  z w rogów. N ie po
w inn iśm y przy tym  pow strzy
mać się przed rozpraw ian iem  się 
z te rro rys tam i i  podpalaczami, 
k tórzy  przen ika ją  do naszych fa 
b ryk. Obrona k ra ju  bez umoc
nienia zaplecza jest niem ożliwa.

W zakończeniu p rem ier G ro
tewohl ośw iadczył:

W  tym  samym dniu, w, k tó 
rym  Adenauer zażądał od pa r
lam entu bońskiego zgody na 
„uk ład  ogólny“ , to znaczy zgo
dy na podział N iem iec i  na ich 
u jarzm ienie, zgody na . b ra to 
bójczą w o jnę i zagładę Niemiec, 
— K o m ite t C entra lny N iem iec
k ie j Socja listycznej P a r t ii Jed
ności zw ró c ił się do parlam entu  
n iem ieckie j k lasy robotniczej o 
zgodę na socjalizm.

Przem ów ien ie  tow. M a x a  Rei manna
(f) R ZY M  (PAP). Dn ia 12 

bm. odbył się w  Em poli (Toska
nia) powszechny s tra jk  rob o tn i
ków  na znak protestu przeciwko 
b ru ta ln e j ingerencji p o lic ji w  
kon flik c ie  m iędzy pracow nika
m i i adm in is trac ją  h u ty  szkła 
„Tadde i“ , k tó ry  powstał w  
zw iązku z decyzją zamknięcia 
tego zakładu pracy i  zwolnien ia 
w szystkich robotn ików . P olic ja  
wezwana przez adm in is trac ję  fa 
b ry k i usunęła z n ie j siłą robot
n ików .

11 bm. odbył się s tra jk  ro 
bo tn ików  stoczni „A nsa ldo“  w  
L ivorno, k tó rzy  pro testow ali 
przeciwko zw oln ien iu  100 to 
warzyszy pracy. W  tym  samym 
d n iu  odbył się rów nież 2-go- 
dz inny s tra jk  powszechny w  Ci- 
v ita  Vecchia (prow incja  rzym 
ska) na znak protestu przeciw 
ko zwoln ien iu  w ie lu  rob o tn i
ków  4 przedsiębiorstw  m ie j
skich.

Kongres
Międzynarodowego 

Związku Pocztowego
(f) B R U K S E LA  (PAP). W 

B rukse li zakończyły się obrady 
X I I I  Kongresu M iędzynarodo
wego Zw iązku Pocztowego. W  
Kongresie uczestniczyli przed
staw iciele 94 kra jów , w  te j licz
bie ZSRR, U kra iny, B ia łorusi 
oraz Polski i innych k ra jó w  de
m okrac ji ludowej.

Na marginesie

Nie  chcą
W  głównej kwaterze atlanty

ckiej panują, jak donosi za- 
ehodnio-niemiecki „Der Spiegel“
7 9 lipca, ponure nastroje. Ob
raduje specjalna komisja. Jej 
przewodniczący, marszałek lot- j 
nlctwa Saunders, klnie na czym 
świat stoi. Albowiem —

22 proc. amerykańskich,
18 proc. brytyjskich,
14 proc. belgijskich,
15 proc. duńskich,
21 proc. holenderskich 

— pilotów samolotów odrzuto
wych armii atlantyckiej, odmó
wiło lotów. Jedni oświadczają, 
że się „boją“ — inni meldują 
nieistniejące choroby.

Najpierw poczęto pilotów de
gradować, potem wsadzać do 
więzienia. Nic nie pomogło. Wo
bec tego postanowiono k ij po
smarować miodem. Ci lotnicy, 
którzy zechcą latać — donosi 
„Der Spiegel“ otrzymają premie 
pieniężne i order.

Nie lekceważąc umiejętności 
kupieckich pana prezydenta na
leży się jednak obawiać, że nie
gdyś fortunny sprzedawca sze
lek — na orderach i premiach 
pieniężnych wielkiego businessu 
nie zrób* (wo)

B E R L IN  (PAP). W  sobotę 12 
lipca przem aw ia ł na I I  Konfe
re n c ji N iem ieckie j Socjalistycz
nej P a r t ii Jedności (SED) w  
B e rlin ie  przewodniczący K om u
nistycznej P a r t ii Niemiec, M ax 
Reimann. P ow itany on został 
bu rz liw ą  owacją.

Reim ann om ów ił w  swym 
przem ówieniu prob lem  w a lk i 
k lasy robotniczej i  całej ludnoś
ci N iem iec zachodnich przeciw 
ko antynarodowej po lityce rzą
du Adenauera. D z ięk i zdecydo
wanem u oporow i ludności N ie
miec zachodnich, a szczególnie 
m łodzieży przeciwko form ow a
n iu  na jem nych w o jsk  i  re m i- 
lita ry z a c ji .Niemiec zachod
n ich —  ośw iadczył Reim ann — 
amerykańscy i  n iem ieccy im pe
ria liśc i n ie  zdo ła li w  usta lonym  
te rm in ie  przystąp ić do prób re 
a lizac ji swych planów. Jak w ia 
domo, Adenauer jeszcze latem  
1950 r. zaproponował im p e ria li
stom am erykańskim  utworzenie 
zachodnio -  n iem ieckich w o jsk  
najem nych. D z ięk i p leb iscytow i 
ludowem u, w  k tó ry m  wzięło u - 
dział ponad 9 m iln . osób, zdema
skowany z o s tjł wobec ludności 
N iem iec zachodnich zdradziecki 
p lan Adenauera. Przeprowadzo
no w ie lką  akcję uśw iadam ia ją
cą i  zm obilizowano m ilio n y  łu 
dzi do w a lk i przeciwko re m ili-  
ta ryzac ji. W  w y n ik u  te j akc ji 
dziesią tk i tysięcy aktyw nych 
bo jow n ików  z różnych w ars tw  
społecznych p rzystąp iły  do ści
słej współpracy z kom unistam i.

Propozycje rządu NRD — 
kon tynuow a ł Reim ann — m ają 
ce na celu zjednoczenie naszej

o jczyzny drogą ogóloniem iec- 
k ich  w o lnych  w yborów  oraz za
warcie tra k ta tu  pokojowego, ja k  
rów nież nota rządu radzieckie
go, zaw ierająca p ro je k t podstaw 
tra k ta tu  pokojowego z Niemca
m i, —  wskazały Niem com  na 
Zachodzie w yjśc ie  z niebezpie
cznej sy tuac ji i w yw o ła ły  nową 
potężną fa lę  ruchu pa trio tycz 
nego. Ruch ten zdoła ł pokrzyżo
wać p lany Adenauera, k tó ry  
chcia ł w  szybkim  tem pie uzy
skać na początku lipca  ra ty f i
kację m ilitarystycznego „uk ład u  
ogólnego“  i  uk ładu o „a rm ii e- 
u rope jsk ie j“ . Adenauer zmuszo
n y  b y ł odroczyć ra ty fikac ję .

Nową, decydującą okolicznoś
cią w  ruchu pa trio tycznym  N ie
m iec zachodnich staje się dziś 
fak t, że dzięki swej niezłom nej 
postawie i  w ystąp ieniom  prze
c iw ko  układom  m ilita rys tycz - 
nym \o ra z  reakcy jne j ustaw ie o 
regu lam in ie  dla przedsiębiorstw, 
klasa robotnicza stała się siłą 
k ie row niczą ruchu patrio tyczne
go. R obotn icy —  podkreś lił Rei
mann —  tra fn ie  ocenili, że u - 
stawa o regu lam in ie  dla przed
siębiorstw  jest w  rzeczywistoś
ci ustawą antyzw iązkową, za 
pomocą k tó re j Adenauer prag
nie  zwalczać ruch zw iązkow y w  
Niemczech zachodnich. Drogą 
pozbawienia rad zakładowych i  
o rgan izacji zw iązkowych ich 
praw , ustawa o regulam in ie  dla 
przedsiębiorstw  ma przyczynić 
się do rea lizac ji postanowień 
m ilita rystycznego „u k ła d u  ogól
nego“  —  przestaw ienia p roduk
c ji na cele wojenne.

Zrozum iawszy, że m iędzy u- 
stawą o regu lam in ie  a „uk ładem

ogólnym " is tn ie je  ścisły zw ią
zek, robo tn icy  w b rew  w o li p ra 
w icow ych przywódców związ
kow ych pro testow ali równocze
śnie przeciwko ustawie o regu
lam in ie  i  przeciwko m ilita ry s ty -  
cznemu „u k ła d o w i ogólnemu“ . 
Ta zdecydowana postawa klasy 
robotniczej un iem ożliw iła  Ade- 
nauerow i szybką ra ty fika c ję  u - 
k ładów  wojennych.

Reim ann podkreś lił następnie, 
że p raw icow i przyw ódcy zw iąz
kow i, Fette, Vom H o ff i  inn i, 
po lityką  swą jaw n ie  zdradzają 
in teresy k lasy  robotniczej. Po
zwalają oni Adenauerow i na u - 
praw ianie antynarodowej i an- 
ty ludow e j p o lity k i oraz p ro
pagują o tw arc ie  m ilita rys tyczne  
układy.

Robotnicy, a zwłaszcza so
c ja ldem okraci — kon tynuow a ł 
Reim ann — coraz w yraźn ie j 
zdają sobie sprawę z koniecz
ności wspólne) a k c ji i  dama - 
gają się pozaparlam entarnej a k 
c j i  p rzeciw ko seperatystyczne- 
m u „u k ła d o w i ogólnem u“ . Żą
da ł ą on i obalenia rządu A de
nauera. P rzywódcy socjal - 
dem okratyczni, aby z loka lizo
wać oburzenie mas i  zapobiec 
ich wystąp ien iom  —  wygłasza
ją  przem ówienia w  duchu opo
zycyjnym .

Propozycje K om ite tu  Cen - 
tra lnego I I  K o n fe ren c ji SED 
w  spraw ie rozpoczęcia budow
n ic tw a  socjalistycznego — o- 
św iadczył Reim ann — wskazu
ją  socja ldem okratom  Niem iec 
zachodnich, że droga, na jaką 
w kroczyła  N iem iecka R enub li- 
ka  Dem okratyczna, prow adzi do

urzeczyw istn ien ia w ie lk ic h  ce
ló w  niem ieckiego ruchu  rob o t
niczego. Równocześnie w idzą 
on i na w łasnym  przykładzie, 
że droga, na k tó rą  weszły 
N iem cy zachodnie p rzy  czyn
nej nomocy praw icowego k ie 
row n ic tw a SPD —• p row adzi do 
przyw rócen ia w ładzy monopoli, 
do d y k ta tu ry  w o jenne j i  do 
w o jnv.

M ax Reim ann wskazał na 
j konieczność głębokiego prze- 
J stud iow ania i  przedyskuto- 
I  w ania  przez w szystkich człon- 
| ków  Kom unistycznej P a r t ii 
j N iem iec m ateria łów , dotyczą- 
I cych I I  K o n fe ren c ji SED, ja k  
| rów nież na konieczność prze- 
I prowadzenia w  Niemczech za

chodnich szerokiej kam pan ii u -  
św iadam ia jące j o po lityce  N ie
m ieck ie j R e pu b lik i Dem okra
tycznej w  je j walce o jedność i  
niezawisłość Niemiec, w  w a l
ce o pokój:

W  zakończeniu Reim ann o- 
św iadczył: Adenauer i  Le h r 
przygo tow u ją  się z polecenia 
A m erykanów  i  m onopolistów  
niem ieckich do zadania ciosu 
naszej p a rtii.  Zam ierza ją  on i 
zdejegalizować naszą partię , by 
pozbawić masy pracujące N ie
m iec zachodnich k ie row n ic  - 
twa. Lecz pa rtia  nasza po
k rzyżu je  te know ania  w ro 
ga, o ile  w  oparciu  o w y n ik i I I  
K o n fe ren c ji SED wzm ocni 
ideologicznie i organizacyjn ie 
swe szeregi, o ile  zak tyw izu 
je  pracę w  związkach zawo
dowych, zakładach pracy i  o r
ganizacjach masowych oraz 
zacieśni łączność z masami.

Natjonka reakcji brytyjskiej przeciw dziekanowi z Canterbury 
Johnsonowi za prawdę o amerykańskich siewcach bakterii
(f) LO N D Y N  (PAP). Jak już 

donosiliśmy, dziekan katedry w 
Canterbury, d r H e w le tt John
son po powrocie z Ch in zwołał 
konferencję prasową z udzia
łem przeszło 60 dziennikarzy i 
fotoreporterów. Na konferencji 
te j d r Johnson om ów ił szeroko 
fak ty , świadczące o stosowaniu 
przez Am erykanów  w  Korei 
broni bakterio logicznej. D r 
Johnson podkreślił, że dowody 
stosowania te j broni są niezbi
te.

Po złożeniu re lac ji z wystaw 
dowodów rzeczowych zbrodni 
am erykańskich — w  M ukdenie 
i Pekinie, z podróży do k ilk a  
miejscowości, w  których Am e
rykan ie  zrzucili zakażone owa
dy, oraz z rozmów z chłopami 
ch ińskim i, którzy by li św iadka
m i zrzutów, dr Johnson pokazał 
uczestnikom konferencji szereg 
autentycznych dokum entów, za
opatrzonych w  podpisy w y b it
nych przedstaw icie li kościołów 
w  Chinach. Jeden z tych doku

m entów został podpisany przez 
410 duchownych chrześcijań
skich, w  te j liczbie przez 4 b i
skupów kościoła anglikańskiego 
oraz 2 biskupów kościoła meto
dystów. Ten autentyczny doku
m ent w y w a rł na dziennikarzach 
olbrzym ie wrażenie. Został on 
przez reporterów  sfotografowa
ny. D r Johnson oświadczył, że 
z treścią tego dokum entu ma za
m ia r zapoznać wszystkich czoło
wych przedstaw icie li kościoła w 
A ng lii. '

W  toku konferencji pani John
son odczytała w y ją tk i z ośw iad
czenia dziennikarza a u s tra lij
skiego, W ilfreda Barchetta. Oś
wiadczenie to B archett wręczył 
d r Johnsonowi. Dziennikarz 
aus tra lijsk i stw ierdza, że był 
św iadkiem  znalezienia przez k i l 
ku chłopów koreańskich dziw 
nych owadów na brzegu rzeki 
Jaluczian w  pobliżu obozu je 
nieckiego. Owady te okazały się 
zakażone. B archett przytacza 
także wypadek z am erykańskim

jeńcem wojennym , Cbariosem 
Pecsly, k tó ry  nie w ierząc w  u- 
żywanie przez Arperykanów 
broni bakterio log icznej, połkną! 
w obecności Barchetta k ilka  
znalezionych owadów. Pecsly 
w kró tce ciężko rozchorował się 
i un ikną ł śm ierci jedyn ie dzię
k i temu, że by ł niedawno szcze
piony.

D r Johnson stw ie rdz ił na
stępnie, że w  Chinach jest w  tej 
c h w ili około 2 m iln . protestan
tów  i  3 m iln . ka to lików . Dziekan 
Johnson odw iedził n iem al wszy
stkich czołowych przedstaw icie
li  kościołów chrześcijańskich w 
Chinach i odbył z n im i rozmo
wy.

Wskazując na liczne doku
m enty, podpisane przez duchow
nych i w iernych kościołów 
chrześcijańskich w  Chinach, d r 
Johnson ośw iadczył: Oto głos 5 
m iln . chrześcijan chińskich. Głos 
ten obala k ła m liw ą  propagandę, 
że stosowanie broni bakterio lo 

gicznej przez agresorów amery
kańskich jest wym ysłem  kom u
nistycznym.

Konferencja  prasowa dzieka
na Johnsona znalazła głośne e- 
cho na łamach prasy i w  op in ii 
publicznej. W  Izbie G m in w y 
w iad w yw o ła ł zamieszanie. W ie
lu posłów konserwatywnych 
złożyło wniosek o odwołanie 
dziekana Canterbury z urzędu. 
Spodziewana jest także debata 
w  Izbie Lordów. Reakcyjna pra
sa b ry ty jska  ostro atakuje dr 
Johnsona, oskarżając go nawet 
o „zdradę państwa“ . Z oskar
żeniem ta k im  ma w ystąp ić  w  
Izbie Gm in posłanka konserwa
tyw na, Ward.

Jak donosi „D a ily  W orker“ , 
d r Johnson złożył oświadczenie, 
że opracuje wkró tce broszurę, 
w  k tó re j opub liku je  wszystkie 
niezbite dowody stosowania 
przez Am erykanów  w K ore i bro
n i bakterio logicznej. Broszurę tę 
wyda Towarzystwo Przyjaźni 

Angie lsko-C hińskie j.

Bas ty lia runęła,
14 lipca 1789 r, lu d  Paryża 

zburzy ł sym bol potwornego u c i
sku królewskiego, miejsce kaźni 
tysięcy nieszczęśliwych, ponurą 
tw ierdzę feudalizm u — Basty- 
lię. „B y ła  przez dług ie w ie k i — 
pisze o n ie j ówczesny po lski p i
sarz postępowy Franciszek Je
zie rsk i —  siedliskiem  o fia r ty -  
rańskiego rządu, ale sp raw ied li
wa dłoń powstającego ludu o- 
b róc iła  ją  w  jednej sekundzie 
w  perzynę. Gdyż... dzieła na 
uciski człow ieka przeznaczone 
niszczy m om ent czasu przy zje
dnoczonej w o li powszechnej“ .

„Zjednoczona wola powszech
na“  ludu  francuskiego rozbiła 
Bastylię. P ow ia ł przez Francję 
w ia tr  wolności. A le  jakże szybko 
odm ien ił się jego prąd i ja k  
szybko szczytne te hasła s tra 
c iły  swą treść. W krótce — bu r- 
żuazja, k tó ra  rękam i ludu pa
ryskiego zam ieniła w  gruzy 
znienawidzone w ięzienie zaczęła 
stawiać i  budować nowe „dz ie 
ła na uc isk i człow ieka przezna
czone“ , nowe Bastylie. Bastylie 
dla k lasy robotniczej, dla wszy
stk ich, k tó rzy  się dom agali 
spraw iedliw ości społecznej, dla 
tych, k tó rzy  pod sztandaram i 
K om uny w a lczy li o praw a dla 
mas pracujących, o władzę dla 
lu d u  —  o hasła, k tó re  w  pe łp i 
w prow adziła  w  życie dopiero 
W ie lka  Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa.

W  163 la ta  po zburzeniu Ba- 
s ty lii — 14 lipca 1952 r. —  lu d  Pa
ryża w y jdz ie  na ulice, by m an i
festować pod hasłam i w a lk i prze 
c iw ko  now ym  Bastyliom , k tóre 
rząd P inaya na rozkaz A m ery 

k a n ó w  zapełnia pa trio tam i, 
walczącym i o wolność F ranc ji.

Nową B asty lią  jest więzienie

„Sante“ , gdzie przez k ilk a  ty 
godni po lic ja  P inaya trzym ała 
„w ięźn ia  stanu“  —  Jacques 
Duclos, aż prze łam ały k ra ty  po
tężne demonstracje narodu 
francuskiego i  solidarna w alka 
wszystkich narodów świata. W 
te j nowej B as ty lii trzym a rząd 
pa trio tę  francuskiego, redakto
ra naczelnego „H um an ité “  — 
Andre  Stila . W  inne j B as ty lii, 
w ięzieniu tu lońsk im , siedzi bo
ha te rsk i m arynarz francuski — 
H enri M artin . Wraz z nim , w 
Bastyliach, rozsianych po ca
ły m  k ra ju , siedzą setki i tysiące 
najlepszych synów F rancji.

Ich  „zbrodn ią“  jest w a lka o 
wyzwolenie F ranc ji spod ame
rykańsk ie j okupacji, walka 
przeciwko odrodzeniu im peria 
lizm u w  Niemczech zachodnich,

I w a lka  o prawa ludu, o wolność. 
Za to w  dzisiejszej F ranc ji wę
dru je  się do w ięzienia. A  ró w 
nocześnie m ury  aresztów o tw ie 
ra ją  się szeroko przed zw a ln ia 
nym i zbrodniarzam i h itle ro w 
skim i, zdra jcam i i kolaboracjo- 
nistam i. Na samo dno upodle
nia  spadł rząd francuski, w y 
dając wysokiem u kom isarzow i 
w  Niemczech, François Ponce- 
tow i nakaz zwolnien ia 19 h i
tlerow skich zbrodniarzy w o jen
nych z okazji... rocznicy zburze
nia  B asty lii. Czyż można w yo
brazić sobie większą, bardziej 
cyniczną pro fanację święta na
rodowego?

Rząd P inaya postępuje do
kładn ie  tak  samo ja k  rząd k ró 
lew ski, k tó ry  po w ybuchu re
w o luc ji francuskie j, zw iązał się 
z ościennymi m onarcham i i 
wojska ich posłał przeciwko na
rodow i francuskiem u. P inay po
stępuje dokładnie tak  samo ja k

Thiers, k tó ry  wezwał na po* 
moc P rusaków  przeciw ko K o
m unie P aryskie j. P inay postę
pu je dokładnie tak  samo ja k  
jego dawny bezpośredni szef —  
zdrajca Petain, k tó ry  w o la ł w i
dzieć w  Paryżu h itle row ców  
niż pozwolić na to, by lud fra n 
cuski u ją ł sprawę obrony o j
czyzny w  swe ręce. Rząd P i
naya nie chce być gorszy od 
swych poprzedników. I  on w zy
wa na pomoc, przeciwko ludo
w i francuskiem u wrogie, obce 
wojska, amerykańsko -  h it le 
rowskie.

T y lko , że rok  1952 to nie rok  
1871 ani 1940. P łom ieniem  obu
rzenia i gniewu rozpa liła  się w  
sercach Francuzów w a lka  prze
ciw ko zdrajcom  ojczyzny i  ich 
zaoceanicznym opiekunom. Jaś
n ia ł ten płom ień, gdy pi-zez 
Francję przeszła fa la  protestów  
przeciwko „uk ła d o w i ogólne
m u“ . Jaśniał, gdy u lice  Paryża 
zapełn iły się tłum am i ludzi, de
m onstru jących przeciwko w iz y 
cie Ridgwaya. Jaśniał, gdy sta
nęły fa b ry k i i kopaln ie a do- 
kerzy i m etalowcy zastra jko - 
w a li domagając się zwolnien ia 
Duclos. Jaśnieje ten płom ień i 
teraz, gdy lud  francuski coraz 
donośniej szym głosem w oła: 
„W olność dla S tilą ! Wolność dla 
innych pa trio tów ! Wolność dla 
F ra n c ji!“ .

Nie pomogą k ra ty  ani k a j
dany nowych B as ty lii. Lud  
F ra n c ji nie da się skuć ani ame
rykańsk im  okupantom  ani ich 
francuskim  lokajom . Lu d  F ran 
c ji wzmaga w a lkę  o tó, by i te 
nowe, trum arrowsko -  p inayow - 
skie B asty lie  runę ły  tak  samo 
ja k  ich poprzedniczka, 163 la ta  
temu. B. Z.

F i l m  f r a n c u s k i  w a l c z y  
o n i e p o d l e g ł o ś ć  i p o k ó j

(A R TY K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA  „TR Y B U N Y  LUDU")

Dziś, 14 lipca, w  ciągu w ie lu  
godzin lu d  Paryża, prze jdzie n i
czym  hucząca, bu rz liw a  szero
ko rozlana rzeka — u licam i sto
licy , m an ifestu jąc na Faubourg 
S aint A n to ine  — od placu B a
s ty li i aż do placu de la  Nation. 
M etalow cy, od Renaulta, czy od 
Citroena, budow lani, p racow n i
cy in s ty tu c ji użyteczności pu 
b liczne j, robotn icy algerscy, 
studenci, in te lek tua liśc i, obroń
cy poko ju , organizacje demo
kratyczne, przemaszerują ram ię 
p rzy  ram ieniu, święcąc dzień 
zdobycia B as ty lii, sym bol Re
w o lu c ji 1789 roku, m anifestu jąc 
w  obronie swych p ra w  rob o tn i
czych, głosząc odważnie swą 
wolę obrony pokoju, swobód 
dem okratycznych i  n iezaw isło
ści narodowej.

Jeśli żałuję, że nie mogę dziś 
—• tak, ja k  co roku  —  maszero
wać w raz z m o im i towarzysza
m i w a lk i u licam i Paryża, to 
jednocześnie jestem dum ny, że 
dane m i jest pisać te słowa w  
w o lnym  k ra ju , k tó ry  zdecydo
wanie kroczy do lepszego ju 
tra, do socjalizm u, pod wodzą 
swej p a r t i i robotniczej i  je j 
w ie lkiego przyw ódcy Bolesława 
B ieruta.

*
K iedy  rokrocznie pracow nicy 

f ilm u  m an ifes tu ją  ram ię przy 
ram ien iu  z ludem  Paryża na Fau
bourg Saint Anto ine, skandując: 
„chcem y f ilm u  francuskiego“ 
wszędzie w ita ją  ich ok rzyk i 
sym pa tii i  ok lask i. Lud  Paryża 
w ie, ja k  ciężką w a lkę  p row a
dzą film o w cy  francuscy w  o- 
bron ie swej sztuki.

W a lka  ta trw a  od sześciu lat. 
Dokładnie od czerwca 1944 ro 
ku, k ie dy  to  Departam ent Stanu 
w  W aszyngtonie postanow ił w y 
korzystać f i lm  w  k ra jach  E uro
py zachodniej, ja ko  broń w 
służbie swych zbrodniczych 
p lanów  w o jn y  i  im p eria lis tycz
nej przemocy. Postanow ił w o 
bec tego skolonizować, zdusić 
k inem atogra fię  zachodnio-euro
pejską, g łów n ie francuską, k tó 
ra w  oczach A m erykanów  była 
niebezpiecznym przeciw n ik iem . 
T ak i też b y ł sens um owy, pod
pisanej przez Leona B lum a w  
1946 roku. B y ła  to  praw dziw a 
zdrada, k tó ra  raz jeszcze po-

Louis Daguin
la u re a t Z ło te g o  M e d a lu  P o k o ju

kazała ro lę  przyw ódców  socja l
dem okracji. F ilm  francusk i ska
zano na zagładę. W tedy to p ra 
cownicy f il in u :  reżyserzy, sce
narzyści, aktorzy, personel tech
niczny —  wszyscy zjednoczeni 
w  CGT — rozpoczęli w a lkę  
wspomagani przez najszersze 
rzesze społeczeństwa.

Ruch w  obronie f ilm u  fra n 
cuskiego p rzyb ra ł tak ie  rozm ia
ry, że wszystkie próby przed
sięwzięte przez rozłam owców 
w  1947 roku  okazały się bezo
wocne. Wobec rozm iarów  i  s i
ły  naszej akc ji, Zgromadzenie 
Narodowe m usia ło w  1948 roku 
domagać się od A m erykanów  
re w iz ji »umowy waszyngtoń
skie j, i  uchw a lić  zarządzenia 
ochraniająca, francusk i prze
m ysł film o w y . Zarządzenia w  
rzeczywistości n iewystarczaj ące, 
bo m asowy im p o rt f ilm ó w  a- 
m erykańskieh w  ciągu dwóch 
la t zadał c iężki cios naszej k i 
nem atografii. M im o to, pozwo
l i ły  one f ilm o w i francuskiem u 
na ja k ie  tak ie  istnienie. W  okre
sie od 1948 do 1952 roku  wszel
k ie  próby Am erykanów , by 
znów położyć łapę na naszej k i 
nem atografii, zostały udarem 
nione przez zdecydowaną akcję  
w szystkich pracow n ików  film u , 
z na jlepszym i reżyserami, n a j
w yb itn ie jszym i a rtys tam i i  sce
narzystam i na czele. W  ciągu 
tych la t publiczność okazała 
nam w ie lką  pomoc, popierała 
naszą akcję, bo jko tu jąc  kina, 
w yśw ie tla jące f ilm y  am erykań
skie, tłum n ie  uczęszczając do 
tych, w  k tó rych  w yśw ie tlano 
f ilm y  francuskie.

A m erykan ie  po łoży li jednak 
swą łapę na ty lu  k inach fra n 
cuskich, że w  1950 roku  czysty 
zysk f ilm u  am erykańskiego we 
F ra n c ji w yn iós ł o lbrzym ią su
mę 3 m ilia rd ó w  673.967.723 
franków , to znaczy 42,2 p ro 
cent ogólnych w p ływ ó w  wszy
s tk ich  k in . W  tym  samym cza
sie czysty zysk osiągnięty przez 
f ilm y  francuskie  w  Am eryce 
w yn iós ł sumę zaledwie 28 m i
lionów  franków .

Jeżeli f i lm  francu sk i jeszcze 
żyje i  rozw ija  się, to należy to

zawdzięczać w  pierwszym  rzę
dzie odwadze i  ta len tow i jego 
na jw yb itn ie jszych  twórców , w y 
trw a łośc i jego reżyserów 1 
w szystkich pracow ników .

Należy podkreślić, że ruch po
k o ju  p rzyb ra ł szerokie rozm ia
ry  wśród film o w ców  francu 
skich. B oryka jąc się od 1946 
roku  z tw a rdą  rzeczywistością, 
z trudnościam i ekonom icznym i, 
szybko zrozum ie li oni, ja k ie  są 
powody tych trudności, ja k ie  
po lityczne przyczyny w p łyn ę ły  
na tę sytuację. 21 najlepszych 
reżyserów francuskich  podpisa
ło apel o P akt Pięciu. Ponad 
2/3 p racow n ików  film u  podp i
sało A pe l Sztokholm ski.

K ie dy  A m erykan ie  ośm ie lili 
się przyjechać do F ranc ji, by 
nakręcić n iek tó re  sceny f ilm u  
g lo ry fiku jącego  h itlerow skiego 
generała Rommla, 15 już  zaan
gażowanych film ow ców , po za- 
p o z n a n iu  ze scenariuszepi-, 
zerwało um owy. A  k iedy  f i lm  
ten zrea lizowany w  Am eryce 
przysłano do F ranc ji, aby go 
opracować w  w e rs ji francu 
skie j, ak to rzy  jednogłośnie od
m ó w ili dubbingow ania go. W o
bec w rog ie j postawy nie ty lk o  
film ow ców , a le  i  publiczności, 
f i lm  ten w  ogóle n ie  m ógł być 
w yśw ie tlany  we F ranc ji. Przed 
trzem a m iesiącam i operatorzy 
francuscy nie  zgodzili się po je
chać do K ore i, by nakręcać tam  
f i lm  o „odwadze“  francusk ie 
go korpusu ekspedycyjnego. 
P ięciu z tych operatorów  — 
pięciu  na jw yb itn ie jszych  — 
w y jaśn iło  w  liśc ie  o tw a rtym  
powody odmowy.

F ilm ow cy kom uniśc i stanęli 
na czele walczących, i  g rupu ją  
w okó ł siebie przytłaczającą 
większość wszystkich pracow n i
ków  film u . Mężna w a lka  F ra n 
cuskiej P a r t ii Kom unistycznej 
o niezawisłość narodową i o po
kó j zna jdu je  gorące poparcie 
wśród pracow n ików  film u . 
Wiedzą on i i  rozum ieją, że ob
rona ich  w łasnych interesów, 
obrona w ie lk iego dorobku k in e 
m a tog ra fii francusk ie j jest n ie 
odłączna od w a lk i o suweren
ność narodową prowadzoną 
przez kom unistów . I  dlatego też 
pa rtia  Thoreza i Duclos moź« 
zawsze liczyć na ich poparcie.

Występ artystów  
francuskich w Łodzi
(f) Łódź pow ita ła  bardzo serde

cznie zespół a rtys tów  francu 
skich z w yb itn ym  reżyserem 
Louis Daąu in na czele. Ną 
dw orcu w ita li gości przedstaw i
ciele Prezyd ium  Rady Narodo
wej m. Łodzi, Łódzkiego K o rn i, 
te tu  O brońców Pokoju, Oddzia
łu  Stowarzyszenia Polskich A r 
tys tów  Teatru i  F ilm u  oraz 
przedstaw icie le m iejscowych 
teatrów .

Członkowie zespołu francu 
skiego zw iedz ili w  czasie jedno
dniowego pobytu w  Łodzi ate
lie r  film ow e, stud ium  dubb in 
gowe oraz żłobek dziecięcy przy 
Zakładach Przem ysłu B aw e ł
nianego im . J. Stalina.

W ieczorem w ys tą p ili artyści 
francuscy w  Teatrze Domu 
W ojska Polskiego.

Przed podniesieniem k u rty n y  
publiczność pow ita ła  gorąco re 
żysera Louis Daąuin, do k tó re 
go przem ówił, w ita jąc  zespół w  
im ien iu  SPATiF , ak to r i  reży
ser tea trów  łódzkich — W ło
dzim ierz Kwaskow ski. W  im ie 
n iu  zespołu francuskiego prze
m aw ia ł Louis Daąuin.

Publiczność reagowała bardzo 
gorąco na grę a rtys tów  francu 
skich, nie szczędząc b raw  po 
każdym akcie. Po skończonym 
przedstaw ieniu zgotowano a r
tystom  owację i obdarzono ich 
koszami kw ia tów .

W  dn iu  14 i  15 iipca zespół 
a rtys tów  francuskich wystąp i 
znów na scenie Teatru Kam e
ralnego w  Warszawie.

Albania ponownie prosi
o przyjęcie do OAZ

(f) T IR A N A  (PAP). A lbańska 
agencja telegraficzna podaje, że 
prem ier i m in is te r spraw zagra
nicznych A lbańsk ie j R epub lik i 
Ludow ej Enver Hodża wystoso
w a ł do sekre ta ria tu  ONZ i  do

przewodniczącego Rady Bezpie
czeństwa depeszę, zaw ierającą 
ponowną prośbę A lbańskie j Re
pub lik i Ludow ej o przyjęcie je j 
w poczet członków ONZ,

Wybory w USA

Kto będzie prezydentem USA, zdecydujemy my panowie!
Rys. J. S O C H A C K I
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IF pracowniczym ogródku działkowym

Po pracy przy jemnie jest gospodarować na własnej działce w  ogródku pracowniczym. Świe
że po w , rze, słońce no i  w  efekcie piękne zbiory. Na zdjęciu: cieśla. Tadeusz W torek i stolarz  
H e nryk  Malczewski, przodownicy pracy z Przedsiębiorstwa Budowy H u ty  „W arszawa“  przo

dujący działkowicze z „Sadów Żo l iborsk ich“  przy pracy na swych działkach

Sprzeczali się, a żniwa nie czekały
Coraz m ocnie] przygrzewa 

lipcow e słońce. Szybko b ie le ją  
tany zbóż. Na piaszczystych pa
górkach p o ja w iły  się już  p ie rw 
sze styg i żyta. Na cięższych, 
g lin ias tych  zaś glebach bu jne
w n r ^ t6 Zb° Ża do jrzew ają  w prost w  oczach. Wieś w cho-

" ajgor<?tszy okres prac 
Polowych — żniwa.
iw o r Vv ;ef  7 -  je ż o w s k ie j  wsi 
( j. k ie leckie) za parę d n i 
prace żniwne ruszą pe łną parą. 
t  Ca*3 wieś polska stara ła  się 
tegoroczne żn iw a spotkać w  
pe n i przygotowana, by prze- 
prowadzić je  szybko, sprawnie, 
I - z y  ja k  na jm n ie jszych  s tra -
tflen. r

A  ja k  spotyka żn iw a pow ia t 
pinczowski? A  w  szczególności 
~  ja k  p rzygotow ał się do żn iw  
pinczowski POM, ja k  przygo
tow a ło  się podległych m u 20 
G O M -ów .

Podczas, gdy w  całym  k ra 
ju  przygotow ania do żn iw  do
biegają ju ż  końca, w  pińczow - 
sk im  P O M -ie  i  podległych m u 
G O M -ach daleko jeszcze do 
pe łne j gotowości do kam pan ii 
żn iw ne j. Na 11 żn iw ia rek  
G O M -u Złota, załoga w yrem on
tow a ła  zaledwie sześć. Spo
ro  żn iw ia rek  jest jeszcze nie 
w yrem ontow anych w  G OM -ach 
w  Opatowcu i  w  Bejscach. M i
m o najszczerszych chęci szyb
kiego doprowadzenia ich  do po
rządku, załoga nic nie może 
rob ić, gdyż b rak jes t części za
m iennych.

Taka sytuacja jest n ie  ty lk o  
w  w ym ien ionych  GOM -ach. 
Jest to  z jaw isko cha rak te ry 
styczne p raw ie  d la  w szystkich 
20 G O M -ów  w  powiecie.

Ja k i pan, ta k i k ram . Jak i 
POM, — ta k i GOM. Załoga 
POM rów nież dopiero teraz „na 
łeb -na szyję“ , przeprowadza 
rem onty. Na 10 Jipca w  
PO M -ach i  G O M -ach pow. 
pińczowskiego by ło  zaledwie 70 
procent maszyn gotowych do 
żniw.

Jakie  są przyczyny ta k  po
ważnego opóźnienia rem ontów  
maszyn?

Przede wszystk im  to, że k ie 
row n ic tw o  PO M  beztrosko od
niosło się do spraw y rem ontu 
maszyn p rze ję tych od SOM-ów. 
W brew  in s tru k c ji w  te j spra
w ie, k ie ro w n ic tw o  PO M  chcia
ło  uczynić odpow iedzia lnym i za 
rem ont maszyn w  GOM -ach 
zarządy GS. D łuższy czas szły 
spory o to, k to  ostatecznie od
pow iada za rem ont: PO M  czy 
zarząd GS. A  czas m ija ł.  Ucie
k a ły  cenne dni, w  k tó rych  moż
na by ło  w  p e łn i wyrem ontow ać 
maszyny. Zanim  w y ja śn iła  się 
sprawa, że rem ontować ma 
POM, żn iw a w la z ły  na kark . 
Wówczas, k ie d y  ju ż  w łaściw ie 
czas by ło  skończyć rem onty  — 
p inczow ski P O M  zam aw ia ł do
p iero  części zamienne dla 
GOM -ów.

N ie przyśpieszyło rem ontów  
maszyn przew lek łe  przeprowa
dzanie się P O M -u  z gm iny  Z ło 
ta do Pińczowa. W  P ińczowie 
zaś u tru d n ia  załodze pracę 
b ra k  na leżytych pomieszczeń. 
W yrem ontowane (i nowe) m a
szyny sto ją  pod go łym  niebem i 
rdzew ie ją . P racow n icy POM 
m ieszkają w  bardzo z łych  w a 
runkach loka low ych.

Dziwne, że prezydium  PRN 
i K P  w  Pińczowie, beztrosko

odnoszą się do POM-u. N ie do
ceniają w idocznie ro li POM -u 
w powiecie w  dziedzinie umac
nian ia  is tn ie jących i budowy 
nowych spółdzielni, w  walce o 
uniezależnienie m ało- i  średnio
ro lnych od wyzysku kułackiego, 
skoro ta k  słabo k o n tro lu ją  
działalność POM , mało t ro 
szczą się o w a ru n k i pracy i  ży
cia załogi POM. Instancje  te 
nie zaję ły się rów nież spraw 
dzeniem, ja k  POM k ie ru je  
G OM -am i. C iekawe, w  ja k i spo
sób kon tro lo w a ły  kom is je  stan 
przygotowań w si do żn iw  i  o- 
m ło tów , jeże li uszły ich uw agi 
tak  ważne sprawy, ja k  rem ont 
maszyn przez G O M -y.

Czy możemy stw ierdzić, że 
K om ite t P ow ia tow y in teresuje 
się należycie POM-em, jeżeli nie 
p o tra fił dopilnować, by prezy
d ium  PRN zabezpieczyło PO M - 
ow i w  Pińczow ie odpowiednie 
pomieszczenia d la  maszyn i  
m ieszkania d la  pracow ników? 
Na pewno nie, skoro I  se
kre tarz K P  -wie o tym  fakcie, 
a m im o to sprawą tą  do tych
czas n ie  za ją ł się poważnie.

N ie bez w in y  jest rów nież 
ekspozytura wojew ódzka POM 
w  Kielcach, k tó ra  nie p o tra fiła  
usunąć bolączek i  b raków  p iń 
czowskiego POM-u.

Sytuacja w  p ińczowskim  
PO M -ie i  GOM -ach wym aga 
natychm iastowego uzdrow ienia.

Zarówno prezydium  PRN, ja k  
i K P  w  P ińczow ie pow inny u- 
czynić wszystko, ażeby podczas 
żn iw  PO M  i  G O M -y na ich te
renie m ogły dobrze spełnić swo
je  zadania.

ST. ZA G O R S K I

100 tys. osób 
skorzysta w br. 

z leczenia w sanatoriach
(f) D zięk i dużym  nakładom  

in w es tycy jn ym  państwa w  br. 
skorzysta z leczenia w  sanato
riach  ok. 100 tysięcy lu dz i pracy, 
t j .  o 20 tys ięcy w ięcej, an iże li 
w  ro ku  ub ieg łym . R ozbudow ał 
m odernizacja licznych dom ów 
sanatory jnych oraz urządzeń 
leczniczych um o ż liw iła  —  obok 
zwiększenia liczby  kuracjuszy, 
zwiększenie rów nież ilośc i doko . 
nyw anych zabiegów leczniczych.

Ponad 83 procent ogółu w y 
jeżdżających do uzd row isk na 
okres od 3 tygodn i do 1 m iesią
ca leczy się na koszt państwa. 
O koło 10 tys. ku rac juszy stano
w ić  będą członkow ie spółdzie ln i 
p rodu kcy jnych  oraz m a ło - i  śre
d n io ro ln i ch łop i sk ie row ani do 
uzd row isk przez Zw iązek Samo
pomocy Chłopskie j.

J a k  d la  w ła s n e g o  do

Pomoce szkolne wartości 
25 miln. zł otrzyma 
młodzież w nowym 

roku szkolnym
(f) W nadchodzącym roku  

szkolnym  znacznie zw iększy się 
wyposażenie szkół w  różnego 
rodzaju pomoce naukowe. Szko
ły  wszystk ich typó w  zakupią 
na jrozm aitsze p rzyb o ry  szkolne 
na ogólną sumę 25 m ilio n ó w  
złotych.

W ojew ódzkie pu n k ty  sprzeda
ży C entra li Zaopatrzenia S zkol
n ic tw a  przygotowane są do ob
służenia szkół przed rozpoczę
ciem nauki.

Przed w o jną  oraz w  p ie rw 
szych la tach powojennych g łó w 
nym  źródłem  zaopatrzenia w  
p rzybo ry  szkolne b y ł im port. 
Obecnie dz ięk i us ilne j p racy 
naukowców  oraz specja listów , 
przeszło 90 procent pomocy 
szkolnych produkow anych jest 
w  Polsce. P rodukc ja  obejm uje 
p raw ie  w szystkie dziedziny na 
uczania, w  szczególności zaś za
kres f iz y k i,  chem ii, b io lo g ii i  
geografii.

W ykonała zadania 
6 lat

(f) W yb itna  przodownica p ra 
cy Z ak ładów  im . S ta lina  w  Po
znaniu Helena Kaszyńska, w  ra 
mach zobowiązań pod ję tych »z 
okaz ji 60 rocznicy u rodz in  P re 
zydenta Bolesława B ie ru ta , po
stanow iła  wykonać do dn ia  22 
lipca br. zadania przypadaj ącę 
w ed ług obow iązujących norm  
na okres 6 la t. Kaszyńska w y 
konała swoje zadania p rzed te r
m inowo, osiągając w  p racy jako 
sz lifie rz  ponad 200 proc. n o r
m y miesięcznie.

Helena Kaszyńska odznaczo
na Państwow ą Odznaką P rzo
dow n ika P racy jest rów nież w y 
b itną  ak tyw is tką  zw iązkową i 
pe łn i zaszczytne obow iązki m ę
ża zaufania.

Związkowcy brytyjscy mówią o swym pobycie
w Warszawie

(f) Przebywająca w  W arsza
w ie  druga grupa zw iązkowców 
W ie lk ie j B ry ta n ii zw iedziła  sze
reg stołecznych zakładów pra
cy, robotnicze osiedla m ieszka
niowe, urządzenia socjalne oraz 
złożyła hołd pam ięci bohaterów 
A rm ii Radzieckiej, poległych w  
w alkach z h itleryzm em . Goście 
b ry ty js c y  żywo in te resow ali się 
naszymi osiągnięciami k u ltu ra l
nym i i socja lnym i oraz w yraża
l i  podziw  dla w spaniałych w y n i
ków  budow nictw a pokojowego 
wr Warszawie.

Przed odjazdem na wycieczkę 
po Polsce, k tó re j p ierwszym  eta
pem będzie Śląskie Zagłębie 
Przemysłowe, goście b ry ty jscy  
podz ie lili się sw ym i w rażen iam i 
z przedstaw icie lam i prasy.

A. L. M a rtin  z Bedfont, przed
staw ic ie l Zjednoczonego Zw iąz
ku Zawodowego P racow n ików  
Przem ysłowych okręgu K in g 
ston, pow iedzia ł: „W idz ie liśm y 
wspaniały entuzjazm  rob o tn i
ków  po lskich odbudowujących 
swą stolicę ze strasz liw ych zn i

szczeń dokonanych przez h it le 
rowców. W ie lk ie  wrażenie w y 
w a rło  na m nie przyjęcie , ja 
kiego doznała nasza delegacja 
w  czasie zwiedzania W arszaw
skich Zakładów  Przem ysłu 
Odzieżowego, gdzie załoga w i
tała nas serdecznymi oklaskam i. 
Pobyt wśród Was, k tó rzy  tak  
dzieln ie i o fia rn ie  budujecie 
wspaniałą przyszłość, jest dla 
nas s ilnym  bodźcem, zagrzewa
jącym  do jeszcze bardzie j w y 
trw a łe j w a lk i o pokój i postęp“ .

Można leszcze ołrzymać 
skierowania na wczasy 

łurysiyrzno- 
krajoznawcze

(i) D y re kc ja  Naczelna Fun~ 
r-nfr)0  W czjłs ° w  Pracowniczych 
CRZZ zaw iadam ia, iż można 
jeszcze otrzym ać skierowania 
na wczasy tu rys tyczno  _ k ra jo 
znawcze szlakam i: k a rk o n o s 
k im , k ło d zk im  i  je lon iogó r- 
skim .

S k ie row ania  na wczasy tu  - 
rystyczno -  kra joznaw cze we - 
d ług ta ry fy  u lgow e j w yda ją  
rad y  zakładowe i  m ie jscowe :—* 
na tom iast sk ie row an ia  pełno - 
p ła tne  —  okręgowe i  pow ia to 
we b iu ra  sk ie row ań FW P  przy 
okręgowych i  pow ia tow ych  ra 
dach Z w iązków  Zawodowych.

W  W arszawie przedwojennej, 
ja k  w  każdym  mieście k a p ita li
stycznym, skalę pracy arch itek
ta wyznaczała dzia łka budow la
na. Trochę to było tak, ja kby  
m alarzow i kazano malować ty l
ko obrazy w  kwadracie o boku 
15 cm, albo pisarzowi tworzyć 
książki o objętości 187 stron 
druku. Dzia łka budow lana sta
now iła  przysłow iow ą „św iętą 
własność“  i cały ustró j strzegł 
te j w łasności ja k  oka w  gło
wie. A rc h ite k t z konieczności 
p lanow ał w  ska li burżujskiego 
placu.

Mieszczuch budował na tym  
swoim placu domisko tak. by z 
niego wyciągnąć m aksim um  zy
sku. Cóż go obchodzić mogło, 
ja k  budował sąsiad — byle  mu 
ty lko  nie w laz ł na grunty. A  
czy jego dom będzie „pasow ał“ 
do sąsiedniego, czy upiększy czy 
też śm ierte ln ie oszpeci u licę — 
cóż go to mogło obchodzić. W ol- 
noć Tom ku w  swoim  domku.

Domy b y ły  bu rżu j skie —  u l i 
ca niczyja. Jeszcze tam  o u- 
przątnięcie, o nawierzchnię, o 
ośw ietlenie to się dostojny m a
g is tra t troszczył, zwłaszcza w  
tych „lepszych“  dzielnicach. B ło 
to czepiało się także i  w y tw o r
nych bucików , a po ciem ku i 
dostojny nos m ógł się rozkw a
sić. A le  o to, by u lica  czy plac 
zostały skomponowane jako  ca
łość, by s tanow iły  razem piękny 
zespół arch itekton iczny, by ktoś 
m yśla ł o p lanowaniu „w nętrza 
u licy “  —  słyszał to kto  takie  
brednie, panie dobrodzieju.

Przez dziesią tki, dziesią tk i la t 
rosła Warszawa, k tó re j skalę i 
wyraz określa ła dzia łka budow
lana. W arszawa pełna kon tra 
stów w ie lop ię trow ych  czynszó
wek i pa rte row ych bud, siląca 
się osta tn im i czasy na „now o
czesność“  a beznadziejnie zaco
fa n i,  Warszawa zabudowy chci
w e j, tandetne j, n ija k ie j,  kos
m opolitycznej. A k u ra t tak ie j 
ja k  i  polska burżuazja. W szel
k ie  w y s iłk i i próby, zmierzające 
do jakiego ia k ;ego okiełznania 
tego żyw io łu , do narzucenia m ie
szczańskim gustom i zyskom ja 
kiego takiego ham ulca, wszel
k ie  m arzenia o w yró w na n iu  
chociażby fan tastyczn ie postrzę
pionej wysokości zabudowy roz
b ija ły  się o świętość dz ia łk i bu
dow lanej i  p ryw a tne j kam ien i
cy.

Ostatnie z w ie lk ich  —  na owe 
czasy — załozeń urban istycz
nych W arszawy p ro jek tow a ł 
K ró l Jegomość — S tan is ław  
August —  dokoła nowej rezy
dencji k ró lew skie j. Którą zamie
rzał stworzyć w  Zam ku książąt 
M azowieckich na U jazdowie. Oś 
Stanisławowska nie doczekała 
się rea lizacji.

Wielki awans 
ulicy Marszałkowskiej

Upłynę ło 170 lat. Warszawa, 
stolica Polski Ludow ej, przepro
w adziła  kom unalizację gruntów , 
odbudowę i przebudowę ob ją ł 
generalny plan urbanistyczny. 
W arszawa otrząsnęła się z n ie 
w o li parceiek budowlanych.

U lica  M arszałkowska, która  
przez ca ły  czas swego is tn ien ia  
była ty lk o  niezabudowanym 
pasmem wśród zabudowanych 
placów, stała się centra lną osią 
nowego śródmieścia soc ja li
stycznej stolicy.

P ow sta ł p ro je k t M arsza łkow 
skie j Dzie ln icy M ieszkaniowej. 
Jednym  z jego elementów, 
wzbogaconym i rozbudowanym 
według nowej ska li i nowych 
czasów, stała się stara Oś Sta
nisławowska.

Domy budowane są przez F; ń- 
stwo Ludowe, a ulica prze .ta ła  
być n iczy ja  — stała się w łasno
ścią powszechną. Czyż nie jest 
p ięknym  dowodem tego nowego 
poczucia własności fak t, że w a r
szawskie rodziny ca łym i klucza-

Karol Małcuż\ński

m i ciągną na M D M , by spraw 
dzić ja k  im  tu nową Warszawę 
budują. Czyż nie są p ięknym  
dowodem poczucia wspólnej już 
własności gorące dyskusje na te
m at tego, czy ko lorow e ba lko n i
k i pasują do kam iennych elewa
c ji, czy kandelabry nie są za n i
skie i czy zegar m ozaikowy u- 
mieszczono w  najlepszym  punk- 

i cie. K łócą się dziś ludziska w 
całej W arszawie o to. czy lepie j 
„w ysz ła “  elewacja kam ienno- 
tynkow a, czy. ta gdzie piasko
w iec sąsiaduje z czerwoną l i 
cówką. Spiera ją się o uk ład p la 
cu i o to, czy Koszykowa po
w inna  była m ieć w y lo t na plac, 
czy też nie.

A  komuż by w  g łow ie by ły  
tak ie  rzeczy w  czasach, gdy 
przez 20 la t nie można było w y- 
siudać kam ien icy -  zaw alid ro
gi, stojącej na połow ie jezdni 
u lic y  Chm ielne j, k iedy przez 20 
la t nie można było wyproceso- 
wać skraw ka g run tu  na Rako
w ieck ie j, gdzie tram w a je  m u
sia ły zjeżdżać na jeden tor. Ro
sły całe stosy uczonych i p ięk
nych nieraz rozpraw  na temat 
regu lac ji placu Trzech K rzyży 
czy Placu Saskiego, tw o rzy ły  się 
i obrasta ły w  tradyc je  całe 
„szko ły“  zw olenników  różnych 
pro jektów , ale przez ten czas 
nie przeniesiono jednej cegieł
k i, n ie  ugryziono jedne j parcei- 
ki.

Z chw ilą  gdy do śródmieścia 
wszedł p ra w o w ity  gospodarz — 
warszawski lud, warszawski 
p ro le ta ria t, z chw ilą , gdy roz
poczęła się dla nowych gospo
darzy budowa nowego śródm ie
ścia —  powstał w ted y  także i 
problem  „w ie lk ieg o  w nętrza“ 
urbanistycznego. Nowe śródm ie
ście m usi być piękne, m usi być 
przemyślane w  każdym  szcze
góle, m usi być wykończone w  
każdym  detalu. \

Do w ykonan ia  tego potężnego 
w nętrza p rzys tąp ili na wiosnę 
tego roku  warszawscy kam ien ia 
rze i studenci Szkoły Plastycz
nej z Sopot, k tó rzy  uk ład a li m o
za ikow y zegar, warszawscy rzeź
biarze i  na jlepsi w  k ra ju  stola
rze i brukarze, k tórzy  u łoży li 
kam ienną podłogę placu i a rty - 
ści-blacharze.

Specja lny oddział pracowni 
M D M  p ro je k to w a ł kszta łt i  roz
mieszczenie żelaznych balustrad 
i s łupów  la ta rn i, ksz ta łty  lam p 
! s łupów  ogłoszeniowych, rozlo
kow anie drzew ... nawet p rzy
stanek tram w a jow y.

Zaczęło się form ow ać p ie rw 
sze w  nowej W arszaw ie w ie lk ie  
„w nę trze  urban istyczne“  śród
mieścia.

Jarnuszkiewicz woli 
ozdabiać Warszawę

Jednym  z ważnych akcentów 
plastycznych „w nę trza  placu' 
M D M  m ia ły  być trzy  w ie lk ie  
(wyższe od K o lum ny Zygm un
ta) kandelabry, ustawione 
wzdłuż ściany po łudniow ej. La 
ta rn ie  1 ram iona kande labrów  
m ia ły  być w yku te  z b lachy m ie
dzianej. Ich  w ykonan ie  pow ie
rzono artystyczno - b lacharskie j 
pracow ni K A M  pod k ie runk iem  
m istrza Jarnuszkiewicza.

M ieczysław Jarnuszkiew icz l i 
czy la t 62 a od 44 la t pracuje 
w  blacharce artystyczne j. K a - 
liszanin rodem m ieszkał w  w ie 
lu  m iastach Polski, ale od cza
su gdy la ta  okupac ji zw iązały 
go z Warszawą, związało się z 
Warszawą, i  jego serce. S tał się 
—  ja k  w ie lu  —  „zab itym  w a r
szaw iakiem ".

Po w yzw olen iu  dorw a ł się 
Jarnuszkiew icz do swego uko
chanego rzemiosła. Pracował

j już  na Trasie  W-Z. Jego to ro~ 
I boty jest blaszane zwieńczenie 
| dzw onnicy u św. Anny, spod 
jego ręk i w yszły okna balkono
we z wazonam i na domu Joh- 

| ńa. Do tych okien b rak ło  h isto
rycznej dokum entacji i p ro je k
tant m usia ł trochę pofantazjo- 

| wać. W tedy m istrz  Jarnuszkie- 
| w icz zasięgnął rady niezawod- 
| nego przewodnika po starej 
| W arszawie — m istrza Bernarda 

Belotta Canaletta. Okazało się. 
że w  znanej panoram ie K ra 
kowskiego Przedmieścia są owe 
okna i wazony, niczym w  do
kum entac ji technicznej. Jar
nuszkiewicz zrob ii wazony we
dług Canaletta.

Jarnuszkiew icz zrob ił też wa
zony dekoracyjne dla pałacu 
B lanka i  on w y k u ł m isterne cu
da a ltany ch ińsk ie j w  W ilano
wie.

Ozdabiał Warszawę, ile s ił i 
kunsztu starczyło — a ma sil 
i kunsztu niemało.

Zdai-zyło się, że zrobiono mu 
propozycję, by jako znakom ity 
fachowiec od spraw blachar
skich. poszedł do organizującej 
się w ie lk ie j fa b ry k i instrum en
tów  dętych. W arun k i m a te ria l
ne by ły  lepsze. Jarnuszkiewicz, 
z całym  szacunkiem dla in s tru 
m entów dętych i z w ie lk im  
zażenowaniem odpowiedział: 
„D z ięku ję  za zaufanie, bardzo 
dziękuję. I  proszę m i nie mieć 
za złe, ale... n ie." Zapytany dla
czego, odparł: „Już ja  chyba 
będę dale j ozdabiał W arszawę.“

Historia trzech 
kandelabrów

Teraz powierzono m u w yko 
nanie kandelabrów . Radość ■ z 
nowego ozdobienia W arszawy 
zam ieniła się w  kłopot. Srogi 
kłopot.

Złożono zamówienia, władze 
gospodarcze zw o ln iły  potrzebną 
ilość blachy m iedzianej i  huta 
odpowiedziała: p rzy ję liśm y za
m ów ienie —  w ykonam y za dwa 
miesiące.

Za łam a li ręce blacharze i  a r
ch itekc i. Toż za 2 . miesiące 
trzeba będzie m ontować w y k u 
te kande lab ry  na placu! In te r
wencje, m on ity  i  „n a c isk i" nie 
m ogły pomóc — okazało sdę, że 
c y k l p ro du kcy jn y  zamówionego 
gatunku b lachy trw a  2 m iesią
ce, zapasów n ie  ma, trzeba ją 
specja lnie walcować. Słowem— 
cudów nie  ma.

Jarnuszkiew icz w praw dzie  w  
cuda nie  w ierzy ł, ale w ie rzy ł 
w  naszych lu d z i i  w ie rzy ł, że 
d la  W arszawy mogą c i ludzie 
w ie le  zrobić. W ypad ło a ku ra t 
tak, że o trzym a ł zaległy urlop , 
którego ozdabiając Warszawę 
nie zdążył w ykorzystać. Jak 
u rlo p  spędzić? — jasne. Poje
chał do hu ty , gdzie ową w ym a
rzoną blachę robią.

P rzy ję to  go życzliw ie , obieca
no zaraz rozpocząć robotę. A le  
cudów n ie  ma —  blacha może 
być za 2 miesiące.

Jarnuszkiew icz wciąż w  cu
da nie  w ie rzy ł, ale chcia ł po
rozm awiać z załogą. Chyba n i
gdy jeszcze nie  „ trz y m a ł"  tak ie j 
m ow y. M ó w ił o odbudowie 
W arszawy (wszyscy w iedzie li), 
m ó w ił o M D M  (i tę  zna li do
brze). M ó w ił o tym , ja k i w ys i
łek  w ło ż y li budow lan i w  bu
dowę nowego śródmieścia i  o 
tym , że na lipca  M D M  musi 
stanąć w  ca łe j okazałości. 
Wszyscy przyk lasnę li. A le  gdy 
w y lądow a ł na kandelabrach i 
na blasze — zrob iła  się cisza.

Dopiero po d ług ie j chw ili, 
w s ta ł gdzieś w  głębi sali, m io 
dy ta u -ń ’: Żagań z w a lcow ni. 
Jaka to  ma być blacha? ile  k i 

lo? —  pyta ł. I  w reszcie :

— Na k iedy  m usicie m ido 
tę blachę?

Jarnuszkiew icz posm utnieć 
W yk rz tu s ił: „Na piętnastego".
(A  rozmowa toczyła się 9 
kw ie tn ia ).

— Dobrze. Będziecie ją  m ie li 
na 15.

Jarnuszkiew icz przyznaje, że 
zdębiał. M yś la ł Ze Jakieś n ie 
porozum ienie.

— Ja myślę: na piętnastego 
j tego miesiąca, za sześć dni!

— Ja też m ówię, że za sześć 
i dni. Możecie 15 przysłać po 
| blachę — odpowiedział z n ie - 
! zmąconym spokojem  Żagań.

Z rob iło  się poruszenie, do 
Żagana podeszli towarzysze z 
d y re kc ji. Czy ty  wiesz czego 
się podejmujesz? T ak ie j b la 
chy nie  m amy. A  podejmujesz 
się i nie zrobisz —  w styd dla  
całej hu ty , bracie.

Żagań w iedzia ł. W stydu nie 
będzie. B rygada Żagana nie
dawno w idz ia ła  złożoną gdzieś 
blachę m iedzianą jnne j nieco 

; grubości. Nadaje się — ty lk o  
| trzeba ją  dla M D M  przewalco- 

wać. Żeby nie  zakłócać no r- 
i m alne j p ro d u kc ji Żagań i jego 
I brygada pode jm ują się prze- 
| walcować tę blachę podczas 
| św iąt — nadchodziły właśnie 
] święta w ielkanocne. Brygada 

Żagana o fia row a ła  je  W arsza- 
I wie.

Jarnuszkiew icz. k tó ry  nie 
w ie rzy ł w  cuda, n ie  zaw iódł 

| się w ierząc w  ludz i, w  ich ro - 
bociarską świadomość i  przy
w iązanie do nowej W arszawy.

Piętnastego rano zadzwonił 
w  jego pracow ni te le fon:

— P rzysy ła jc ie  po bla :hą. 
Gotowa do odebrania.

Ludzie z pracow ni Jarnusz
k iew icza k u li te kande lab ry  
tak, ja k b y  je  ro b ili do w łasne
go domu. W  pierwszych dniach 
lipca przenieśli całe swoje go
spodarstwo z pracow ni na No
w ym  Mieście na plac M D M . 
Dziś ju ż  są zmontowane, zało
żono w  n ich  lam py. K rzą ta ją  
się tam  teraz insta la to rzy, b rą - 
zow nicy i  kam ieniarze. N ied łu 
go opadną rusztowania i na 
M D M  zapłoną trz y  ośm iora
m ienne kandelabry.

W tedy zapewne wśród prze
chodniów warszawskich roz
poczną się dyskusje, czy ra 
m iona nie  za k ró tk ie , czy la ta r
n ie  n ie  za długie, czy na le  -  
żało dać osiem ram ion, a n ie  
sześć.

Zaczną się gospodarskie spo
ry  nad nowym  fragm entem  
warszawskiego wnętrza.

«łs
T y le  jest h is to r ii i treśc i w  

jednym  ty lk o  fragm encie w nę
trza  M D M . W  jednym  ty lk o  
epizodzie w a lk i o p iękno śród
mieścia socja listycznej Warsza
wy. W a lk i o to, by na lipcow e 
św ięto w yzw olenia gotów b y ł 
każdy detal, każda ozdoba, by 
wszystko zagrało pe łnym  ako r
dem nowego, naszego miasta.

Mażecie być pewni, że gdy
by tak  samo b lisko  przy jrzeć 
się pracy kam ien ia rzy  i  sztu -  
ka to rów , sto larzy i  cieśli, ze
garm istrzów  i  drogowców, a r
ch itek tów  i  m eblarzy — tych, 
k tó rzy  w  te skwarne lipcow e 
dn i da ją  ze siebie wszystko, by 
szybciej by ła  p iękna W arszawa 
— znaleźlibyście tak ich  epizo
dów i  fragm entów  wiele.

Z n ich w łaśnie składa się 
M DM . Z n ich składa się nowa 
M arszałkowska, k tó ra  była  n i
czyja. a stała się dziś naszą 
w łasną. Z tak ich  epizodów i  
fragm entów  składa się w ie lkość 
i  p iękno M D M . N ie ty lk o  z 
piaskowca, cegieł, betonu 1 
szkła.

Przed Zlotem Młodych Pizodownihów

O d  p r a w a  d o  n ę d z y  
do p r a w a  do szczęścia

Centralny organ > sanacji 
»Gazeta Polska“  pisał 7 wrze
śnia 1930 r.:

..Taki św iat, po k tó ry m  bę
dzie spacerować coraz w ięcej 
lu d z i i  gdzie wszyscy ludzie  bę
dą m ie li w  bród pracy, jest 
m rzonką".

T ak ie  argum enty potrzebne 
b y ły  sanacyjnem u dz ienn ika
rzow i po to, by powiedzieć lu 
dziom, a przede w szystk im  bez
robotnym : — To, że jes t nędza, 
to  że jest bezrobocie, to, że nie 
macie c0 jeść, to, że wasze dzie
ci1 są obdarte i  nie mogą cho- 
i . szkoły —  to wszystko
je s i nieuchronne i  niezmienne,
in f  n *e może. Wszystko
inne  jest m rzonką.

argum entam i szer- 
na z ie m i ’ gw aran tu jąc  nędzę 
b ie. ’ zbawiem e w  n ie -

ciem nogrodu,

u s tro ju  w y z y s k i  n ę lz y ^ o d a h  
sobie ręce, by tu im U ? / p d 1 
■kiwanych, by d o p ro w a d z i7 ic h  
do depresji, do poczucia bezna
dziejności. N a jba rdz ie j i  n a jb o 
leśn ie j odczuwała ciężar g iną 
cego us tro ju  kap ita lis tycznego 
m łodzież. Ilu ż  tysiącom  m łodzie
ży, rw ącej się do życia, rwące'] 
się do na u k i i pracy, wszystkie 
drog i b y ły  zamknięte. Tw orzy ło  
się ja k  gdyby zaklęte koło: aże
by m ieć ja k ie ko lw ie k  szanse 
na zdobycie pracy, trzeba się 
uczyć. Uczyć się zaś nie  można. 
Zatem : nie można zdobyć pracy,

_ A  Przecież i nauka nie gwa
łto w a ła  zdobycia pracy —

Jerzy Rawicz

iluż  „bezrobotnych z dyp lo 
m am i" chodziło bezczynnie po 
u licach m iast polskich, ilu ż  m a
gistrów , .inżynierów, w y k w a li
fikow an ych  m echaników , e lek
trykó w , lu dz i wszystkich zawo
dów, zamieszczało ogłoszenia 
w  prasie: „P rzy jm ę  każdą 
pracę...“

Młodzież bez jutra
W edług spisu ludności z 

9 .X II 1931 r. ogółem w  Polsce 
m łodzieży od la t 15 do 24 by ło  
około 6,25 m ilion a  — z tego 
trz y  m ilio n y  chłopców i  m ło 
dych mężczyzn oraz 3,25 m il io 
na dziewcząt i  m łodych kobiet.

O dpow iednie liczby  dla m ło 
dzieży w  m iastach w ynos iły : 
2,7 m ilio n a  ogółem, 1,25 m il io 
na chłopców, 1,45 m iliona 
dziewcząt.
Spośród n ich bezrobotnych było: 

1,4 m iliona  —• ogółem (0,45 m iln . 
chłopców i 0,93 m iln . dziewcząt). 
T ak w ięc w  m iastach większość 
m łodzieży była  b e z r  o b o t -  
n a, p rzy czym duża część z n ie j 
w  ogóle n i g d y  nie  praco
wała, nie rozpoczęła w  ogóle 
pracy.

A  na wsi? S ta tys tyk i okre
su przedwrześniowego p o m ija 
ły  zupełnie zagadnienie bez
robocia na wsi. Za to  wyręcza
l i  je  sanacyjn i ekonomiści. K re 
w n ia k  m in is tra  R o ln ic tw a  Po
niatow skiego, ekonom ista o tym  
samym nazwisku, oblicza ilość 
„zbędnych lu d z i“ , k tó rych  prag
n ie  się pozbyć z po lsk ie j wsi

przez em igrację, sterylizację, 
cz”  d ia b li w iedzą ja k , na 7 do 8 
m ilionów . In s ty tu t G osp o dar - 
s tw a Społecznego, k tó ry  prze
prow adził ank ie tę  za trudnien ia  
w  Polsce w  1929 roku, s tw ie r
dz ił w  je j w yn ikach , że: „w śród 
ogółu mężczyzn, określonych 
ja ko  zbędni w  gospodarstwach, 
ob ję tych ankietą, chłopcy i m ło 
dzi mężczyźni od 14 do 24 la t, 
stanowią 52 procent“ . Oto była  
„rzeczyw ista rzeczyw istość" b u r- 
żuazyjnej Polski. Rokrocznie 
powiększała się o nowe setki 
tysięcy zdolnej do pracy m ło 
dzieży ilość tych, dla k tó rych  
pracy n ie  było.

N ic  też dziwnego, że prasa 
ówczesna ro iła  się co dzień od 
tak ich  to  notatek:

„20-1,etn i Jan W ałęcki (Pawia 
22), k tó ry  s tra c ił pracę, p o - 
oe in ił samobójstwo, zadając so
bie nożem cios w  p ie rs i“ . (Ro
bo tn ik , 10.X.1930 r.).

„Nocy ub iegłe j skoczył z 
mostu Poniatowskiego do W is ły  
20-le tn i bezrobotny Eugeniusz 
G rochow ski" (R obotn ik l l . X  
1930).

„Esencją octową o tru ł się 21- 
le tn i bezrobotny i  bezdomny 
p ieka rz  W alenty P iasecki“ . (K u 
r ie r  Czerwony 10.1.1935).

„W  dn iu wczorajszym  sąd 
p rzys ła ł do Poradni Pedolo - 
gicznej 42 n ie le tn ich  przestąp - 
ców, wśród n ich małego F. W., 
skierowanego do domu popraw 
czego za usiłow an ie  k radz ie 
ży. Okazało się, że ojciec jego 
jes t bezrobotny, on sam nie

uczy się, 4 osoby w  domu żyją 
z dw óch p o rc ji ob iadów  z kuch
n i d la  bezrobotnych. Czasami 
jakieś resztk i jedzenia dadzą 
żołnierze na lo tn isku . M atka, 
choć zima, przyszła z c h ło p 
cem do po radn i w  le tn ie j su
kience bez koszu li“ . (ABC — 
16.1.1933).

M ała część m iodzieży uzy
sk iw a ła  pracę, najczęściej do
rywczą, ale za ja ką  cenę? Jako 
typow y p rzyk ład  niech nam po
służą Zak łady Żyrardow skie , 
własność naonczas francuskiego 
rek ina  kap ita lis tycznego — 
Boussac‘a. Stosowano tam  na
stępujący system: starsze ro 
botnice wyrzucano na b ruk , a 
brano na ich m iejsce młode 
dziewczęta. Przez pew ien czas 
nie płacono im  n ic  —  a potem 
gdy ja ko  tako poduczyły się 
pracy, płacono im  połowę tego, 
co starszym  robotnicom .

Szkoła dla wybranych

O ddzielny rozdzia ł —  to 
sprawa szkoły d la  m łodzieży w j 
bu rżuazyjne j Polsce. W  cennej 
pracy In s ty tu tu  Prac Społecz
nych, w ydanej w  1938 r. pt. 
„M łodzież sięga po pracę“  czy
tam y: „Selekcja  społeczna od
byw a się zasadniczo na prze
strzeni szkoły powszechnej i 
niższych ldas szkoły średnie j." 
To słuszne tw ie rdzenie poparte 
jest liczbam i: w I-sze j klasie 
szkoły powszechnej dzieci 
chłopskie i  rob o tn ików  ro lnych 
s tanow iły  b lisko  70 procent 
ogółu dzieci. Cóż z tego, k iedy 
ponad 55 procent dzieci ze

szkół powszechnych nie koń
czyło nawet 4 oddziałów, a w  
roku  1934-35 ponad ćw ierć m i
liona dzieci opuściło szkołę po- 

| wszechną bez świadectwa ukoń
czenia 1 —  4 klasy. Oczywiście,

; że n ie  b y ły  to dzieci burżuazji,
I ale przede w szystk im  dzieci 
¡pracującego chłopstwa, robo t
n ik ó w  ro lnych , rob o tn ików  i 
bezrobotnych w  miastach.

I  tak  — im  wyżej tym  do
kładn ie jsza selekcja klasowa 

! dokonyw ała się: do m a tu ry , a 
tym  bardzie j do stud iów  w yż
szych docierał z o lb rzym ie j 
większości dzieci, k tó re  rozpo
czynały naukę w  szkole po
wszechnej, jedyn ie  n ik ły  p ro 
cent dzieci robotniczych i  chłop
skich. Stąd też wyższe uczelnie, 
w  k tó rych  o lb rzym ią  większość 
uczących się s tanow iły  dzieci 
fab rykan tów , obszarn ików i  k u 
łaków , dzieci wyższej sanacyj
nej b iu ro k ra c ji i  k l ik i  o fice r
skie j, b y ły  s iedliskiem  zaciekłej 
reakc ji, przeciw  k tó re j wałczy
ła nie liczna grupa m łodzieży 
robotniczej M chłopskiej, k tó ra  
przedostała się na studia przez 
ucho ig ie lne faktycznego cenzu
su m ajątkowego.

Czyż m łodzież robotnicza i 
chłopska nie  chciała się uczyć, 
nie chciała pracować, nie m y 
ślała, n ie  śniła o lepszym życiu?

Oczywiście —  tak.
„N ie  ma większej bolączki w  

życiu m łodzieży, ja k  b ra k  ro 
boty, bo za tym  idzie głód. W te
dy odechciewa się żyć“  —  m ó
w i 20-le tn i bezrobotny z W ar
szawy*), k tó ry  s trac ił pracę 
po w ypadku p rzy pracy.

„C hc ia łbym  się nauczyć ś lu 
sarstwa lu b  tokarstw a, wiem, 
że to jest niem ożliwe, bo nie 
mam pieniędzy, bo gdybym  m ia ł 
pieniądze, zap łaciłbym  ja k ie -

») A n n a  O d e rfe ld ó w n a : „M ło d z ie ż  
p rzed m ie śc ia . Z  badań  a n k ie to w y c h  
na O c h o c ie ". In s ty tu t  S p ra w  Spo
łe c z n y c h . W arszaw a 1937. Dalsze 
p rz y k ła d y  z te j  sam ej k s ią ż k i.

m u m a js tro w i 1 dostał się na 
p ra k ty k ę “  —  m ów i 12-letn i 
chłopiec z Ochoty.

N iedoszły k o n s tru k to r m ów i, 
że „d a w n ie j lu b ił m ajstrować, 
ro b ił w ózki, aeroplany,? teraz, 
odkąd nie  ma pracy, m ało w a
ria c ja  n ie  przychodzi do g łow y".

Jeszcze in ny , 16-le tn i chło
piec z rodziny ca łk iem  bezro
botnej, zarobku jący sprzeda
żą gazet „w  w o lnych  chw ilach, 
rysu je , czasem słucha m uzyk i 
pod oknam i restauracji. Bierze 
ks iążk i z b ib lio te k i, m arzy o 
skończeniu szkoły rysunkow ej, 
ale nie ma żadnej nadziei, aby 
by ło  to k ie dyko lw ie k  m ożliwe, 
nie ma też żadnych innych  p la 
nów, bo m usi sprzedawać ga
zety, aby utrzym ać rodzinę".

Podobne b y ły  m arzenia dzie
ci chłopskich. N ic się n ie  zm ie
n iło  dla tysięcy „Ja n kó w  — 
m uzykan tów " od czasów sien
kiew iczowskich.

Młodzież walczyła przeciw 
ustrojowi wyzysku 

i., nędzy
Oczywiście, rozpacz nie  była  

jedyną reakc ją  m łodzieży na 
głód i  nędzę, na k tó re  skazy 
w a ł ją  kap ita lizm . Przez całe 
dwudziestolecie rządów bu rżu
azji w  Polsce toczyła się za
ciekła w a lka  m łodzieży przeciw  
u s tro jow i wyzysku, o praw o do 
pracy, do nauki, do chleba, do 
szczęśliwej m łodości i lepszego 
ju tra . N a jo fia rn ie jsza , n a jb a r
dziej bojowa młodzież, przede 
wszystk im  robotnicza, ale ró w 
nież chłopska i  in te ligencka 
garnęła się do szeregów- K om u
nistycznego Zw iązku M łodzieży 
Polski. W  tysiącach s tra jków , 
dem onstracji, starć z po lic ją  i  
innych  bo jowych akc ji K Z M - 
owcy, poprzednicy dzisiejszych 
ZM P-ow ców , w y trw a le  w a lczy
l i  u boku swych starszych b ra 
ci K P P -ow ców  przeciw  rządom 
po lsk ie j i  obcej bu rżuazji. N ie

raz 1 n ie  dziesięć razy u lice 
m iast po lskich W arszawy, Ł o 
dzi, K rakow a, Częstochowy, 
Śląska, B ia łegostoku spłynęły 
k rw ią  m łodych bo jo w n ików  ju 
tra. N ie  byłe w ięzienia w  P o l
sce, w  k tó ry m  nie w ięzionoby 
bo jow e j m łodzieży kom unistycz
nej. Poznali je j nieugiętość 
opraw cy z Berezy. W  stra jkach 
ch łopskich la t trzydziestych re
w o lucy jna  m łodzież by ła  u bo
ku  starszego pokolenia 
cych chłopów w  walce przeciw  

'¿nienawidzonem u 
setk i i tysiące odpokutow ały za 
to razam i pałek, o fia ram i pacy
f ik a c ji i w ięzieniem.

To dała młodzieży władza 
ludowa

G dy starsi towarzysze opo
w iada ją  dzisiejszej m łodzieży o 
owych latach, spotyka ją się czę
sto z niedowierzaniem . Ten fa k t 
dob itn ie  wskazuje na to, ja k  
w ie lką  przestrzeń przebyliśm y 
od owych lat. To dobrze, że dla 
m łodych łudzi, ju ż  d la  p ierwsze
go pokolenia, dorastającego i u- 
czącego się samodzielnie myśleć 
w  Polsce Ludow ej, dzieje la t 
bezrobocia, głodu, bezdomności, 
niemożności na uk i i  razów pa
łe k  po licy jnych  są h is to rią  od
ległą, trudno  zrozum iałą h is to
rią .

Bo rzeczywiście — czy ła tw o 
jest zrozumieć komuś spośród 
bez mała 3 i pół m iliona dzieci 
i m łodzieży uczących się w  pod
s taw ow ych  i średnich szkołach 
ogólnokształcących, że ich ró 
w ieśnicy sprzed 20 czy 15 la t 
nie m ogli chodzić do szkoły, bo 
n ie  m ie li butów, bo nie było 
szkoły dla wszystkich?

Czy ła tw o  jest zrozumieć komuś 
z przeszło pó łm ilionow e j a rm ii 
m łodzieży, kształcącej się w  n a j
rozmaitszych szkołach zawodo
wych, uzyskujących wszelką po
moc państwa ludowego, że ich 
rów ieśn icy sprzed 15 czy 20 la t 
m usie li opiacać się m a js trow i, 
by zdradził „ta jem n icę“  swej u-

m iejętności. a nauka ich pole
gała na w ys ług iw an iu  się la ta
m i pani m a js trow e j i niańcze- 
n iu  je j dzieci?

Czy ła tw o jest zrozumieć ro
botniczemu lub  chłopskiem u 
dziecku, mającemu pierwszeń
stwo w  studiach na wyższej u - 
czelni. korzystającem u ze sty
pendiów, z wszelakie j pomocy 
państwowej, że dla ich rów ieś
n ików  sprzed września dostęp 
do wyższych uczelni b y ł herme
tycznie zam knię ty astronomicz
nym i sumami czesnego, pomocy 
naukowych, opłat za egzaminy, 
mieszkań itd.?

Czyż ia tw o  jest zrozumieć 
młodemu przodow nikow i pracy, 
którego zdjęcia i wypow iedzi 
p u b liku je  się na pierwszych 
stronicach gazet, że jego ró 
w ieśnik sprzed 20 la t m iesiąca
m i m usia ł wystawać przed Urzę
dem Pośrednictwa Pracy, jada”ć 
wasser-zupki dobroczynnych pa- 
niuś?

Czyż może ła tw o zrozumieć 
dziecko pracującego chłopa, 
które dzis ia j uczy się, idzie do 
b u rz liw ie  rozw ija jącego się pol
skiego przemysłu, buduje Nową 
Hutę, nową Warszawę, że jego 
rów ieśn ik  w  latach rządów bur
żuazji określany b y ł w  Polsce, 
jako „zbędny“ , jako niepotrzeb
ny człow iek, skazany na ponie
w ierkę, na głód, na śmierć?

Tak, w ie lk ich  przeobrażeń do
konało zwycięstwo ludu polskie
go. za.sadrticzo zm ien ił się los 
m ilion ów  polskie j młodzieży. 
Zawdzięcza to m łodzież rządowi 
ludowemu, zawdzięcza pa rtii. O 
tym  młodzież w ie  dobrze.

Gdy za parę dni roztętn i się 
Warszawa bu jnym , parosetty- 
sięcznym życiem obchodzącej 
swe św ięto m łodzieży, chłopcy 
1 dziewczęta, m łodzi mężczyźni 
i m łode kobiety będą m anife
stować swe przyw iązanie do rzą
du ludowego, do swej ojczyzny 
ludowej — te j ojczyzny, k tóra 
im  dała prawo do nauki i pra
cy, prawo do szczęścia.
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W I A D O M O S C I  S P O R T O W E
Koszykarze polscy odlecieli do Chin

W n ie d z ie lę  13 bm . o d le c ia ła  sa
m o lo ta m i do P e k in u  e k ip a  p o ls k ic h  
k o s z y k a re k  i  k o s z y k a rz y  na m ie 
sięczne tu rn e e  po C h iń s k ie j R epu 
b lic e  L u d o w e j.

S p o rto w c ó w  żegna li p rz e d s ta w i
c ie le  p o ls k ic h  w ła d z  s p o rto w y c h  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  G K K F  F a ru gą  na 
czele. Na lo tn is k u  obecn i b y li  ró w 
n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  am basady C h iń 
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j z charge 
d 'a f fa ire s  L i E n -c h iu .

K ie ro w n ik ie m  e k ip y  p o ls k ie j jes t 
w ic e m in . Z d ro w ia , c z ło n e k  p re z y 
d iu m  G K K F  — K o ż u s z n lk . E k ip ie  
to w a rzyszą  tre n e rz y : G rze e h ow iak .

R u d e lsk i i M o c h n a c k i, m ię d z y n a ro 
d o w y  sędzia S zerem eta , le k a rz  d r 
A lb ry c h t  o raz o p ie k u n k a  d ru ż y n y  
k o b ie t D eręgow ska .

W s k ła d  d ru ż y n y  k o b ie ce j w ch o 
dzi 13 z a w o d n icze k : C zop kó w na , K o - 
w a łó w k a . B a y e r, K a m e cka , R ogow 
ska, M a m iń ska . W ik a rs k a , W ę g rzy 
now icz , K o w a lc z y k . S ilska , Lap taś. 
O sińska  i G ruszczyńska .

Zespó ł m ę sk i sk ład a  się z 14 k o 
s z y k a rz y : F e n g lę rs k i. L e ło n k ie w ic z , 
Ż y liń s k i,  Z a g ó rs k i, B e n tk o w s k i, D ą
b ro w s k i, K a m iń s k i, A p p e n h e i^ e r ,  
W o jto w ic z , Z ło tk ie w ic z . M a c ie je w 
sk i, K w a p is z , S te renga  i W ężyk.

Sportowcy całego kraju witają Zlot 
Młodych Przodowników nowymi 

osiągnięciami i licznymi imprezami

w S T O L I C Y

W y c ie c z k i z ca łego  k ra ju  
z w ie d z a ły  M D M

Akadenuckie mistrzostwa Polski
W  c z w a rty m  d n iu  A k a d e m ic k ic h  i 

M is trz o s tw  P o ls k i o d b y ły  się f in a ły  j 
w  cz te rech  k o n k u re n c ja c h  le k k o - i 
a tle ty c z n y c h . U s ta n o w io n o  dw a no- i 
w e  a k a d e m ic k ie  te k o rd y  P o ls k i, 
L ip s k i (U W ) na 400 m — 51,4 o raz i 
S zpara (S zko ła  Inż . C zęstochow a) w i 
b iegu  na 3.000 m  z p rzeszko d a m i — i 
10:03,4.

W y n ik i da lszych  k o n k u re n c ji  f i -  I 
n a ło w y c h  są n as tę pu jące : d ysk  ...
1) S o k o ło w s k i (A M  R o k i ln ic a ) — ! 
38.52 m , 400 m k o b ie t 1 )  W yd ra  i 
(A W F ) — 1:04. R ozegrane  na p ły -  i 
w a ln i  C W K S  p ó łf in a ły  k o n k u re n - j 
c j i  p ły w a c k ic h  p rz y n io s ły  n o w y  a- j 
k a d e m ie k i re k o rd  P o ls k i, k tó ry  u - j 
s ta n o w iła  sz ta fe ta  A G H  K ra k ó w  na ! 
4x200 m st. dow  m ężczyzn 11:11,7 j

W w io ś la rs tw ie , rozeg rano  6 da l- i 
szych k o n k u re n c ji  f in a ło w y c h .

W y n ik i f in a łó w : je d y n k i 'k o b ie t ! 
I  k l.  1) K ra k ó w  — 5:44,0. d w ó k i : 
p o d w ó jn e  TI k l.  1) T o ru ń  — 5:57.0. ' 

je d y n k i I  k l.  1) K raków * 5:54,4. óse.m- ■ 
k i  p ó łw y ś c ig o w e  I I I  k l .  1) G dańsk 
6:02,4, c z w ó rk i k o b ie t I  k l.  1) Po- i

znań 5:21.4. ósem ki f  k l.  1) K ra k ó w  j 
4:56.0. W tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i i s ia t- j 
k o w k i rozpoczę to  s p o tk a n ia  f in a -  ■ 
łow e .

W s ia tk ó w c e  K ob ie t, w  w a lce  o i 
i —IV  m ie jsca  p a d ły  n as tę pu jące  w y -  | 
n ik i :  U M C S  L u b l in  — W SR Poznań j 
3:0, A W F  W -w a  — W SR O lsz tyn  3:0 I

K o s z y k ó w k a  k o b ie t: P o l. G dańska i
-  A M  P oznań 19:25 (9:13), S I Cze- ] 
s to ch o w a  — S I Szcz. 19:46 (10:28). j

K o s z y k ó w k a  m ęska: — A M  Poz- j 
nań — U W  W -w a  42:72 (17:37), U M K  i 
T o ru ń  — P o l. Ł ódzka  79:44 (43:26). j 
P o l. G dańska  — S I S zczecin 60:51 j 
(23:23), PW SP W arszaw a — P o l. | 
W roc.aw  42:^7 (18:23).

S ia tk ó w k a  m ęska: P o l. G liw . — ! 
WSPR K ra k ó w  — 2:3, A W F  W -w a
— PW SPU  Łódź -  3:2, P o l. W a r
szawa — A M  W ro c ła w  — 2:0. U M K  
T o ru ń  — A M  R o k it. — 2:0, P A M  
Szczecin — A M  B ia ły s to k  — 2:0. 
UM CS L u b l in  — S I Szczecin — 0:2, 
S I C zęstochow a — WSR O ls z ty n  — 
2:0, P o l. G dańska  — W SE K a to w i
ce — 2:0.

i rekordów Polski ustanowili pływacy
Podczas za w odów  k o n tro ln y c h  TI ! 

k a d ry  p ły w a c k ie j p rz e b y w a ją c e j na \ 
obozie  w  Szczecin ie , u s ta n o w io n o  7 i 
n o w y c h  re k o rd ó w  P o ls k i.

R e k o rd y  se n io ró w  u s ta n o w ili :  i 
M ro c z k o w s k i na 50 m  st. dow . — 
26.8, B e lc z y k  na 100 m  z g ran a te m  
— 1:09, G ry k a  na 500 m  st. k las . — \ 
8:32.8 o raz  sz ta fe ta  4x100 m  st. m o t.

(D z ik ó w n a , K u rk ó w n a , P o g orza łek  
i R. G ry s z c z y k ) — 6:31.4.

J u n io rz y  u s ta n o w ili re k o rd y  na 
200 m  st. g rz b ie t. : L u to m s k i — 
2:43,2 i  S am bala  na 100 m  st. grzb. 
— 1:14,2.

R e ko rd  P o ls k i m ło d z ik ó w  u s ta 
n o w iła  P o g o rza łek  na 100 m  st. 
dow . — 1:24,9.

Wyścig molocy l i t o w y  o Wielką Nagrodę Ziołu
W W arszaw ie  o d b y ły  się za w o d y  

m o to c y k lo w e  o ..W ie lką  N ag rodę  
Z lo tu “ , zo rga n izow a ne  p rzez W o j
skow ą A k a d e m ię  T e ch n iczn ą  im . 
J a ro s ła w a  D ą b ro w sk ie g o .

w  poszczegó lnych  k a te g o r ia c h  j 
z w y c ię ż y li:  125 ccm  — B ie rn a c k i
(G w a rd ia  W arszaw a) na S H L  p rzed  S 
B a ch o w ską  (G ó rn ik  Sosnow iec). j 

250 ccm  — W ło d a rc z y k  (B ud . W a r- 1

szawa) na N S U  p rzed  K o p ro w s k im  
(G w a rd ia  K ra k ó w ).

350 ccm  — J a n k o w s k i (C K W S ) na 
N o r to n ie  p rzed  K o p ro w s k im .

500 ccm  — M a rk o w s k i (B u d . W a r
szawa) na T r iu m p h  G P p rzed  K o 
p ro w s k im .

M o to c y k le  z w ó z k a m i — 1) K o 
w a ls k i (G w a rd ia  W aszawa) na  B S A .

Gabrieli zwyciężył w wyścigu kolarskim 
,Dziennika Łódzkiego“

Już ty lko  k ilka  dni dzieli nas 
od rozpoczęcia w ie lk ich  dni zlo
towych. Warszawa czyni ostat
nie intensywne przygotowania 
do przyjęcia 200-tysięczńej rze
szy przodującej m łodzieży — 
przodowników pracy i nauki. 
Między delegatami znajdą się 
również sportowcy, którzy re
prezentować będą tysiące związ
kowych kół sportowych, Ludo
we Zespoły Sportowe i wojsko.

Ci sportowcy, którzy pozosta
ną na swoim terenie, będą ucze
stn iczyli w licznych imprezach 
sportowo - propagandowych, o r
ganizowanych dla uczczenia Z lo
tu M łodych Przodowników, bę
dą propagowali na wsi i w m ia
stach rozwój k u ltu ry  fizycznej, 
będą zdobywali coraz to w yż
sze normy k lasyfikacy jne  oraz 
odbywać będą próby na odzna
kę BSPO i SPO.

Na terenie całego k ra ju  pra
cują liczne kom isje współza
wodnictwa przedzlotowego. Do 
kom is ji tych napływ ają nieu
stannie m eldunki o. w ykonaniu 
przez sportowców licznych zo
bowiązań produkcyjnych i spor
towych, k tó re  przyn iosły pań
stw u poważne oszczędności.

I tak rip. w woj. krakow skim  
tkcja współzawodnictwa objęła 
przeszło 40 tys. chłopców i 
dziewcząt z około 600 kó ł spor
towych. N a jliczn ie j zgłosiły 
swój udział Ludowe Zespoły 
Sportowe (283) i Szkolne Koła 
Sportowe (128).

Sportowcy woj. k rakow skie
go zobowiązali się przekroczyć 
lim it  o 4.600 odznak SPO — i 
1.246 norm k lasyfikacy jnych , u- 
tworzyć 250 nowych sekcji spor
towych, 25 kursów sędziowskich

oraz wybudować i w yrem onto
wać 319 boisk. Wartość zobowią
zań rem ontowo - inwestycyjnych 
wynosi 589 tys. zł.

W woj. rzeszowskim we 
współzawodnictw ie biorą udział 
494 kola sportowe, zrzeszające 
około 18 tys. członków. Podję
to . h zostało 500 zobowiązań o 
łącznej wartości orzeszło 500 
tys. zł.

W ramach przygnie wań do 
Zlotu sportowcy z 250 kó ł w o j. 
bydgoskiego podję li przeszło ty 
siąc zobowiązań, k tóre przyn io
są 224 tys. zł oszczędności.

M. in. 13 bm. zakończona zo
stała przed term inem  budowa 
boiska p iłkarskiego na nowym 
stadionie Kole jarza. W  robotach 
ziemnych sportowcy bydgoscy 
przepracowali w  ramach zobo
wiązań zlotowych ponad 30 tys. 
roboczogodzin.

Podobne zobowiązania podję
li również sportowcy w innych 
województwach.

W spółzawodnictwo zlotowe 
ogarnęło swym zasięgiem tys ią 
ce m łodzieży w ie jsk ie j zorgan i
zowanej w zrzeszeniu LZS. Re
alizacja podjętych zobowiązań 
dla uczczenia Z lo tu  powiększy
ła szeregi członków LZS-ów . 
pomogła w  zorganizowaniu no
wych zespołów' i p rzyczyn iła  się 
do zdobycia ok. 500 tys. norm  
SPO i  BSPO.

We wszystkich zakładach p ra 
cy, gromadach, PGR-ach i  spół
dzielniach p rodukcyjnych woj. 
kieleckiego m łodzi robo tn icy  i 
chłop i przygotow ują się do 
w ie lk ie j sztafety sportowej, k tó 
ra 18 bm. w yruszy z m e ldun
kam i o w ykonan iu  zobowiązań 
zlotowych I lipcowych.

W W arszawie pod hasłem 
„Studenci sportowcy naprzód na 
Z lot M łodych Przodow ników  •— 
budowniczych Polski Ludow ej“  
odbywają się I I  Akadem ickie 
M istrzostwa Polski, w  których 
bierze udzia ł około 2000 akade
m ików.

Najlepsi piiocł sportow i, szy
bownicy i spadochroniarze koń
czą ostatnie przygotowania do 
pokazu lotniczego ja k i odbędzie 
się w  pierwszym  dniu Zlotu.

18 lipca z całego k ra ju  zje- 
dzie do Chełma 300 turystów  ko
larzy, by dla uczczenia 8 rocz
nicy pow’stania P K W N  i Z iotu 
M łodych Przodow ników  ■— bu
downiczych Polski Ludowej,

wziąć udział w  pierwszym  ogól
nopolskim  turystycznym  raidzie 
ko larsk im  „Szlakiem  P K W N “ 
pod hasłem „P okó j i  p lan 6 -le t- 
n i“ . Zakończenie ra idu nastąpi 
21 lipca w Warszawie.

Liga M orska organizuje w 
dniach 10—20 lipca spływ  ka ja 
kow y na Z lo t do Warszawy.

Z lo t M łodych Przodowników 
czczą także sportowcy W ojska 
Polskiego, organizując w iele im 
prez. I tak np. Spartakiada 
Okręgu W rocławskiego stała się 
przedzlotową m anifestacją żoi- 
n ierzy-sportow ców , podobnie, 
ja k  okręgowa spartakiada ZS 
G w ard ia  w  Jelen ie j Górze.

(T.S.)

Program imprez

W  dniu wczorajszym  na M ar
szałkowskiej Dzie ln icy M ieszka
niowej było gwarno. T ę tn ił 
ry tm  przyspieszonej pracy bu
downiczych M D M , k tó rzy  za j
m ow a li .się g łównie rozb iera
niem  rusztowań. Odsłonięte zo
sta ły w  całości b lo k i 1AB, 4A i 
inne.

M D M  zwiedzały liczne w y 
cieczki z całego k ra ju , podzi
w ia jąc  p iękno wyrosłe na rum o

wiskach ul. M arszałkowskie j. 
P rzybyły  tu wycieczki z PGR, 
fab ryk, in s ty tu c ji i stoczni z, 
Wybrzeża. Z w iedz ili M D M  nau
czyciele z M ła w y  i  Pszczelina. 
P rzybyła  również wycieczka * 
P io trkowa.

Uczestnicy wycieczek na 
M D M  m ie li możność przekonać 
się na w łasne oczy o szybkim  
wzroście, p iękn ie jszej n iż k ie dy 
ko lw ie k  stolicy. (w)

Prawie 9 tysięcy młodzieży stołecznych 
zakładów i zjednoczeń budowlanych 

realizuje zobowiązania zlotowe
Realizacja zobowiązań podję

tych dla uczczenia Z lo tu  przez 
praw ie 9 tysięcy młodzieży sto
łecznych zakładów przemysłu 
kluczowego i zjednoczeń budow
lanych przebiega pomyślnie.

Młodzież zakładów przemysło
wych wykonała już  poważną 
część swych zobowiązań, k tó

rych ogólna wartość sięga 8,1 
m iliona złotych.

W rea lizacji zobowiązań w y 
różniła się młodzież Zjednocze
nia BW - 7, która wykonała już 
swe zobowiązania w  122 pro
centach, da le j idzie m łodzież 
BW - 3 K A M . która w yko na ł* 
swe zobowiązania w 103 procen
tach. (i)

20 lip c a  b r. s ta d io n  C W K S  godz. 
13.25 — za w o d y  le k k o a tle ty c z n e , 
m asow y pokaz g im n a s ty c z n y  
(C W KS), godz. 14.15 f in a ło w y  m ecz 
p i łk i  n ożne j o p u c h a r Z lo tu .

K o r ty  C W K S  godz. 11 -  tra n s 
m is ja  c e n tra ln e j u ro czys to śc i o tw a r 
cia Z lo tu , odznaczen ie  n a jw y b it 
n ie jszych  s p o rto w có w . pokazow e 
g ry  ten isow e , g im n a s ty k a  a k ro b a 
tyczna . w y s tę p y  d z ie c ię cych  zespo
łó w  a rty s ty c z n y c h , s ia tk ó w k a  k o 
b ie t.

S ta d ion  K o le ja rz a  godz. 11 — 
tra n s m is ja  c e n tra ln e j u roczys to śc i 
o tw a rc ia  Z lo tu , odznaczen ie  n a j
w y b itn ie js z y c h  p rz o d o w n ik ó w , w y 
s tępy a r ty s ty c z n e , z a w o d y  le k k o 
a tle tyczn e , * m a sow y pokaz AZS , 
godz. 13.50 m ecz p i łk i  nożn e j o p u 
c h a r Z lo tu  o 3 1 4 m ie jsce .

S ta d ion  S p ó jn i, godz. 12.10 — m a 
sow y pokaz Ż S ' S ta l, z a w o d y  le k 
k o a tle ty c z n e , godz. 13.35 — m ecz 
p i łk i  n ożn e j o p u c h a r Z lo tu  o 5 
i  8 m ie jsce .

21 l ip c a  — S łuże w ie c  — godz 11.10
— I  i I I  se rie  b ie g ó w  n a ro d o w y c h , 
b ieg i sz ta fe to w e , za w o d y  m o to c y 
k lo w e  (e lim in a c je ), z a w o d y  h ip p ic z 
ne. f in a ł  za w o d ó w  m o to c y k lo w y c h .

R ako w ie c  — godz. 8.00 — s ta r t do 
w yśc ig u  k o la rs k ie g o  z u l. G ró je c 
k ie j po szosie k ra k o w s k ie j.

S ta d io n  O W K S  — godz. 10.00 — 
m asow y pokaz g im n a s ty c z n y , zaw o
d y  le k k o a tle ty c z n e , p ro g ra m  a r ty 
s ty c z n y  zespo łów  c e n tra ln y c h .

K o r ty  C W K S  — godz. 10.00 — 
m ecz s ia tk ó w k i A ZS  — G w a rd ia , 
p ro g ra m  a r ty s ty c z n y  zespo łów  w o j. 
w arsza w sk ie g o , pokazow e  g ry  te 
n isow e.

P ły w a ln ia  C W K S  — godz. 10.00 — 
12.10 — za w o d y  p ły w a c k ie .

S ta d ion  K o le ja rz a  — godz. 10.00— 
pokaz  m asow y, za w o d y  le k k o a tle 
tyczn e , w y s tę p y  a r ty s ty c z n e  zespo
łó w  c e n tra ln y c h , m ię d z y n a ro d o w y  
m ecz p i łk i  n ożn e j.

S ta d ion  S p ó jn i — godz. 17.30 — 
18.00 — p ro g ra m  a r ty s ty c z n y  w  w y 
k o n a n iu  zespo łów  SP, m ecz p i ł 
k a rs k i W arszaw a — F A C  (W iedeń).

A g ry k o la  — godz. 9.30 — pokaz 
g im n a s ty k i a k ro b a ty c z n e j i  p a r te ro 
w e j, dżudo, g y m k h a n a  m o to c y k lo 
wa.

W is ła  — godz. 17.00 — re g a ty  m o 
to ro w e , k a ja k o w e  1 w io ś la rs k ie  
s la lo m  k a ja k o w y , s p ły w  ża g ló w e k

S ta d io n  C W K S  — godz. 17.00 -  
m a sow y pokaz C W K S , za w o d y  le k  
ko a tle ty c z n e , m ecz p i łk i  nożne. 
G w a rd ia  — C W K S .

P ły w a ln ia  C W K S  — godz. 17.00 — 
za w o d y  p ły w a c k ie .

Młodzież szkól budonlaiuch i Ircliników 
na praktykach wakacyjnych

M1
V I I  w y ś c ig  k o la rs k i o nagrodę  

p rz e c h o d n ią  re d a k c ji  ..D z ie n n ik a  
Ł ó d z k ie g o “  z g ro m a d z ił na s ta rc ie  
n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  z ca łe j P o l
sk i.

W yśc ig  ro z e g ra n y  zosta ł na t r a 
sie Ł ód ź  — P io trk ó w  — Tom aszów  
— R zgów  — P a b ia n ice  — Łódź d łu 
gości 160 km .

K ilk a n a ś c ie  k i lo m e tró w  po s ta r 
c ie  c z o łó w k a  d z ie li się na trz y  g ru 
p y , p rz y  czym  w  g ru p ie  p ro w a 
dzące j w y ś c ig  z n a jd u je  się 20 za
w o d n ik ó w , w  ty m  ca ła k a d ra  n a 
ro do w a .

W  Tom a szow ie  lo tn y  f in is z  w y 
g ry w a  U lik .  Za R zgow em  zosta ją  
w  ty le  W ó jc ik , W ię c k o w s k i i L a 

sak. Do P a b ia n ic  w je żd ża  Już ty lk o  
w  czo łów ce  cz te re ch  k o la rz y : Gab- 
ry c h , D rą ź k o w s k i, U lik  i  K ró la k .

Na u lic a c h  Ł o d z i d w a j o s ta tn i n ie  
w y trz y m u ją  tem pa i na s ta d io n  
W łó k n ia rz a  p ie rw s z y  w je żd ża  G ab- 
ry c h  z łód z k ie g o  W łó k n ia rz a , a tuż  
za n im  D rą ź k o w s k i, G a b ry c h  k o ń 
czy z w y c ię s k o  w y ś c ig  w  czasie 
4 08:48 p rzed  D rą ż k o w s k im  (w  ty m  
sam ym  czasie).

3) U lik  (G w a rd ia  — Łódź). 4) K ró 
la k  (C W K S ). 5) W ó jc ik  (C W K S ), 
6) L asa k  (G w a rd ia ), 7) C hw ien d a cz  
(G ó rn ik  M y s ło w ic e ), 8) W ię c k o w s k i 
(C W K S ), 9) L is z k ie w ic z  (G w a rd ia  
— Łódź. 10) W a rs z e w s k i (C W K S ).

Na boiskach, pływalniach i halach sportowych Finlandii 
przeprowadzają ostatnie treningi polscy olimpijczycy

(TELEFO N EM  Z H E LS IN E K  OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Nh ringach bokserskich
w  m eczu o m is trz o s tw o  IT l ig i  l W m eczu b o k s e rs k im  o m łs trz o - 

b o k s e rs k ie jC  K W S  I I I  p ok o n a ł S p ó j- i s tw o  I L ig i C K W S  I I  z re m iso w a ł 
n ię  19:1. z K o le ja rz e m  10:10.

Siąsk — FA C  (Wiedeń) 3:0
P ią ty  w y s tę p  p iłk a rz y  w ie d e ń - J M ecz s ta ł na n ie z ły m  poziom ie , 

sk ic h  FA C  w  Polsce p rz y n ió s ł lm  b y ł c ie k a w y  i  e m o c jo n u ją c y . w  
p o ra żkę  w C h o rzo w ie  z re p re ze n ta - ! p ie rw s z e j p o ło w ie  p ro w a d ze n ie  d la  
c ia  Ś ląska 0:3 (0:1). P rzez c a ły  czas | P o la k ó w  u z y s k a ł Fo .jc ik . Po p rz e r-  
P o la cy  m ie li dużą p rzew agę  i w ie  d w ie  b ra m k i z d o b y ł S zo łtys ik .

1* i Ikarze CSR wygrali z Dynamo-Leningrad
M O S K W A . Na s ta d io n ie  lm . K ir o -  i d ru ż y n ą  Dyna 

wa w  L e n in g ra d z ie  p iłk a rs k a  re- ! cio ,u ,-vH 0«ht)
p re z e n ta c ja  CSR ro z e g ra ła  13 bm . 
to w a rz y s k ie  sp o tk a n ie  z m ie js c o w ą  I

O fic ja ln e  ot w 
o lim p ijs k ie j

13 lip c a  o d b y ło  się o f ic ja ln e  , 
O tw a rc ie  w io s k i o l im p ijs k ie j  w  | 
O ta n ie m i, połączone z u ro c z y s to -1 
ścia  w c ią g n ię c ia  f la g i na maszt. 
N a u roczys tość  p rz y b y ł p rze w ó d - \ 
n iczą cy  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  i 
X V  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  b u rm is trz  I 
H e ls in e k  F re n c k e ll oraz c z ło n k o 
w ie  M ię d zyn a ro d o w e g o  K o m ite tu  
O lim p ijs k ie g o  p ro f d r  L o th  (P o l- | 
Ska) A d r ia n ó w  (ZSRR) i p ro f d t j 
G russ (C zechosłow acja ). W u ro c z y - i 
stości w z ię li ró\v*< eż u d z ia ł: ch a rg e  i 
d 'a f fa ire s  pose lstw a p o lsk ie go  w |  
F in la n d ii K ra w c z y ń s k i w ra z  z 
cz ło n k a m i pose ls tw a, poseł ZSRR i

nam o. M ecz za koń czy ł 
się z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  czecho
s ło w a c k ie j 6:1 (1:1).

nreie w io s k i 
w  O tan iem i
L e b ie d ie w  o raz  p o s ło w ie  państw , 
k tó ry c h  re p re z e n ta c je  z n a jd u ją  się 
w  O ta n ie m i.

Ma u roczys to śc i obecn i b y li  ró w 
n ież  lie ż n i goście , z a w o d n ic y  d ru 
żyn  z a m ie s z k u ją c y c h  w -  K a p y la . 
d z ie n n ik a rz e  i fo to re p o r te rz y

P rze w o d n iczą cy  K o m ite tu  o rga 
n iz a c y jn e g o  Ig rz y s k  — F re n c k e ll 
p o w ita ł każdą re p re z e n ta c ję  o lim 
p ijs k ą  p rz e b y w a ją c ą  w  O ta n ie m i 
w  je j o jc z y s ty m  ję z y k u .

N as tępn ie  w c ią g n ię to  p rz y  d ź w ię 
kach h y m n ó w  fla g i na rodow e  
i o lim p ijs k ą  na m aszt.

E k ip a  o lim p ijs k a , k tó rą  prasa f i ń 
ska nazw a ła  ,,roześm ianą  d ru ż y n ą “  
za d o m o w iła  się ju ż  na dob re  w 
O ta n ie m i. P o la cy  swą bezp o śre dn io 
ścią, d o b ry m  h u m o re m  i u śm iechem  
o raz  je d n y m  ze s łów  f iń s k ic h  „ k i i -  
tos“ , k tó re  oznacza ,,d z ię k u ję “ , zy 
s k a li sobie s y m p a tię  ca łego persone 
lu  w io s k i o l im p ijs k ie j .  R o b o tn ic y  
w y k a ń c z a ją c y  w c ią ż  jeszcze u rząd ze 
n ia  tre n in g o w e , obsługa k u c h n i, ja 
d a ln i i pe rso n e l b iu ro w y  o d p o w ia 
da ją  na uśm iech  za w o d n ik a  po l- 

] - k ’ ego p rz y ja z n y m  p o z d ro w ie n ie m . 
N ie  ty lk o  zresztą  w  O la n ie m ! na 
w ią za n o  ta k  serdeczne s to su n k i. 
N asi p iłk a rz e , k tó rz y  od k i lk u  d n i 
z a m ie szku ją  w  L a h t i,  zn a le ź li tam  
ró w n ie ż  w ie lu  p rz y ja c ió ł.  K ie d y  
nasi p iłk a rz e  w ra c a li na k w a te rę  po 
p ie rw s z y m  tre n in g u , p rzed  szko lą , 
w  k tó re j m ieszka ją , p o w ita ła  Ich  
de legac ja  ro b o tn ik ó w  z m ie js c o w y c h  
fa b ry k  i lic z n a  g rup a  m ło d z ie ży . 
F in o w ie  o d ś p ie w a li h y m n  m ło d z ie 
ży d e m o k ra ty c z n e j. Do śp iew u  
p rz y łą c z y li się także  p iłk a rz e  p o l
scy.

T ru d n o  je s t P o iaR ow l ro z m ó w ić  
się 7, F in em , a je d n a k  po odśp ie 
w a n iu  h y m n u  m łodz ieżow ego , p o 
tw o rz y ły  się g ru p k i,  k tó re  żyw o  ze 
sobą ro z m a w ia ły  Częście j o c z y w i
ście p o ro z u m ie w a n o  się p rz y  p o 
m ocy g e s ty k u la c ji.

P a d a ły  w  ro z m o w ie  s łow a  w  ję z y 
k u  f iń s k im , k tó ry c h  znaczen ie  po 
zn a li ju ż  z a w o d n ic y  p o lscy  i k tó re  
są co raz  częście j używ a n e . S łow a m i 
ty m i są „ ra u h a “  - -  p o k ó j i „y s ta -  
v yys * ‘ — p rz y ja ź ń . M ocno  a k c e n to 
w a li je  ro b o tn ic y  i m łod z ież  L a h t i.

15 lip c a , g d y  d ru ż y n a  po lska  
w y jd z ie  na b o isko , by rozpocząć 
m ecz z F ra n c ją , z n a jd z ie  z p ew n o 
ścią  na w id o w n i w ie lu  s y m p a ty k ó w , 
p rz e d s ta w ic ie li k la s y  ro b o tn ic z e j 
F in la n d ii.

R ep re ze n tan c i F ra n c ji  d o p ie ro  w 
n ie d z ie lę  w y je c h a li z H e ls in e k  do 
L a h t i.  S p o tk a liś m y  k i lk u  z n ic h  je 
szcze p rzed  w y ja z d e m . N a p a s tn ik  ■

L e fe v re  i  p o m o c n ik  E llo y  sz li w ła 
śnie na o b ia d  do Jada ln i w  w iosce 
o lim p ijs k ie j  K a p y la .

Lekkoatleci poznają 
przyszłych konkurentów
Na b o isku  t re n in g o w y m  k o ło  

w io s k i o l im p ijs k ie j  K a p y la  je s t r o j-  
no i g w a rn o . T re n u ją  Brazyli.1  czy- 
cy, re p re z e n ta n c i P o rto  R ico . P o
łu d n io w o  - A fry k a ń c z y c y . S zw edzi 
i Ja p o ń czycy . W t łu m ie  s p o r to w 
ców  w id z im y  w y ra ź n ie  o d c in a 
jącą się g ru p ę  z a w o d n ik ó w  w 
dresach k o lo ru  bo rdo . T o  przeć* «*ż 
P o lacy . p r z y b y l i  z O la n ie m !, by  
p rz y jrz e ć  się  b liż e j p rz y s z ły m  k o n 
k u re n to m . W ła śn ie  t re n u je  t r ó j -  
sko k  M u rz y n  z P o rto  R ico. Do roz
b iegu  z b liż y l i  s ie  W e in b e rg  i K o 
w a l. U w a żn ie  o b s e rw u ją  s ty l sko 
ku . w y m ie n ia ją  spostrzeżen ia . N ie 
co d a le j I lw ic k a ,  D uń ska  i M in n ic k a  
p rz y g lą d a ją  sie p ró b o m  s ta rtu  re 
p re z e n ta n te k  P o łu d n io w e j A f . y k i ,  a 
k o ło  r z u tn i s ta n ę li S id ło  i Ł o m o w - 
sk i. o b s e rw u ją c  m io ta c z y  szwedz - 
k ich .

Od czasu do czasu z a w o d n icy  
m ó w ią  coś do s ieb ie , p os łu g u ją c  
się o c z y w iś c ie  ja k im ś  d z iw a czn ym  
s p o rto w y m  e spe ra n to , k tó ry  je d 
n a k  z ro z u m ia ły  jes t d ;a s p e c ja li - 
s tów  w  d an e j d y s c y p lin ie

Drogosz, Kukier i Krawczyk 
w najlepszej formie

N asi b o kse rzy  p ozn a li ju ż  do - 
b rze  swą salę tre n in g o w ą  w  fa b ry 
ce k a b li.  T rze b a  im  p rzyzna ć , że 
t re n u ją  z w ie lk im -  zapa łem  W ie 
dzą dobrze . że tu r n ie j  o lim p ijs k i 
to  n ie  p rz e le w k i, że na r in g u  o lim 
p ijs k im  ty lk o  w te d y  m ożna lic z y ć  
na z w y c ię s tw o , je ś l i  uzyska  sie b a r
dzo w y ra ź n ą  p rzew agę. Drogosz, 
K u k ie r  i K ra w c z y k , to  w  te j c h w i
l i  nasi n a jle p s i z a w o d n ic y . C hych ła  
p o p ra w ia ją c y  się z d n ia ^n a  dzień  i 
K u d ła c ik ,  p o w in n i ró w n ie ż  p rz y 
n ieść nam  sukcesy. S łabsi n iż  
z w y k le  są S te fa n iu k  i  A n tk ie w ic z . 
O l im p ijs k i tu r n ie j  p ię ś c ia rs k i za
czyna  się je d n a k  d o p ie ro  28 lip ca .

Jest w ię c  jeszcze tro c h ę  czasu, by  
w szyscy d osz li do fo rm y . Jeś li 
chodz i o C h ych łę . to  m a m y  tu  je d 
no z m a rtw ie n ie . C zechos łow acy za
p o w ia d a ją . że T o rm a  s ta rto w a ć  bę
dzie w  w adze  p ó łś re d n ie j, a n ie  w  
le k k o -ś re d n ie j,  w  k tó re j w y s tą p i 
Papp. Je ś li T o rm a  sp o tka  się z 
C hych ła  w  fin a le , obu z a w o d n ik o m  
życzyć  b ęd z ie m y  ja k  na jlepszego  
sukcesu. G o rze j je d n a k  będz ie , je 
że li lo so w a n ie  każe im  w a lc z y ć  ju ż  
w p ie rw s z e j ru n d z ie  tu rn ie ju .

T rz y  re k o rd y  P o lsk i 
p o b ili  c ię ża ro w cy

Na lic z n y c h  te renach  tre n in g o  - 
w y c h  s p o tk a ć  m ożna s p o rto w c ó w  
p o ls k ic h . P ły w a c y  p ra c o w ic ie  p rze 
m ie rz a ją  basen o lim p ijs k i,  zw raca 
jąc  duża uw agę  na n a w ro ty , sz tan 
g iś c i p o b il i  w  p ią te k  tr z y  re k o rd y  
P o ls k i, a w y ró w n a li cz te ry . K isz  - 
k u rn o  z a d z iw ił F in ó w  ce ln y m  s trze 
la n ie m  do rz u tk ó w

G im n a s ty c y , k tó rz y  ju ż  18 lipca  
ro zpo czyn a ją  swe k o n k u re n c je , też 
n ie  m a rn u ja  ani c h w il i  czasu.

Z a p a śn icy  kończą ..ro b ie n ie  w a 
g i“  i ró w n ie ż  p ra c u ją  z zapałem . 
H o ke iśc i, sze rm ie rze , w io ś la rz e , ja k  
w szyscy c z ło n k o w ie  p o ls k ie j e k i
p y  t re n u ją  su m ie n n ie . Na t re n in 
gach P o lacy  radzą się sw ych  k o 
leg ó w  i uczą od n ich . W ioś la rze  
k o rz y s ta li ju ż  ze w skazó w e k  p rz y 
ja c ió ł ra d z ie c k ic h , le k k o a tle c i sa w 
s ta ły m  k o n ta k c ie  z C zechosłow aka  - 
m i.

„Demokracja“ amerykańska 
w Kapyla

S p o rto w c y  zg ru p o w a n i w  O ta n ie 
m i tw o rzą  Jedna w ie lk a  rodz inę . 
Na pozó r z u p e łn ie  p odobn ie  p rz e d 
s ta w ia  się sp raw a  w  d ru g ie j w io 
sce o lim p ijs k ie j  K a p y la . A le  ty lk o  
na pozór. M u rz y n i siedzą osobno. 
Na da lszy  p la n . do da lszych  z a k ą t
k ó w  ze pch n ię to  k o lo ro w e  re p re 
ze n ta c je  k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i za
leżn ych .

Za k i lk a  d n i rozpoczną  się  X V  
Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie .  M łod z ież  
ca łego św ia ta  p rz y s tą p i do sz lach e t
n e j r y w a l iz a c j i  na  b ie żn ia ch , bo is
ka c h , p ły w a ln ia c h  i  w  h a lach . X V  
Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  p o w in n y  stać 
się  w ie lk ą  im p re z ą  s p o rto w ą , s łu 
żącą sz la c h e tn y m  ce lom  p o k o jo w e j 
w s p ó łp ra c y  m ię d z y  s p o rto w c a m i 
w s z y s tk ic h  k ra jó w , ras i  n a ro d ó w .

Przed eliminacyjnym
turniejem piłkarskim

L A H T I  ( te l. w ł.) . P iłk a rz e  f r a n 
cuscy, k tó rz y  p rz e p ro w a d z ili w  n ie 
d z ie lę  p ie rw s z y  t re n in g  są d o b rz y  
te c h n ic z n ie  i g ra ją  dość tw a rd o . W 
d ru ż y n ie  naszych  n a jb liż s z y c h  p rz e 
c iw n ik ó w  g ra  cz te re ch  z a w o d n ik ó w  
z k ra jó w  k o lo n ia ln y c h .

W czasie  w spó ln eg o  p o s iłk u  z p i ł 
k a rz a m i p o ls k im i o p o w ie d z ie li on i 
naszym  z a w o d n ik o m  o sw ym  o s ta t
n im  to w a rz y s k im  m eczu z o l im p i j 
ską d ru ż y n ą  S z w e c ji, w  k tó r y m  o d 
n ie ś li z w y c ię s tw o  w  s to su n ku  2:1.

W p o n ie d z ia łe k  P o la cy  n ie  będą 
Już tre n o w a li.  R oze g ra ją  t y lk o  le k 
k i  m ecz s ia tk ó w k i poczem  udadzą 
się na w y c ie c z k ę  do A k a d e m ii S p o r
to w e j w  p o b liż u  L a h t i.

W ie lk ie  za in te re s o w a n ie  w y w o łu 
je  e lim in a c y jn y  m ecz ZSR R  — B u ł
g a ria . M ie js c o w a  prasa uw aża p i ł 
k a rz y  ra d z ie c k ic h  za z d e cyd o w a 
n y c h  fa w o ry tó w . R ów n ie ż  p e w n y m  
fa w o ry te m  m ie js c o w e j o p in i i  są 
W ę g rzy  w  m eczu  z R u m u n ią .

T re n in g  B ra z y li jc g y k ó w , k tó rz y  
s p o tk a ją  się w  e lim in a c ji  z H o la n 
d ią  p o tw ie rd z a , że są o n i p ra w d z i
w y m i ż o n g le ra m i p i łk i .  B r a z y li j -  
cz y c y  je d n a k  dość s łabo  s trz e la ją .

P iłk a rz e  C h ile  w  ro z m o w ie  o 
sw o ich  szansach z E g ip te m  s tw ie r 
dza ją . że m a łą  c ię żk ie g o  p rz e c iw 
n ik a . P o d ob n ie  ja k  F ra n c u z i, C h i- 
l i jc z y c y  tw ie rd z ą , że w p ro w a d z e n ie  
za w o d o s tw a  o b n iż y ło  p o z io m  am a
to rs k ie g o  p iłk a rs tw a  w  Ich k ra ja c h .

W . G O Ł Ę B IE W S K I

Na budowach warszawskich 
rozpoczął się ju ż  sezon p ra k 
ty k  w akacyjnych dla m łodzie
ży szkół budowlanych, techn i
ków i wyższych uczelni. Wzo
rem la t ubiegłych młodzież 
kształcąca się w kierunkach 
budow lanych podnosi na p ra k 
tyce swoje kw a lifika c je .

Na M uranow ie  w  ramach 
p ra k tyk  w akacyjnych prze
szkolenie przechodzi ogółem 
80 uczniów, w  tym  60 z Tech
n ikum  Budowlanego w Ło 
dzi i  20 z Techn ikum  tego 
samego typu  w  M ińsku Mazo-

| w ieckim . Odbywa tu ró w n ie ł 
p ra k ty k i 38 studentów PolL 

| techn ik i W arszawskiej. Na bu
dowach innych zjednoczeń m. 
in. na „  terenie Starego i  Nowe
go M iasta podnosi swoje kw a
lif ik a c je  5 absolwentów Tech
n ikum  i 16 studentów P olitech
n ik i W arszawskiej. Na Grochó
w ie  pracuje 98 absolwentów 
Techn ikum  w  M ińsku i  k ilk u 
nastu studentów, g łównie z w y 
dzia łów  arch itek tu ry .

P ra k ty k i wakacyjne w  br. 
trw ać  będą w  dwóch turnusach 
do 28 sierpnia. (z)

Najlepsi robotnicy — delegatami na Zlot
Z W arszawskich Zakładów 

Przemysłu Odzieżowego - 2 im. 
Obrońców Warszawy weźmie u- 
dział w Zlocie 140 delegatów.

Na Z lot w yb ran i zostali n a j
lepsi członkowie m łodej załogi 
WZPO - 2, a m iędzy n im i znane 
przodownice pracy: ZM P-ów ka

Halina G wizdka, osiągająca 
średnio 247 procent norm y, 
ZM P-ów ka Helena Rajska — 
195 i M aria Korzeń — 240 pro
cent normy.

M łodzież WZPO - 2 na okre* 
Z lo tu  zaciągnie w a rty  zlotowa.

(te)

Przed przystąpieniem do dekoracji 
warto o tym wiedzieć

W .w ie lu  punktach naszego 
m iasta przystąpiono do m onto
wania gniazd do ustaw iania 
m asztów .. Gniazda te zamonto
wane zostaną w  17 punktach. 
Ogółem planuje się w  Warsza
w ie  ustaw ienie 800 stałych u- 
chw ytów  dla masztów. Ustaw ie
nie tych uchw ytów  zapobiegnie 
każdorazowemu rozkopywaniu 
chodników , skwerów  i .p laców  
przy dekorowaniu miasta.

Jednocześnie w a rto  przy
pomnieć ins tytuc jom , k tóre za
m ierzają ustawiać dekoracje na 
placach i ulicach m iasta obo
wiązujące w tym  względzie 
przepisy. Otóż prace dekoracyj
ne na ulicach m iasta są uważa

ne za nadziemne roboty  bu
dowlane i dla przeprowadzenia 
ich trzeba uzyskać pozwolenia 
w ydzia łu  inspekcji budow lanej 
Prezydium  St. RN. W w ydaw a
nych pozwoleniach będzie usta
lana lokalizacja i rodzaj deko
rac ji oraz te rm in  je j usunięcia. 
Niestosowanie się do tego zarzą
dzenia będzie traktow ane jako 
samowola, a k ie row n icy  robót 
będą pociągani do odpowiedzial
ności.

W celu uzyskania pozwolenia 
na ustaw ienie dekoracji na pla- 
cu lub u licy  m iasta należy zło
żyć wniosek wraz z pro jektem  
dekoracji do B iura Naczelnego 
A rch ite k ta . (i)

Należy usprawnić pracę transportu WSS

LZS Orzesze przoduje na Śląsku
Już w iosną  tego ro k u  m ie li do 

b re  w y n ik i.  Szczególn ie  w y ró ż n ia ła  
s*ę sekc ja  le k k o a t le ty c z n i.  17-!etn:a 
M o n ik a  C h ro b o k  p rzeb ie g ła  60 m 
w  czasie 8,5 sek . a na 200 m m ią ja  
w y n ik  29.7 sek K o le ż a n k a  je j L id 
ka M a c h u łik  ies t s p e c ja lis tk ą  od 
100 -m e trów k i. R ezu lta t je j  na ty m  
dys ta n s ie  13.8 sek s ta w ia  ją  n ie  t y l 
ko  w  szeregu n a jle pszych  s p r in te -  
re k  w łasnego  zespołu, a le  ró w n ie ż  
w ś ró d  c z o łó w k i le k k o a t le te k  — ju 
n io re k  Ś ląska

S p o rto w c y  L ud o w eg o  Zespo łu  
S p o rto w e g o  Orzesze w pow ie c ie  
p szczyńsk im  d u m n i sa n ie  ty lk o  z 
w y n ik ó w  u zy s k a n y c h  przez ich  m io 
cie. d ob tze  zapo w iad a ją ce  się le k k o -  
a t ie lk i  T a kże  ch ło p cy , w e lim in a 
c y jn y c h  zaw odach  w  W arszaw ie  
o raz  w s p o tk a n iu  le k k o a tle ty c z n y m  
S lask — Poznań, u z y s k a li w ie le  za
s łu g u ją c y c h  na uw agę  w y n ik ó w  
W s p o m n im y  tu  ch oc ia żb y  b ieg  na 
200 m N o rb e r ta  J a n ik a , w k tó ry m  
u z yska ł on w y n ik  23.9 sek.. e/.y 

* też 52.4 sek na 400 m N o rb e r t -Z a 
ją c  p rz e b ie g ł 100 m w  czasie 11.8 
sek. i sko c z y ł w dal 6.03 m . a W 
P ro ske  w b iegu  na p rz e ła j o ■'mi
s trz o s tw o  P o ls k i ju n io ró w  z a ją ł 
c z w a rte  m ie jsce

, Rezultaty
całorocznej pracy

W y n ik i le k k o a tle tó w  LZ S  O rze
sze n ie  są p rz y p a tjk o w e . J a k  sam i 
m ó w ią  — „s ta ra li  sie n ie  p rzespać 
z im y “ .

I n ie  p rzespa li.
W duże j sa li na I p ię trz e  nad m a

gazynem  G m in n e j S p ó łd z ie ln i t r e 
n o w a li w  o k res ie  d łu g ic h  w ie czo ró w  
z im o w y c h  i w czesne j w io s n y  u c z n io 
w ie  szko ły  p od s taw o w e j n r i. m ło 
dz i p ra c o w n ic y  E le k tro w n i Łaziska  
Z a k ła d ó w  M e cha n icznych  w M ik o ło 
w ie  i m ie szka ją cy  w Orzeszu p ra 
c o w n ic y  „E n e rg o m o n ta ż u “  w K a to 
w ica ch .

Nalw iece.1 e n tu z ja s tó w  pozyska ła  
g im n a s ty k a  p rzy rzą d o w ą , k o s z y k ó w 
ka s ia tk ó w k a  i te n is  s to ło w y

B ra k o w a ło  je d n a k  n ie zb ę dn ych  
in s t ru k to ró w  A le  t na to  zn a le z io 
no  radę. N a jle p s i g im n a s ty c y  w y 
s łan i zo s ta li na s p e c ja ln y  k u rs  in 
s t ru k to rs k i do G dańska  Po p o w ro 
c ie  z k u rs u  da ło  się w k ró tc e  za uw a 
żyć  p o z y ty w n e  w y n ik i  ich  p racy .

ZS| Dziś g im n a s ty c y  i le k k o a tle c i L  
: Orzesze p rz o d u ją  w  sw o im  w o je -  
| w ó d z tw le . w ś ród  s p o rto w c ó w  w ie j-  
' s k ich , a p in g -p o n g iś c i, ko szyka rze  i 
i s ia tk a rz e  w  pow ie c ie .

W odpowiedzi na apel 
zlotowy

K ie d y  g ło ś n y m  echem  o d b ił się w  
i c a ły m  k ra ju  ape l z lo to w y  Z a rządu  
| G łó w n e g o  Z M P . s p o r to w c y  Orzesza 

p ie rw s i w  w o je w ó d z tw ie  z o rga n izo - 
j w a li p rop a g an d o w e  z a w o d y  s p o rto - 
j we i w e z w a li do w s p ó łza w o d n ic tw a  
i apo rtow ego  z o k a z ji Z lo tu  w szyst- 
j k ie  L Z S -y  o k rę g u  k a to w ic k ie g o .

P o d ję te  w p ie rw s z y c h  d n ia ch  m a-, 
i ia zo bo w iąza n ia  d la  uczczen ia  w ie l-  
j k ieg o  św ię ta  m ło d z ie ż y , zo s ta ły  ju ż  
j dz iś  p ra w ie  c a łk o w ic ie  w y ko n a n e .
I W m yś l ty c h  zo bo w iąza ń  w zros ła  o 
| i o osób ilość  c z ło n k ó w  L Z S -u . zdo- 
| b y te  z o s ta ły  4 normy k la s y f ik a c y j-  
| ne TI s to p n ia  i tn — l i i  s to p n ia . W y - 
' b ud o w a n o  skoczn ie  i rz u tn ie , potem  

bo isko  do s ia tk ó w k i o raz  u po rzą d - 
[ ko w a n o  częściow o n o w y  lo k a l na 
| -v e tió -e  O tw a rc ie  je g o  ma nastą- 
; p ić  20 lip ca  br.
I Z za p la n o w a n y c h  im p re z  sp o rto - 
i w y c h . p ro p a g u ją c y c h  Z lo t. o d b y ły  
I sie w  O rzeszu d w ie : 19 m ata  z u - 
| dz ia łem  z a w o d n ik ó w  O gn iw a  z 
; P szczyny i 26 m a ja  tu r n ie j  s ia tk ó w - 
! k i o m is trz o s tw o  p o w ia tu  T rze c ia  

im p re z a  ro zeg ra n a  będzie  20 bm . pod 
hasłem  ..Z d o b y w a m y  n o rm y  na o d 
znakę  SPO “ .

Wzorowi uczniowie 
i dobrzy sportowcy

C hociaż o k re s  p rz y g o to w a ń  do 
Z lo tu , in te n s y w n a  p raca  p rz y  w y 
k o n a n iu  zobow iązań  o raz  zaw ody 
s p o rto w e  o d b y w a ły  się p ra w ie  ró w 
nocześnie z p rz y g o to w a n ia m i do 
k o ń c o w y c h  e gza m in ów  w  szko łach , 
u c z n io w ie  - s p o rto w c y  n ie  za
n ie d b y w a li sw ych  o b o w ią z k ó w . D a li 
on i dow ód , że m ożna osiagać je d n o 
cześnie d o b re  w y n ik i  w  sp o rc ie  i  w  
nauce.

W y ja z d y  na m is trz o s tw a  Ś ląska do 
Zabrza , na z a w o d y  s p o rto w o  - 
s trz e le c k ie  do Szczecina czy  też na 
mecz le k k o a t le ty c z n y  Poznań — 
Ś ląsk do L u b liń c a  n ie  p rzeszko d z i
ły  L id c e  M a c h u łik  zna leźć  się w ś ród

| p rz o d u ją c y c h  u czen n ic  s w o je j k la -  
! sy. P o d ję te  p rzez  n ią  zo bow iązan ia  
1 z lo to w e  zo s ta ły  w y k o n a n e , za eo 
! d o s tą p iła  zaszczy tu  re p re z e n to w a - 
j n ia  swego zespo łu  na Z lo c ie  M ło - 
j d ych  P rz o d o w n ik ó w  w  W arszaw ie .

W zo ro w o  sp isa li sie także  in n i de
legac i L u d o w e g o  Zespo łu  S p o rto 
w ego w  Orzeszu.

W śró d  200 000 p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  
i n a u k i z n a jd z ie  się 17-le tn ia  p rz o 
d o w n ica  k u rs u  o rg a n iz a to ró w  W F 

i S te fa n ia  C hwaszcza, p rz o d u ją c a  
! g im n a s ty c z k a . k tó ra  w y ró ż n iła  się 

m. in . w  p racach  o rg a n iz a c y jn y c h  
zespo łu , d a le j m a tu rz y s ta  M a ria n

G ó re c k i, le k k o a tle ta  i  ko s z y k a rz  
o raz  w z o ro w y  uczeń D y m it r  K o 
w a ls k i u c z e s tn ik  zesz ło roczne j S p a r
ta k ia d y , k tó r y  w  d u ż y m  s to p n iu  
p rz y c z y n ił się do w y k o n a n ia  przez 
L Z S  z lo to w y c h  zobow iązań .

N ie  w szyscy  s p o r to w c y  Orzesza 
p osz li za p rz y k ła d e m  te j c z w ó rk i.

Rada k o ła  k o n t ro lu ją c  w y n ik i  
p ra c y  s p o rto w c ó w  w  szko le  s tw ie r 
d z iła  za n ie d ba n ia  w  nauce  A lfre d a  
Ja roszka  z s e k c ji p iłk a rs k ie j o raz 
g lm n a s ty c z e k  B ro n is ła w y  L a ry s z  1 
J a d w ig i G ło de k . S p raw ę  z ły c h  po
stępów  w  nauce  ty c h  s p o rto w c ó w  
p os ta w io no  na z e b ra n iu  zespołu.

Kuźnia młodych talentów
Orzesze znane je s t sp o rto w co m  

całego w o je w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o .

p rz y c z y n i l i  s ię do tego  n ie  ty lk o  
c z ło n k o w ie  LZS . Jest to  ró w n o cze 
śn ie  zasługą n a jm ło d s z y c h  s p o rto w 
ców  w s i b rz e s k ie j, u c z n ió w  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j n r  l.  gdz ie  k u ltu r a  f i 
zyczna  s to i na w y s o k im  p oz iom ie . 
I  ta k  np. 300 u c z n ió w  te j s z k o ły  u - 
cze s tn ic z y ło  w  B ieg ą g fi N a ro d o w y c h . 
W  m asow ym  p okaz ie  g im n a s ty c z 
n y m  v/ ra m ach  im p re z  o rg a n iz o w a 
n y c h  z o k a z ji Ś w ię ta  K u lt u r y  F i
z y czn e j w y s tą p iło  350 c h ło p có w  t 
d z ie w czą t ze szko ły

G dz ie  le ż y  ta je m n ic a  sukcesów  
s p o r to w y c h  m ło d z ie ż y  Orzesza?

K u ź n ią  m ło d y c h  ta le n tó w  je s t 
szko ła  podstaw ow a , do k tó re j uczę
szcza o k o ło  600 dz iec i.

K ie ro w n ik  s z k o ły  T la t l ik  w sp ó ł
p ra c u je  śc iś le  z L Z S -e m . Sam p ro w a  
dząc w y c h o w a n ie  fiz y c z n e  w  w y ż -

Grupa ju n io rów  sekcji g imnastycznej LZS iv  Orzeszu. Po le w e j  in s tru k to r  Helbig

szych k lasa ch , szuka  n o w y c h  ta 
le n tó w , p ra c u je  nad  n im i,  dosko
n a li u m ie ję tn o ś c i, a p o te m  p rz e k a 
z u je  m ło d y c h  s p o rto w c ó w  pod o p ie 
kę  in s t ru k to ró w  L u d o w e g o  Zespo
łu  S po rtow ego .

M łod z ież  szko ln a  często  odw iedza  
salę g im n a s ty c z n ą  i bo iska  s ta rszych  
ko le g ó w . A k ty w iś c i  L Z S -u  p rzekazu  
ją  z k o le i sw o je  d ośw iadczen ia  
c h ło p co m  i d z ie w czę to m , są częs ty 
m i gośćm i s z k o ły . D z ię k i ta k ie j 
w s p ó łp ra c y  u c z n io w ie  z d o b y li w  
u b ie g ły m  ro k u  n a jw ię k s z ą  w  p o w ie 
c ie  ilo ś ć  o dznak BSPO , uczestn iczą  
w  lic z n y c h  im p re z a c h , rosną  i m ęż
n ie ją . są żyw ą  p ro p a g an d ą  k u lt u r y  
fiz y c z n e j i s p o rtu  na w s i.

Rodzice budują boisko 
szkolne

W czasie w a k a c ji na b o isku  szko l
n ym  trw a  w y tę żon a  praca  p rz y  b u - 

j d o w ie  n o w ych  o b ie k tó w  s p o rto 
w y c h .

Jan  C hwaszcza. cz łon e k  k o m ite tu  
ro d z ic ie ls k ie g o , k o le ja rz  z Ł az isk , 
w y k o n a ł system em  gospodarczym  

| w  dom u k o n s tru k c ję  żelazną do ko - 
j s z y k ó w k i, m e ta lo w y  p rę ż n ik  do 
| g im n a s ty k i i in n y  n ie zb ę d n y  sprzęt 
| s p o rto w y . T e ra z  in s ta lu je  go w spó l- 
: r.ie z p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m ite tu  ro 

d z ic ie ls k ie g o , G e ra rd e m  B a r tn ic z u -  
k ie m . ś re d n io ro ln y m  ch ło p e m  z O- 
rzesza P rz y  s ta w ia n iu  now ego  p a r- 

j k a n n  w o k ó ł bo iska  p ra c u je  obok 
: k ie ro w n ik a  s zko ły  Jana T la t l ik a ,  
i ś lusa rz  z h u ty  w  Ł a z iska ch  A lo jz y  
i N o w a k  i p rz e b y w a ją c y  o becn ie  na 
1 u r lo p ie  R om an K ró l.  p ra c o w n ik  

P K P  w  K a to w ic a c h . W szyscy w y .
! k o n u ja  swe pr ace d o k ła d n ie  i szyb 

ko . Chcą b ow ie m  w  n a jb liż s z y m  
j czasie u k o ń c z y ć  i oddać w ra c a ja -  
j cym  z w a k a c ji d z ie c io m  w z o ro w y  

o b ie k t s p o rto w y

*
— O sta tn ie  z a w o d y  s p o rto w e  o r-  

gan izo w a n e  w  ra m ach  zobow iązań  
z lo to w y c h  z m o b iliz o w a ły  c a ły  nasz 
zespół — m ó w ią  z a w o d n ic y  L Z S -u  
— do pod n ies ie n ia  nasz.ej p ra c y  o r 
g a n iz a c y jn e j i do os iągan ia  lepszych  
n iż  do te j p o ry  w y n ik ó w . P o s ta ra 
m y  się, by im p re z y  ja k ie  odbędą 
się w  p ow ie c ie  p szczyńsk im  w  cza
sie  trw a n ia  Z lo tu  M ło d y c h  P rz o d o w 
n ik ó w  u ś w ie tn i ły  leg o  znaczen ie, by 
s ta ły  się św ię te m  z d ro w ia  i radości 
m ło d z ie ż y  naszej lu d o w e j O jc z y z n y

T. SO BAŃSKI

W ykorzystanie taboru tra n - ] 
sportowego WSS jest w  dalszym 
ciągu niewystarczające i n ie - 
unormowane.

Tak więc w  niedzielę w  dniu 
6 lipca WSS—Śródmieście zw o l
n iła  dwa wozy zamówione do 
obsługi im prez niedzielnych po 
dwóch godzinach. Jeden — z 
powodu braku tow aru, a drugi 
z powodu braku sprzedawców 
przeznaczonych do obsługi.

W ypadki te nie są odosob
nione i m ają swe źródło przede

w szystkim  w  tym . że poszcze
gólne dyrekcje  WSS ciągle je 
szcze są w yłącznym  dysponen
tem taboru.

Dział organizacyjny pow in ien 
ja k  najszybciej przeprowadzić 
reorganizację gospodarki tra n 
sportem WSS przez skupienie 
dyspozycji taborem w jednym  
przedsiębiorstw ie transporto
wym  i oszczędzić zbędnego m ar
no traw ienia m ate ria łów  pęd
nych, pracy i czasu.

(w))

Komunikat szkoły partyjnej przy KC P/PR
Stud ium  Zaoczne zawiadam ia i sultacje zbiorowe przeniesione 

słuchaczy z grupy że kon- | zostały z 22 na 23 lipca br.

t e a t r y

P o ls k i — „ L a lk a "  — g. 19. K a rne -
ra ln y  — „P u łk o w n ik  F o s te r p rz y 
zn a je  s ię  do w in y “  (W y s tę p y  go
śc inne  zespo łu  te a tru  fra n c u s k ie 
go) — g. 19. N a ro d o w y  — „R e w iz o r “
— g. 19- N o w y  — „S en  n o c y  le t 
n ie j“  — g. 19. P ow szechny — „R o 
d z in k a “  — g. 19. W spó łczesny — 
„ Ic h  c z w o ro “  — g. 19. N o w e j W a r
szaw y — „O  g ra jk u  i k ró le w n ie  ża
b ie “  — g. 17. L e tn i — „O ż e n ić  się  
n ie  m ogę“  — g. 19.15. A te n e u m  — 
„Z w y c ię s tw o “  — g. 19. C y rk  n r . 4 
(M a rsza łko w ska  róg  R u tk o w s k ie g o )
— g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „N a p rz ó d  m to d z ie iy  

ś w ia ta "  — g. 17, 19, 21. P a lla d iu m  — 
„P o d  n ie b e m  S y c y l i i "  — g. 16.30,
18.30, 20.30. F ra h a  — „P o d  n iebem  
S y c y l i i "  —, g. 17, 19, 21. Ś ląsk  — 
„M a łż e ń s tw o  a k to r k i"  — g. 16.30,
18.30, 20.30. A t la n t ic  — „D a le k o  od
M o s k w y "  — g. 11. 15-30. 17-45, 20.
P o lo n ia  — „ N ę d z n ic y "  — seria  I I  — 
g. 16, 18,13, 20. S to lic a  — „W eso ła  
t r ó ik a "  — g. 10, 18, 20. W —Z  — „ K a 
w a le r  Z ło te j G w ia z d y "  -  g. ]f„  
18.15, 20.30. 1 M a j — „S tre fa  zachod
n ia "  — g. 15.30. 17.45, 20. O chota  — 
„ M u r y  M a la p a g i“  — g. i fi, 2o. 
S y re na  — „B ry g a d a  s z lif ie rz a  K a r-  
h a n a "  .— g. 1®. 1*, 20. Tęcza — „N a  
g ra n ic } ) "  — 8- 16, 18, 20.

PO R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  - -  g. 13. 

P o lo n ia  — „L u d z ie  bez s k rz y d e ł"  — 
g. 14. S y re na  — „D w a  o g n ie "  — g. 
U .

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yn o s i 
1.35 zł.

r a d i o

W T O R E K  15 L IP C A  

Program  I  — ńa fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.00, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A lid .  d la  w st, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.30 
P ieśn i ró żn ych  n a ro d ó w , 7.20 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 K o n c e rt, 8.30 A ud . d la  
obozów  i k o lo n ii  le tn ic h , 8.50 P rz e r
w a, 10.00 M u zyka  ro z ry w k o w a , 10.10 
A u d . d la  d z ie c iń c ó w  w ie js k ic h  i 
p rz e d s z k o ln y c h  p ó łk o lo n ii,  10.30 
K o n c e r t s o lis tó w . 10.55 „C h o rą g w ie

na w ie ż a c h “  ode. pow . A . M a k a re n - 
k i ,  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, u .41» 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 M u z y k a  
p o lska , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 M e 
lo d ie  lu d o w e  w  w y k . K a p e li i c h ó 
ru  R ozgł. P o zn a ń sk ie j p . r . p .d. 
M. O bsta, 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
K o n c e r t m u z y k i p o p u la rn e j! 13.59 
P rze rw a , 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.20 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 17.15 S k rz y n 
ka ogo lna  P.R . w  oprać . T . K rz e 
m ie n ia , 17.30 z  c y k lu :  „ Z  n o ta tn ik a  
c z y te ln ik a  ‘ aud. w  o p ra ć . E w y  
K  rz y  za now.sk i ej p .t. „ w  p o d m o r- 
sk .m  Z O O 1, 17.40 P ieśn i w  w y k . T. 
Ł u c z a ja  18.00 M ik ro fo n e m  po k ra -  
ju ,  iu.2° K o n c e r t O rk . R ozg ł. W arsz. 
p - R. p .d . s t .  R achon ia , 19.05 U tw o 
r y  s k rzyp co w e  H . W ie n ia w s k ie g o  
p a  L . K ogan , 19.20 U czm y się ję z y 
ka  ro s y js k ie g o , 19.35 M u z y k a , 20.30 
IX  a u d y c ja  K o n k u rs u  M uzyczne g o  
P >- „C o  w a m  się p odoba “ , 20.45 
A ud . d la  w s i, 21.00 „B e a u m a rc h a is “  
s łu c h o w is k o  w g  s z tu k i F . W o lfa , 
¡¿2.10 W iad . sp o rto w e , 22.30 P o lska  
m u zyka  k a m e ra ln a , 22.52 M u z y k a  ta 
neczna

P ro g ra m  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.11, W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A u d . d la  w st, 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 
6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 6.50 T a ń 
ce ró żn ych  n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 8.00 K o n c e rt, 8.30 A u d . 
d la  obozów  i k o lo n ii  le tn ic h , 8.50 
P rz e rw a , 14.15 D ro b n e  u tw o ry  k a m e 
ra ln e  na k w a r te t  s m y c z k o w y , 14.30 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y  w  w y k . 0 > k . 
R ozg ł. B y d g o s k ie j P. R. p.d. A . Re
z le ra  1 W. P a w ło w s k ie g o , 15.10 „B a 
ry k a d a “  fra g m . pow . W. H ug o  p .t. 
..N ę d z n ic y “ , 15.30 A ud . d la  d z ie c i,
16.00 R e c ita l B . K o s trz e w s k ie j,  16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 W ią za n 
ka m e lo d ii, 17.15 U tw o ry  fo r te p ia 
now e w  w y k . R. B a ks ta , 17.35 M o 
z a r t: U w e r tu ra  w  s ty lu  w ło s k im , 
17.45 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  
opr. W. D oroszew sk iego , 18.00 M u 
zyka  lu d o w a  w  w y k . K a p e li Rozgł. 
Ś lą s k ie j i C hó ru  p.d. K . S t r y j i ,  18.50 
T y g o d n ik  m ło d z ie ż y  w a rs z a w s k ie j,
19.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  w y k . 
zesp g ita rz y s tó w , 19.30 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i. 20.00 K o n c e r t sy rn f. w  
w y k . W ie lk ie j O rk . S y m f. O dzn. 
P aństw . N ag ro d ą  A r ty s t .  p.d. G. F i 
te lb e rg a , 2126 W iad. s p o rto w e , 21.36 
K o n c e r t C hó ru  K ra k o w s k ie j R ozgł. 
P. R. A. K lu e z n io k a , 21.50 „ Z n a 
c ie  to? — W ięc  p o s łu c h a jc ie “  — a u 
d y c ja  w  oprać. Zb  K o p a l k i,  22.26 
G ra  O rk  P R p.d. J. C a jm e ra ,
23.00 W a ria c je  G o ld b e rg o w s k ie  B a 
cha w  w y k . W L a n d o w s k ie j.

W ydaw caa: K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j R ed a g u je  K o m ite t. N a k ła d e m  RRW „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a, Dom  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : R ed a k to r N acze ln y  3-22-60 Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-32-29. D z ia ł p rop a g an d y  8-08-89 
r ty ln y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł ro ln y  8-84-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25 D z ia ł l is tó w  i In te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82 C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28 T e le fo n y  nocne: R e d a k to r nocn y  8-57-62. R ed a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

W p ła ty  na p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rzę d y  p o c z to w o -te ie k o m u n ik a c y jn e  i lis tonosze. Z a m ó w ie n ia  na p re n u m e ra tę  z b io ro w ą  (za k ła d o w ą ) k ie ro w a ć  na leży  do P P K  „R u c h “  w  W arszaw ie , u l. S re b rn a  12, c e n tra la  te l. 8-04-20, 22, 23, 30 P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra ju  4 z ł 50 g r, 
p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 e gze m p la rzy  na jeden  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, za g ra n iczna  9 z ł. K o n to  P K O  — N r  1-14008. P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży  podać d o k ła d n y  adres. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie jska  12. te l. 7-52-50 Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n icze  Dom  S łow a P o lsk iego  3-B-17485


